
Defilada oddziałów wojskowych na placu Etoile w  pohhzu Łuku Jryumfalnego.
(C zytaj oryg nalną korespondencję z  Paryża).__________
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Z a k ł a d  kąpieli siarczanych 
Kąpiele kwaso-węglowe — naświetlenie lampą 

kwarcową — elektiyzacja — masaż.
Pokoje z pościelą, z całodziennem utrzy­
maniem lub bez, po cenach bardzo niskich. 
Urzędnicy państwowi i nauczycielstwo ko­

rzysta ze znacznych znizek. 
UWflGR! Nowo założony park dla użytku 

kuracjuszy. 4102
W parku przygrywa orkiestra wojskowa 

20 p. p. dwa razy w tygodniu.
14  pociągów dziennie z Krakowa. 

Bliższych winformacyj udziela Z A R Z Ą D .

7APAC WSZĘDZIE

ST . G Ó R S K IE G O  
PEWNY n» W YNISZCZENIE

ODCISKÓW

P a ń s t w o w /  Z a k ł a d  Zdrojowy

W CIECHOCINKU
zorganizował sprzedaż leczniczych Produk­
tów szlamu w 10 klg. woreczkach ługu 
w 1 litrowych butelkach i gazowanej s o ­
lanki 1/30/0, 10/0 i 11/20/0 — w półlitrowych 

butelkach.
Żądać we wszys'kich aptekach i składach 

aptec7.nych materjatów. 3974

|  Precz z Szarlatanerią 1 
* POZMAJ SSEB8E i ZNAJOM YCH ♦

broszura p ro t. Gralsfciego rzeczoznaw czy sądo- 
sądow ego p*. t .

wm&w.mm.
starodaw na., a co a  n ie j -zostało.

J a k  poznasz człow ieka po  budow ie ciała?

Bodowa ciała a charakter
Cen® w raz  z ilu stro w an ą  ta b lte ą  objaw iła ją<-:v 
1 zło ty . Do nabycia  we w szystk ich  kscięga-rnsacli 
i w Drugnrnd M ieszczańskiej. K raków , B atorego 
6, te le f. lOlfi. lub  też przez konto  czekowe P.K  O 

Kraków L. 405.421. 4142

„ Q u a t o r z e  J u i l l e t *

Jak Francuzi obchodzą święto narodowe?
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N i e m i e c k i  k a u z y p e r d a
Stresemann wysiał odpowiedź na notę Bfianda w sprawie paktu bezpieczeństwa.

sankcja wobec uchybień  niem ieckich o kwestii 
rozbrojenia. W reszcie żądanie zwołania konfe­
rencji międzynarodowej, k tó ra  m a dyplomacji 
niemiedsiej dać znow u dogodną sposobność do

Kraków, 21 lipca.
(xy) W dniiu 9 lutego br, przedłożył rząd nie­

m iecki w P ary żu  i Londynie notę niem . m ini­
s tra  spraw  2a.gr. S tresem anna w sprawie paktu 
bezpieczeństw a. Stpeseonianm (w porozum ieniu 
z  posłem  amg. w  Berlinie, lordem Aibernon) pro­
ponow ał w  tej nocie, gdy się jej treść istotną 
wyłuska., zabezpieczenie Francji, pod w aron- 
kiiern, że Niem cy uzyskają  możność żądania 
rew izji granic polskich.

P rzez k ilka m iesięcy toczyły się między 
Biiamdem a C ham berlainem , m inistram i spraw  
ziagr. francusk im  i angielskim , układy w  celu 
nago dnienia stanow iska F rancji i Anglji odno­
śnie do w spom nianej no ty  Niemiec. Ku bolesne­
m u zawodowi Niomęćiw przyszło do kompromi­
su m iędzy F ran cją  a Anglią —  i w drugiej po­
łowie czerw ca B riand  przesłał do B erlina odpo­
w iedź n a  no tę S tresem anna, zastrzegając dla 
F rancji 1) praw o przem arszu przez Nadrenię 
w  raz ie  n ap aśc i Niemiec n a  sojuszników Francji, 
Polskę i  Czechosłowację, 2) przyłączenie się 
F rancji w  charak terze gw aranta do trak tatu  
arbitrażow ego, jaki ima być zaw arty m iędzy 
N iem cam i a P o lską i Czechosłowacją.

Pow yższa odpowiedź B fianda dała  w  Berlinie 
powód do zapiętej w alki m iędzy nieprzejedna­
nym i nacjonalistam i a rządem  dra Luthra. Otsa- 
tecznie S tresem ann skłonił nacjonalistów do za­
n iech an ia  >zibyt gwałtownej opozycji i  uzyskał 
zgodę w iększości stronnictw  parlam entarnych 
n a  tekst repliki n a  notę B ńanda. Nota niem ie­
cka 'Została w  sobotę złożona w  Paryżu , a  tekst 
jej zostanie we w torek podany do wiadomości 
publicznej.

Z głosów p rasy  znam y jednak już obecnie 
treść no ty  niem ieckiej.

Nowa ta  nota, będąca w ykładnikiem  kompro­
m isu  m iędzy sprzeczmemii opiniami praw icy i 
um iarkowanego rządu , jest nowym  dokumentem 
krętactw a niemieckiego, Niemcy ponaw iają de­
k larację gotowości w stąpienia do Ligi i podpi­
san ia  pak tu  bezpieczeństwa, ale pod w arunkiem  
(wielokroć przez Niemcy staw ianym ) uprzednie­
go całkowitego opróżnienia R nhry  i  strefy Ko­
tońskiej. Dalej żądają Niemcy zwołania czegoś 
w  rodzaju konferencji franeusko-niemieckiej, czy 
też m iędzynarodowej, celem ustnego omówienia 
pew nych żądań  francuskich, na które Niemcy 
żad n ą  m iarą  n ie  mogą się zgodzić. N o k  nie w y­
m ienia wprawdzie w yraźnie tych punktów, ale 
jaanem  jest, że chodzi o praw o przem arszu fran ­
cuskiego i udział F rancji w pakcie arbitrażow ym  
polsko-nismieokim,

A zatem  Niemcy gotowe byłyby wstąpić do 
L ifi Narodów, ale zastrzegają sobie przytem  
zw olnienie od obowiązków, jakie artykuł 16-ty 
p ak tu  Ligi Narodów nakłada n a  członków i k tó ­
re  krępowałyby rząd  niemiecki, szczególniej 
w  razie napadu  Rosji na Polskę. W edług a r ty ­
ku łu  16 bowiem, Niemcy, jako członek Ligi, by ­
łyby  obowiązane przepuszczać prasę* swoje te ­
ry torium  mat.en}ał wojenny i wojska do Polski 
w . razie wojny polsko-rosyjskiej, n a  co jednak 
n ie  chcą się zgodzić. Niemniej pragnęliby Niem­
cy uw olnić się ostatecznie od okupacji swego 
te renu  przez Francję, okupacji pom yślanej jako

w ytoczenia swoich żatów  i rozwinięcia w szel­
kich zabiegów i k rętactw  w  celu podkopania 
trak tatu  wersalskiego i w ytargow ania ustępstw .

Jak widzimy z powyższego, spraw a paktu  
bezpieczeństwa traktow ana jest przez p. Strese- 
m anna według przepisów  starodaw nej procedu­
ry  procesowej, gdy to procesujące się  strony za­
sypyw ały się bez fcońaa pisem nem i .replikami, 
duplikam i i tryplikam i, próbując przeciw nika 
obalam ucić, znużyć i zm usić do koncesyj. P. 
Stresem ann działa jak sta ry  szaohraj proce­
sowy.

Jak wiadomo, konserw atyści niemieccy są 
przeciw ni wszelkiemu paktowi bezpieczeństwa,
ponieważ pakt taki odebrałby i,m nadzieję woj­
n y  odwetowej; um iarkow ane stronnictw a niem. 
zgadzają się wprawdzie pod pew nym i w aru n ­
kam i n a  pakt, ale wszyscy N iem cy zgodni są

w dążeniu posłużenia się tym  paktem  w kierun. 
ku zagrożenia Polsce i  podkopania trak ta tu  wer-
salslrie^o. I na tej to podstawie przyszło do kom­
prom isu między nacjonalistam i a rządem  dra 
Luthra.

Z kolei przyjdzie teraz Briandowi odpowie- }  
dzieć niemieckiemu kanzyperdzie. Zaipewne nie 
uczyni tego aż po ferjach letnich. Poco się* 
spieszyć? W ątpić parzyłam należy, aby projekt 
niemiecki zwołania konferencji odniósł sukces. 
Słychać, że ani w Paryżu , an i w  Londynie nde 
p atrzą  życzliwie na pom ysł nowej międzynaro­
dowej „konferencji".

Go do treści przyszłej odpowiedzi francuskiej, 
jesteśm y oczywiście przekonani i pewni, że 
Francja pozostanie w ierną sojuszowi z Polską 
j nie pozwoli Niemcom w żadnej mierze naru ­
szyć bezpieczeństwa granic polskich. (We 
Francji zresztą kartel lewicowy zdaje się kru­
szyć —  i w toku zdaje się być tworzenie 
większości centrowo-prawioowej). Jednakowoż 
polski minister spraw zagr. musi czujnie pilno­
wać spraw y i  baczyć, aby w dalszych dysku­
sjach jatkiie się toczyć będą, intrygantom  niemie­
ckim nie powiodło się w yszachrow ać jakichś 
dwuznacznych koncesyj w P aryżu  czy w Lon­
dynie. Wobec niebezpieczeństwa niemieckiego 
nie wolno nam  ani na sekundę zam ykać oczu!

Murawiewa Wćsszatiela!
N ie w o ln o  u  n a s  P o la k o m  i k a to l ik o m  k u p o w a ć  z ie m i, 

s k o n f i s k o w a n e j  w  p o w s ta n iu .
Kraków, 21 lipca-

(Ż) Z pewnością nie wszyscy wiedią — jak rów­
nież nie wietdział o tem piszący te słowa, przy­
znający się do tetro z całą atwairtośoią^-że w Polsce, 
Polakom i katolikom, nie wolno kupować ziemi, 
ongiś własności polskiej: dziś rosyjskiej, skonfisko­
wanej po roku 1864 przez rząd carski, (rozporządze­
niem Mniawiewa-Wieszatiela) za udział jej wła­
ściciela w powstaniu. I w dodatku nie wolno kupo­
wać na podstawie rozporządzeń, wydanych przez te­
go samego Murawiewa, obowiązujących do dnia dzi­
siejszego w. naszych województwach wschodnich, a 
opiewających, że ziemie z majątków skonfiskowa­
nych nie mogą być sprzedawane osobom wyznania 
rzymsko-katolickiego!

Ażeby nic nie brakło do plastyki obrazu, trzeba 
wyjaśnić, że owo rozporządzenie Murawiewa, ujęte 
w formę Instrukcji carskiej z dnia 23 lipca 1865 r., 
miało na celu to, aby majątki skonfiskowane nie 
dostały się znów w ręce szlachty polskiej. Włościan 
nie tyczyło się to w tym samym stopniu i wreszcie 
wyrok senatu rosyjskiego Nr. 85 z 1902 roku wyja­
śnił, że wspomniana Instrukcja carska niema zasto­
sowania do włościan wyznania rzymsko-katolickie­
go.

Nasze zainteresowane władze i urzędy nie stoją 
nawet ma gruncie wspomnianego wyroku senatu, ale
na gruncie pierwotnego rozporządzenia Murawiewa- 
Wieszatiela.

Zupełnie nieprawdopodobną historie opowiada na 
ten temat „Rot>Qttnik,‘.

Trzeó włościanie z Grodzieńskiego, Stanisław Żu- 
kiewicz, Jan Płoński i Józei Kwiatkowski, wszyscy 
Polacy i katolicy, 'kupili z majątku Jeziory, w po­
wiecie grodzieńskim, własność Rosjanki, księżnej 
Wiaziemskiej, 83 dziesięcin ziem i

Dla spisania akitu tapcia układi się d.o rejenta. Re­
jent zażądał uprzednio przedstawienia mu pozwole­
nia na sprzedaż i kupno, wystawionego przez Urząd 
ziemski — i tn zaczęła się tragikomedia-

Urząd ziemski uznał, że majątek Jeziory podlega 
wspomnianej instrukcji carskiej, a główna komisja 
ziemska tę decyzję zatwierdziła. Nawet przy tem 
nie wzięto pad uwagę cytowanego wyżei wyrokn se­
natu. Sprawa toczy się już trzeci rok — i w rezulta­
cie w Polsce nie mogą obywatele kupić ziemi dlate­
go. że są Polakami i katolikami.

Gdyby tę ziemię chciał kupić Rosjanin lub Bia­
łorusin — nioby temu nie stało «ą przeszkodzie. Na 
marginesie skarg ze strony mniejszości narodowych, 
warto to ubocznie zanotować.

Sama jednak sprawa jest popzostu potworna. Anf 
główna komisja ziemska, ani ministerstwo reform 
rolnych, ani ministerstwo sprawiedliwości ani komi­
sja kojylikacyjna, ani Sejm wreszcie — jednem sło­
wem: nikt nie poczynił najmniejszego wysiłku, aby 
usunąć to prawo, tak zasadniczo krzywdzące prawa o 
bywateli polskich w państwie polakiem, a wogóle 
prawo, miedającc się pomyśleć w żadnem pań­
stwie praworządnem. Jest doprawdy nie do (pomy­
ślenia, że urzędnik w głównej komisji 'ziemskiej, 
który miał rozstnzygać w omawianej sprawie, a więc 
urzędnik wyższej rangi, spotykając się >z tak obgirza- 
jącem prawem, nie wystąpił natychmiast * wnio­
skiem o zniesienie go!

Dla stosunków, możliwych u nas, niema nic bar­
dziej charakterystycznego, ale też bardziej smutnego, 
niż omawiana sprawa. W ten sposób „urządzam® 
kiesy1*.

Z wywczasów 
na rumuńskiem wybrzeżu.
Wygody I miły pobyt za tanie pieniądze.

(Korespondencja własna „U. K ury er a Codz.“).
Konstanca, w lipcu.

Obywatela Rzeczypospolitej, zabłąkanego do
Konstancy i wogóle do Rumunii, uderza przede­
wszystkiem jako nadzwyczajna, jak  na nasze sto­
sunki, osobliwość: ogromna ilość, umieszczonych 
na domach, w oknach i w gazetach tutejszych i 
bukareszteńskich ogłoszeń ' „de inchiriat" „de 
vanzare“, t. j. „do wynajęcia", „do sprzedania", 
a równocześnie bardzo stosunkowo znaczny ruch 
budowlany, zarówno małych bundynk&w, jak kom­
pleksów gmachów wielopiętrowych, wreszcie ko­
ściołów\ Z gazet tutejszych jest widoczne, że ceny 
czynszów są stosunkowo dość wysokie, a  w sto­
sunku do cen utrzymania, nawet bardzo wysofeie, 
tak, że opłaci się budować zarówno celem wynaj­
mu, jak i dalszej odsprzedaży. Pozatem, marze- 

każdego mieszkańca nieco zamożniejszego,
jest posiadać własne mieszkanie, marzenie to, jak 
na stosunki tutejsze, w zasadzie jest możlhoem do 
spełnienia, stąd ożywiony ruch budowlany 

Koszta utrzymania są tu stosunkowo bardzo 
niskie, za kwotę równą około 5 złotym  polskim 
dziennie od osoby, można mieszkać i żyć tu bar­
dzo przyzwoicie. Kto pragnie specjalnych wygód, 
znakomitej kuchni i zupełnego wypoczynku, może 
znaleźć to wszystko w najdroższym z tutejszych 
hotelu francuskim za cenę około 10 zł. dziennie 
od osoby. Za tę cenę jednakże ma się prawdziwy 

kkomfort w urządzeniu mieszkania, nie przypomi­

nający zwykłego szablonu hotelowego, znakomite 
wyżywienie trzy razy dziennie, z kuchnią tylko 
slekka okraszoną przysmakami rumuńskiemi, nie­
zbyt nadającemi się dla polskich żołądków, prze­
piękny widok na morze, wreszcie prawdziwy raj 
dla dzieci wszelkiego wieka, terasy i werandy na-d
morzem.

Najmilej spędzać tu czas, nie zajmując się ni- 
czem, w zupełnem oderwaniu od codziennych 
trosk. Cudowne morze o każdej porze dnia i za- 
leżpie od pogody, mieniące się tysiącem barw, od 
roztopionego srebra po wschodzie słońca, prze­
chodzące w barwy błado-hljową, błękitną, zieloną, 
granatową, szmaragdową ł wszelkie odcienie zioła 
i czerwieni, łagodnie szumiące w dzień pogodny, 
buczące i rozbijające się o skały w dzień pochmur­
ny, czasem o rysunku fal pastelowo miękkim, to 
znów poprzerzynane grzywami białej piany wśród 
ciemnego tła.

Miasto o szerokich, przeważnie cementowanych 
ulicach i chodnikach, zabudowane bardzo porzą­
dnie —  ogromne, czyste, i o dziwo, prawie bez 
śladu kurzu. Najpiękniejszeml budynkami „Prima. 
ria“ (magistrat) z posągiem Owidjusza przed nim, 
dalej meczet z wieżyczką, kilka kościołów prawo­
sławnych, kasyno z terasą nad morzem, w któ- 
rem dawniej mieściły się sale gry, obecnie ty lko  
sala tańców, kino i restauracja; synagoga w stylu  
gotyckim  (sic!). Interesujące są bardzo urządzenia 
portowe, gdyż cały port jest budową sztuczną, 
długie ogromnie mola, latarnie morskie i baseny 
w.ocly spokojnej bardzo głębokie, umożliwiające 
wjazd nawet ogromnym okrętom.

Nazwałbym osobliwością niewielką ilość drzew, 
gdyż malutki park nad morzem kolo kasyna skła­
da się z malej ilości wierzb i akaeyj, zaś o wła­
ściwych kwietnikach niema mowy. Cala ta roślin­
ność robi wrażenie bardzo ubogiej.

8*S9«B9*S5
Miasto nadaje się znakomicie na pobyt dla od­

poczynku. Kąpieli morskich można używać w od­
ległej o pół godziny jazdy koleją Mamai, mającej 
wygląd więcej choć zupełnie europejski, kto zado­
woli się jeszcze mniejszym komfortem, aby więcej 
czasu móc spędzić nad morzem — korzysta z „Ta- 
ta*i“ i jeszcze bliższych kąpieli, odległych o 10 
minut od _ samego miasta, gdzie na prymitywnej 
plaży i wśród dość prymitywnych warunków, mo­
żna jednak wiele zdobyć dla zdrowia bez trudu 
podróży i straty czasu.

Ceny w sklepach naogól w stosunku do na­
szych bardzo niskie, np. para najlepszych trzewi­
ka wmęskich 20 zl. (1.050 lei),, półlitrowa flaszka 
doskonałej wody toaletowej 1H złotego, perfumy 
oryginalne Pivera %'Ą złotego (100 lei), kilogram 
moreli 75 groszy, s im ek 25 groszy, porcja lodów 
y0 gr. (— 8 lei), kurs fiakrem parokonnym  (bo 
innych j tramwajów niema) 50 gr. (—■ 20 lei). Po­
nieważ fiakrem jeździ nieraz cala rodzina z 4 
osób więc fiakier tu kosztuje znacznie taniej 
niż tramwaj krakowski lub lwowski.

Ale niema obrazu bez cieni. Tym i cieniami w 
Rumunji są przedewszystkiem koleje.

Mosty od granicy do Ruzeu prawie wszystkie  
w naprawie i w bardzo smutnym stanie, pociąg 
pospieszny ledwie się na nich posuwa. Podobno 
naprawa trwa od wojny i nie widać, aby coś po­
stąpiła! Jazda kolejami niezbyt mila, bo nigdy 
niewiadomo czy i kiedy się przyjedzie. Spóźnienie 
9-godzinne, jak nam_ się. trafiło, nie należy do 
rzadkości i podobno jest na porządku dziennym-

Ale mmio tych niedogodności, ogólne wrażenie 
dodatnie. \\ całym narodzie widać pogodę i bez­
troskę, co uderza zaraz od granicy.

T. •Nawrocki.
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Powitanie optantów polskich w Zbąszynie.

Ajencja Fot. „Światowida",
Fotografia m-sza przedstawia grupką optantów  ! dworcem w Zbąszynie, podczas powitania przez 

na rzecz Polski w Niemczech, starszych i mlo- władze i komitet reemigracyjny. 
dz\e&, zebraną wraz z pakunkami na placu przed \

Fala optantów wraca z Niemiec do Poiski.
T r z e b a  ich  o to c z y ć  n a le ż y tą  o p ie k ą .

(O ryg in a ln a  horespondencya  „ Ilustrow anego  K u r y e r a  Codziennego").

Berlin, 19 lipca.
Dziś 17 lipca przyEyl a Dufeteurga do Berlina du­

ży pociąg optantów polskich jadących do kraju. Przy­
jechali robotnicy, mechanicy, trochę rzemieślników.
Ludzie, którzy nigdy jeszcze Polski nie widzieli, lecz 
na wieść o istaieiniiu .państwa polskiego mimo, że 
nieraz urodzeni daleko na emigracji, natychmiast 
przyznali się do swej ojczyzny i teraz wracają na 
jej łono.

Typy to bardzo zdrowe i energiczne, śmiałe i roz­
tropne.

Ciekawi są co ich spotka w kraju, do którego wra- 
caja mocą nadzwyczajnych wydarzeń wielkiej wojiny.

Wśród dorosłych kręcą się cala chmara dzieciaków 
mówiących dtoiiwoczmą gwarą polsko-nadreńską, w 
której prócz słów polskich i niemieckich „pływają 
także, okruchy francuskie, rezultat okupacji obecnej 
w Zagłębiu Buhry.

Na dworcu w Berlinie powitali optantów radca e- 
migracyjny dr. D albor, konsul N am y sło w sk i, oraz ba­
wiący tu na rokowaniach dyrektor urzędu emigra­
cyjnego G aw rońsk i.

Kolonja polska w Berlinie przyjęła, optantów śnia­
daniem i wśród pożegnalnych okrzyków pociąg ru­
szył ku Zbąszyniowi, ku granicy połskiiej. (Wczoraj 
zamieścił „I. K. C." depeszę o ich przybyciu. Red.)

Rzecz cale w tom, by optantom dobrze się w Pol­
sce wiodło, by dostali mieszkania, robotę i by mo­
ralna asymilacja tego najlepszego emigracyjnego ży­
wiołu odbyła się jak najszybciej.

Niemcy bowiem dbają wybitnie o swych optan­
tów, usitują wydobyć przytem kapitał polityczny. 
Optanci przejechawszy granicę kierowani są do Pity 
(Scbneitanuhl) gdzie w dawnych balach lotniczych 
urządzono baraki wzorowe pod względem hygjenicz- 
nym i pod każdym innym.

Optanci zaopatrzeni we wszystko co może być im 
potrzebne® podczas dłuższego lub krótszego pobytu 
w obozie orjeinitują się. w szansach zarobkowych i po­
woli decydują się na wyjazd w dalsze strony. Rolni­
cy jednak i wszyscy, którzy mogą się przydać jako 
materiał kolonizacyjny otoczeni są specjalną opieką 
i osiadają najczęściej gdzieś tuż nad granica polską. 
Rząd pruski bowiem pragnie wybudować nad grani­
cami wschodnimi zwarty wal kolonizacyjny złożony 
z ludności wyraźnie uświadomionej, zaprawionej w 
walce narodowościowej i przejętej niechęcią do 
wszystkiego co polskie.

Wymiana optantów odbywa się na podstawie u- 
mowy zawartej przez Polskę i Niemcy, w Wiedniu 
24-go sierpnia 1924 i.

Oba państwa zgodziły się na tę wymianę, uważa­
jąc ją za niezbędną konieczność. > iemcy jedlnak Cią­
gle traktują tę sprawę jako jeszcze jedną sposobność 
do atakowania Polski. Weszło im to już tak w krew, 
że właściwie należałoby się dziwić, gdyby było ina­
czej. Oto n,p. dzisiejszy „YorwSits" uważa wyjazd 
optantów za rozporządzenie skierowane przeciw „po­
zostającym w Polsce optantom“(?I). „Yorwarts" 
przyznaje zaraz potem, że „Polska wykonuje tytko 
prawo obowiązujące i formalne", lecz ubolewa nad 
tem, że w prawie międzynarodowem „niema para­
grafu zabraniającego stosować szykany, za jakie u- 
waża wykonywanie ustawy o optantach". „Jeśli pol­
ski, bezrozum (?) — pisze „Vor\va.rts'‘ — w ostatniej 
chwili się nie opamięta, rządowi praskiemu nie po­
zostanie nic innego, jak ze swej strony rozpocząć 
wydalania polskich optantów". „Yorwiirts" pisze to 
akurat w dniu, w którym stosownie do zawarcia u- 
mowy iząd polski właśnie przyjmuje na granicy 
Pierwszą partię optantów.

• Aor-warts" irląc wiernie po linji nakazanych mu 
, a RUt ni on Unv domaga się zawezwania jakiejść instan- 
CH międzynarodowej. !,ik<nrlvhv w vimn nno nnd n-n ł Aw

nie była właśnie jedną z lydh spralw, które załatw®o- 
no w myśtl postanowień prawnych.

U c isk  n ie m ie c k i 
i p o l s k a  w a lk a  o  p r a w o .

Niemcy od święta — i to na łamach dziennika 
socjalistycznego przypominają forum międzynarodo­
we, na ©odzień jednak z właściwą sobie systematy­
cznością prowadzą walkę przeciw mniejszościom na­
rodowym.

Obyiwatele polscy zajęci jako robotnicy czy kupcy 
nie mogliby się długo w Niemczech utrzymać, gdyż 
do swoich własnych obywateli narodowości niemiec­
kiej wtadze stosują niezłomne prawa eksterminacji. 
Każde wystąpienie posłów polskich w Sejmie pru­
skim odsłania częściowo działania aparatu państwo­
wego, skierowanego przeciw obywatelom niemieckim, 
Polakom. Polacy jedlnak w Niemczech, chcą żyć i 
trwać i nie mają zamiaru ustępować.

Ciekawym dokumentem zamierzeń kulturalnych i 
polityki mniejszości narodowych w Niemczech, (pol-

Nauka 
dywanśw smyrneńskich

(ręcznej roboty). 4129

Ola inteligencji lekcje osobno,
Materjał i wzory na miejscu po cenach fabrycznych. 
Warunki bard/o przystępne. Wpisy codziennie.
Gedziszewskie, Kraków, Pijarska 5, II!.

skiej, duńskiej i serbo-łużyckiej) jest miesięcznik 
„Kulturwille", którego wydawcą jest dr. Sto.nisław 
Sierakowski. Ukazał się właśnie trzeci numer tego 
miesięcznika, drukowanego w Fleusburgu w Szlez­
wiku w drukarni duńskiej. Miesięcznik ten zawiera 
mnóstwo najciekawszego mateijalu politycznego i 
kulturalnego, dokumenty, kronikę. Przemowy posłów7 
polskich w Sejmie pruskim Baczęwskiego i ks. Kli­
masa podawane są w obSzernem streszczeniu. „Kul- 
turwille" dowodzi, że drzemią wśród Polaków w 
Niemczech duże sity, po których niejednego spodzie­
wać się można, jeśli podołają pracy i to pracy orga­
nizacyjnej.

Skandal konsularny — czy państwowy?
Przed konsulatem polsikim w Berlinie straszny 

tłok. „Ludzie" chcą jechać do Polski, a nie mogą. 
Niema lepszego środka rewoltowania opinii nad! taką 
optyczną propagandę i wystawanie setek ludzi pod 
konsulatem naszym w obcem środowisku. Zwróciłem 
się do konsula jemeralnego p. St. Zielińskiego z proś­
bą o inlormacje w tej sprawie.

Dowiedziałem się od niego, że w miesiącu czerw­
cu zgłosiło się około 13.000 petentów w konsulacie 
w Berlinie z prośbą o wizy do Polski. Konsulat ugi­
na się poprostu pod aiężaiem p-racy, która rośnie z 
dnia na dzień. W największej części o wyjaizidi do 
Polski zabiegają młodsi krewni starszego pokolenia 
Niemców, którzy pozostali w Polsce. Instrukcje władz 
centralnych nakazują ścisłe zbadanie cefa podróży 
i wiarogodmość petenta. Ilości zgłaszających się nie­
podobna zmniejszyć od chwili, w której wiza do Pol­
ski kosztuje 8 marek.

P. konsul jeneralny ma zapewne słuszność, gdy 
chodzi o wykonanie decyzji władz warszawskich. 
Nie zmniejsza to jednak odpowiedzialności ciążącej 
na naszych urzędnikach, reprezentujących sprawność 
administracji polskiej. Powinni _oni dobijać się albo 
o zmianę instrukcji, albo o zmianę sposobu urzędo­
wania.

Niedopuszczalnem jest jednak, by publiczność pol­
ska czy niemiecka zgłaszająca się w sprawie tak pro 
siej jak wiza konsularna, czekała tygodniami na de­
cyzję, aby zawalała schody, podwórze, nie mogąc 
dostać się do dlwóch urzędników napół przytomnych 
ze zmęczenia i w surmie dawała widowisko „całemu 
Berlinowi1 jak io się mówi.

Konsulat polski stanowi wyjątek wśród innych kon 
światów. Włosi wydają, tysiące wiz dziennie nie nara 
zając ani siebie na złą opinję, ani publiczności na 
stratę czasu i zdenerwowanie. awer.

„ O u a t o r z e  J u il le t “ .
Jak Francuzi obchodzą świąt© narodowe?
Święto „par exceHence* republiHańsRie. — Obecnie złączone z koltem  dla „Nie­
znanego Żołnierza**. — W jścig  z pochodniami. — Zabawy ludowe. — Tańce przez 
pięć nocy pod otwartem niebem — „To co najważniejsze** — czyli w p ływ  „święta

narodowego** n a . . .  wzrost ludności.
(Oryginalna korespondencja J l .  Kurjera Codz.“) >

Zmiany w obecnym obchodzie.Paryż, 16 lipca.
Kiedy lat temu 136, dnia 14 lipoa, lud paryski 

zdobywał i burzył twierdzę Baetyilji, owe więzienie 
dla przestępców .politycznych na przedmieściu Sw, 
Antoniego, symbol lyrąmji i absolutyzmu — nikt nie 
przeczuwał, że ta właśnie data, „Quatorze juillet" 
dostąpi zaszczytu „święta narodowego".

Od oweij chwili Francja sześć razy zmieniała for­
mę rządu. Pierwsze oesastwo, monarchia Burbonów 
i Orleanów i drugie cesarstwo nie uznawały tej da­
ty i kazały obchodzić jako święto narodowe dzień 
imienin panującego. Natomiast trzykrotnie powraca­
jąca republika dochowywała jej wierności i za każ­
dej z tych, trzech republik „guatorze jnillet" powra­
cał oficjalnie do godności symbolu republikańskiego, 
który cała Francja obchodzi stale jako dzień radości
i zabawy. .

Od kilku lat coprawda dodano mu dizień 10 maja, 
dzień „Dziewicy Orleańskiej" za towarzysza, ale 
ten jest „kopciuszkiem" (pomimo oficjalnego udziału 
rządu) wobec starszego i niepodzielnie panującego 
„czternastego lipca", który się obchodzi zawsze w 

asyście", a tą jest poprzedni i następny azien 13 
i’ 15 iiipca" Tak więc święto narodowe trwa właściwie 
trzy dni. W obecnym roku, korzystając z bezpo­
średniego następstwa po niedzieli, rozpoczął się już 
w sobotę wieczorem i od soboty tańczą ludzie co 
wieczór i co nocy po wszystkich miastach i wsiach 
francuskich.

Program  obchodu.
Od dawien dawna program obchodu tego święta 

narodowego składa się z dwóch zasadniczych czę­
ści- z zabaw ludowych i obchodu wojskowego, o- 
czywiście tam, gdzie ss garnizony wojskowe Naj­
wspanialej obchodzony jest, rzecz prosta, w stolicy 
gdzie w uroczystości bierze udani rząd, parlament 
i nrzedstawiciele na.ńst.w zagranicznych.

Program ten uległ obecnie w swej pierwszej czę­
ści, o ile chodzi o obchód w Paryżu, pewnej zmianie. 
Jako naczelny punkt oficjalnej części obchodu wpro­
wadzono mianowicie akt hołdu dla „Nieznanego 
żołnierza", i dlatego całą tą część przeniesiono z po­
ła wyścigowego w Longehamipts, na pląs Et o ile, 
gdzie pod Łukiem Tryumfalnym znajduje się grób 
który stał się sancuarjuim powojennej Francji.

Prezydent republiki, przed odbyciem przeglądu 
wojsk, biorących udział w obchodzie, udał się w to­
warzystwie ministrów przed ten grób i krótką chwi­
lą kontemplacji zainaugurował ten nowy program 
obchodu, który, zdaje się, utrzyma się odtąd stale.

W yścig z pochodniami z Verdum do 
Paryża.

Drugą 1 oryginalną nowością- obecnego obchodu 
„quatorze juillet" byl „wyścig z pochodniami z Ver- 
dun do Paryża.

Cała przestrzeń między cytadelą w Verdun a Łu­
kiem Tryumfalnym na placu Etoile w Paryżu, zo­
stała podzielona na krótkie etapy od 1—3 kkn. 300 
najlepszych biegaczy z całej Francji przebiegło tę 
przestrzeń grapami po sześciu, z zapalonemd po­
chodniami w ręku.

Pierwsza grupa wyruszyła w nocy z dnia 13 na 
14, z cytadeli w Verdu.n o godz. 13 m. 30, ostatnia 
dobiegła .na plac Etoile w kilkanaście minut po godz.
4-tej popołudniu nazajutrz. Zwycięzcą okazał się 
Bontemps z grupy paryskiej.

Po przebyciu wyznaczonego już etapu, każda gru­
pa wręczała pochodnie następnej. Biegaczom towa­
rzyszyły samochody organizatorów i niezliczone sa­
mochody prywatne. . . . j

Osta-l-ni etap w Paryżu obejmował Pola hheej^‘Lj
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aż do Ł u ta  Tryumfalnego. Tutaj biegli najlepsi atle­
ci t  każdej grupy, wśród szpalerów niezliczonych 
wirrnów publiczności, witających biegaczy z zapa­
łem.

Oryginalny ten wyścig ziostał pomyślany i zorga­
nizowany! prae-z jeden z wielkich dzienników pa­
ryskich.

Zabawy ludowe.
Najmniej urozmaicenia doznaje druga część obcho- 

**1, a miam owicie zabawy ludowe. TaJt samo, jaik 
•fo Toini, odbywają się bezpłatne przedstawienia 
teatrach subrwcmojonowanycih, iluminacja gmachów 
rządowych (w tym rotou nieoo skromniejsza) ora.? 
wielkich magazynów, ognie sztuczne oo parę kilo­
metrów na Sekwanie, oraz tańce na ulicach od po­
południa do późnej nocy.

O ile gmachy rządowe były obecnie skromniej o- 
ś wieli one, o tyle wspaniale wystąpiła Wystawa 
Sztuk Dekoracyjnych, która dosłownie tonęła w mo­
rzu Świateł, Nawiasem dpdiąim, że od kilkunastu dni 
wspaniałem tłem dla wystawy jest na czarnem tle 
nocy wieża Eiffla, na której znany fabrykant samo­
chodów, Citroen, urządził swą reklamę świetlną. Dla 
amatorów statystyki, do -której jeszcze powrócę, do­
dam, że na oświetlenie Eiffla zużyło 70 kim. dru­
tu  i kilkaset tysięcy lampek różnokolorowych.
P rzy  dźwiękach shimmy i foks-trottów.

Najoryiginałnieszą częścią obchodu narodowego 
świętą są owe tańce na ulicach i placach, przez trzy 
noce, a jaik obecnie, przez pięć nocy z rzędu.

Przez te kilka wieczorów i nocy dosłownie cała 
Francja tańczy.

W Paryżu te zabawy, czy jak się je nazywa tu­
taj, „hale publiczne" mają aaiwsze wysoce oryginalny 
charakter, przyciągający cudzoziemców i -tłumy 
„prowincjałów".

Co kilkadziesiąt czy kilkaset kroków, zawsze kolo 
banu czy kawiarni, ustawione są małe estrady, obi­
te czerwonem płótnem, dla „orkiestry". Nie przenosi 
ona 6 muzykantów, zwykle liczy 3 a nawet 2. Głów­
nymi instrumentami są instrumenty dęte, nierzad­
ko harmonia, banjo czy mandolina, bądź też modny 
„saksofon" i „jaazb-andowy" bęben.

Na drzewach rozpięte są na sznurach kolorowe 
lampiony. Wokół rozstawione stoliki, w środku ao-sta- 
wione wolne miej-soe dla tańczących.

Naogół. braki paryskie są z -doskonałego, równego 
Sak stół, asfaltu, więc nic nie braifcuje w tej dmipro- 
wLzowanej sali balowej pod gołem niebem.

W sam dzień 14-tgo lipca, przestają kursować 
tramwaje i autobusy, a taksi albo przejeżdżają wol­
nym krokiem, albo objeżdżają boczineimi ulicami. 
Bruk paryski staje się niepodzielnie na kilka godzin 
własnością tańczących.

Repertuar składa się niemal wyłącznie z tańców 
modnych. Jakiegoś walca cny polkę słyszy się bar- j 
dzo rzadko. j

W dzielnicach, zamieszkałych przez eudzoziem- j 
ców, zwłaszcza na lakiem MontpanpąaaB, gdzie są- 

^  .siaduje z sobą kilka wielkich modnych kawiarni, 
jest po kilka orkiestr w bliskiej odległości od siebie. 
Tam tłum gości, tańczących i patrzących, dochodzi 
do kilku tysięcy.

Trochę interesującej statystyki.
Czytelnik zapyta. moiże, skąd się w te dni bierze 

tylu muzykantów?
Na to pytanie odpowiem kilku statyistyeznemi da­

mami, których udzielił reprezentantowi jednego z pa­
ryskich dzienników, prezes syndykatu muzyków 
francuskich (we Francji wszyscy muzycy należą da 
syndykatu).

Otóż na te dni syndykat dostarcza (w licabadh o- 
krąglyąh);

10.06.0 muzyków dila Paryża i jego przedmieść.
50.000 muzyków dla wielkich miast (wl czem 

Lypn i Lilię biorą po 5 tysięcy).
20.000 gmin francuskich „wypożycza" z syndy­

katu 40.000 muzyków.
Inmemi słowy przeszło 100.000 muzyków przygry­

wa przez te dni całej Francji do tańca.
W obecnym roku, kiedy tańce trwają od soboty, 

tych sto- tysięcy muzyków wypija przez te kiilka 
nocy miljon litrów wina i piwa, które im przeważ­
nie „stawia" tańcząca puhliemość.

Na zia&ańezente aa.ś jeszcze jedna statystyka, mo­
że najmniej znana szerszej pu‘blie®it>ści, zwłaezcza 
poza Francją.

Dostarczył jej, a przynajmniej przypomniał o niej 
również ów prezes syndykatu muzyków francuskich. 

Oto jego słowa do owego reportera:
— Moi muzycy stwarzają radość. Pwzez cały wie­

czór czynią szczęśliwetni tańeząęe pary, 3- jeżeli pan 
zechce poinformować się po merpstwaęh, to się pan 
dowie, na podstawie rejestrów urodzeń, że okres od 
15-go kwietnia do I -90 maja jest najbogatszy w licz­
bę urodzeń. Sądzę, że w tych warunkach moi arty­
ści zasługują się dobrze dla ojczyzny.

• • •
Z tych słów łatwo wywnioskować, że „ąuatoirze 

juillef" łączy piękne z pożytecane.m i że polityka 
rządu, który popiera obchód narodowego święta całą 
swą powagą i pomocą, nie jest pozbawiona głęb­
szych i dalszych horyzontów.

K. Helłe.
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Rozruchy antysemicMie w Wiedniu.
9  o s ó b  rasin^clD . — fr?il!feffidz?es!ąt a r e s z t o w a ń .

Kraków, 21 lipca.
(Kr.) W sobotę wieczorem (już po raz tiizeoi w 

dym tygodniu) — dopuściły się wyrostki i młodzież 
(należąca do narodowu-sacijaPiuej partii („Hokenkreu- 
zleir") w Wteidnró — antyżydowskich wybryków.

Sobatmae rozruchy posiadają cechy zorganizowanej 
akcji.

Przebieg zajść sobotnich był naistępjący: Do ka­
wiarni Stadtparku, odwiedzanej uinzsważmie przeiz ży­
dowską publiczność wpadło nagle kilkudziesięciu oso­
bników i na hasło dane gwizdawiką przez przywód­
cę ? piiekialinyim krzykiem i nyclanae-m: „Bijcie 
żydów i precz z żydami 1“ — rzucili się na gości ata­
kując ich laskami, kastetami i bokserami.

Napadnięci uciekli częściowo w popłochu do wnę­
trza kawiarni, atoli niektórzy odważniejsi sławili 
wraz z kelnerami opór napastnikom.

Blisko pół godziny trwała batalia, wśród której za­
równo pnzaz napastników jak i obrońców zostały po­
łamane stoły, stołki, zdlemoioiwaine całe bogate urzą­
dzenie, którego azozątki służyły za broń obu stro­
nom.

W reszcie po jpół godzinie zjawiła się policja w li­
czbie 50 żołnierzy i położyła koniec barbanzy ński m 
scenom. Rezultat botajjd: 9 rannych, 12 aresztowa­
nych, 9 osób odstawionych odrazn do sądu karnego.

Policja wydala natychmiast do ludności odezwę, 
w której pdęt/nuje zajścia i konstatuje, że w napa­
dnie brała udział przeważnie młodlzaeż.

D a r w i n  z w y c i ę ż o n y !
M a łp i p r o c e s  J e s t  w ła śc iw i®  ju ż  r o z s t r z y g n ię ty .

Protest przeciw codziennym modłom.-Młode dziewczęta, które umSa 
sobie radzić. — Bryan potępia nauke« — Jeden świadek zwariował.

Kraków, 21 lipca.
(?) Z chwilą, gdy w słynnym małpim procesie 

w Daytam, stwierdzono, iż w stanie Tennessee rze- 
oczyw Iście ustawa wrogo odnosi się do teorii ewo­
lucji Darwina, nauczyciel Soopes został już temsa- 
mem potępiony.

Na początku posiedzenia z dnia 17 b. m., rozegrał 
się w sali sądowej — jak informują dzienniki ame­
rykańskie spór o codzienne modły w sali sądowej. 
Obrońca Darrow, powstał i oświadczył:

—- Protestuję przeciw eoćfeiennyma modłom w obec 
mości sędziów pnzyaięgłych! Gdy przedstawiciele nau­
ki wygłaszają tu swoje poglądy, to sędziów przysię­
głych się usuwa, a zatem muszą orni być także wy­
kluczeni wówczas, gdy odprawiane sa modły!

Na t'o dał odpowiedź prokurator Stuart, zbierając 
oklaski wśród pubMazinoścd. Trzymając oburąciz bi- 
blję zawołał otn:

— Ja sądzę, żę jest rzeczą słuszną w każdej chwili 
i na każdym miejscu błagać Boga o natchnienie. Ja 
parni postępuję według pisma świętego tak w swoim 
życiu prywatnem, jak też i w charakterze urzędnika. 
Także i tutaj pragnę działać według natchnienia Bo­
żego)

Śędijsia Ranlston nie dopuścił z tego wizględu do 
żadnej odpowiedni ze strony obrony i dopiero w swej 
mowie ohrońcizei adwokat Darrow powiedteiał:

— Małpie prawo jest produktem bigotem i ciemno- 
ty. Jesrt środkiem, prowadzącym w rezultacie Amery­
kę do stąnu z XVI stulecia, kiedy to kacerzy i wazygt 
kich tych, których podejrzewano o jakiejkolwiek po­
stępowe poglądy, palono na stosach.

Kiadly Darrow zapytał się prokuratora Stuarta, czy 
wyobraża sobie on Boga, jako człowieka, tenże od- 
powiedjaiał:

— Zapewne! Albowiem sitoi napisane w piśmie 
świętem, że my .stwarzani jesteśmy na obraz i po­
dobieństwo Boże.

— W takim razie Bóg z pewnością lepiej wygląda, 
niż pan! — odrzekł obrońca Małone.

Przy omawianiu kontroli nad podręcznikami szkol 
»eo», Bryan oświadczył, że wprawdzie nie pojawiły 
się żadne nowe podręczniki, ale każdy powinjsn wie­
dzieć, że stare podręczniki są nie do użycia z chwilą, 
gdy wiadoma ustawa weszła w moc prazną. Sło­
wom tym towarzyszyły takie oklaski publiczności, że 
przewodniczący musiał zwrócić uwagę, iż dach się 
jnoże zawalić.

Następnie przesłuchano, jako świadków dwóch n- 
czniów szkolnych, chłopca 14-letaiego i 17-letniego. 
Chłopiee 14-letnii zeznał, iż Scopes uazył go — żp 
na początku ziemia była gorącą masą, stopniowo sty­
gnącą, pocizem życiie w formie pojedyńczych oirganiz- 
mów zaczęło kiełkować. Komórki zaozęły się rozwi­
jać, a najwyższym wyrażem ich rozwoju jest calo- 
wi&k.

Następnie w krzyżowych pytaniach prokurator za­
pytał Się chłopca:

Jak was Scopes uczył, oo to jest zwierzę ssące?
Pytanie to wywołało wielkie poruszenie wśród li­

cznej publiczności. Obecni uznali, że prokurator jest 
nietaktowny, skoro takie pytanie zadaje w obecności 
dam. Wiele młodych pań rodzice wysłali z sali są­
dowej w tym momencie. Pobiegły one natychmiast... 
d°_ ogrodu, gilzie ustawiony jest rozgłośmiik, dzięki 
któremu słychać każde słowo, wygłoszone na sali 
sądowej.

Następnie obrońca zwrócił się do drugiego chłopca 
z zapytaniem:

Czy Scopes uczył was, że człowiek pochodzi od 
małpy ?

W sali nastąpiła zupełna cisza, podczas gdy z ze­
wnątrz rozległ się ostry krzyk niewieści. Wydaił się 
o®, z Piersi pewnej damy, która usłyszawszy w i,gro- 
dzie z razgłaśoiiaoza, to bezbożne pytanie, zemdlała. 
Chłopiec zresztą odpowiadał przecząco. Scopes miał 
tylko nauczać, że małpa ma coś wspólnego z czło­
wiekiem.

Następnie doszedł do głosu Bryan powitany głośne- 
mi oklaskami. Zanim zabrał głos, modlił się z cicha 
przez trzy minuty, poczem wygłosił mowę przeciw 
dopuszczeniu do rozprawy przedstawicieli nauki i wy 
stąpił z zaciętemu atakami pnzeciw nauce wogóle, al­
bowiem przeszło .potowa uczonych — jak twierćłal— 
to ateusze, nie wierzący w osobistą nieśmiertelność. 
Lndizioim tym nie udało się jednak wyTwać wiary 
z serc dzieci i pozyskać ich dla ateiizmu. Zdaniem 
jego niepotrzeba żadnych ekspertów, potępiających 
ustawy bez względu na to. czy są złe, czy dobre.

Później Bryan zaatakował osobiście odwokata Dar­
łowa, przypominając mu jego mowę w słynnym pro­
cesie dwóch chłopców, synów miljonerów, Leopoldą 
i Loeba, którzy dopuścili sdę zbrodni na swym towa­
rzyszu. Adwokat Darrow miął w tym proossio uczy­
nić filozofa Nitschego odpowiedzialnym za owa zbro­
dnię. Bryan tak dalece dokucizyi adwokatowi Darro- 
wi, że ten zerwał się z miejsca i energicznie pro­
testował, zarzucając Eiyanowi fałsz.

Podczas mowy Bryana niejaki Peter Mangig, znaj­
dujący się wśród! publiczności dostał nagłe pomiesza­
nia zmysłów. W szedł na ławkę i skoczył następnie 
przez bairjerę na znajdujący się poza nią żyrandol, 
po którym wdrapał się aż do sufitu, wyjąc straszliwie. 
Pod ciężarem tego człowieka żyrandol się urwał i 
spadł na salę. Maogiea trzeba było odesłać do szpi­
tala.

Inny epizod rozegrał się w hotelu, eamie^zikiiwa- 
nym przez oskarżonego. W tymże hotelu zamieszkali 
dwaj prawowierni pastorzy. Obok mieszkał też wła­
ściciel budy cyrkowej, nie rozstający się z trzema 
małpami.. Kołedizy oskarżonego namówili tego cyr­
kowca, aby następnego ranka zasiadł z małpami do 
śniadania. Gdy dwaj pastorzy wkroczyli do sali re­
stauracyjnej, zastali swe miejsca zajęte przez małpy. 
Jeden z szympansów mszcząc się na pastorach, że‘
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chcieli go przepędzić, rzucił jednemu z nich garnek
z mlekiem na głowę. Pastorzy uciekli i zażądali od 
gospodyni, aby położyły kres temu „pogańskiemu 
sprzysiężeniu". Gospodyni wymówiła cyrkowcowi 
mieszanie. Nie chciała oma jednak wymówić mieszka 
nda oskarżonemu, gdyż dzięki jego obecności, hotel 
miał licznych gości.

frow om ianow any kom isarz rządow y  
m. K rakow a.

W itold Ostrowski.

C o  n a S u m a trze m y ś lą o P o E sc e
u rzę d n icy  hoSersdersc^?

Głos czynnika „llustr. Kuryera odz." z dalek ej Azji.
(ż) Z Sumatry dc Polski jest wcale daleko, można 

powiedzieć nawet, że bardzo .daleko. Nic to dziwnego, 
bo Sumatra, największa wyspa archipelagu Sumdajs- 
kiego, leży we wschodniej części Oceanu Indyjskie­
go. Nie jest to jednak tak daleko, by w dzisiejszych 
czasach wszelkiego rodzaju, cudownych prawie, udo­
skonalę!) komunikacyjnych i na wyspach Suradajs- 
fcieh nie można było czegoś wiedzieć o Polsce, ssscze- 

’ golnie, by nie mogła tego wiedzieć europejska admi-* 
lustracja tych wysp.

Tederi z naszych czytelników, zamieszkały ma Su­
matrze. \v miejscowości Bat cc Krass, prenumerujący 
stale „Iluslr. Kurjer Codz.'*. chciał przesłać do Admi­
nistracji pisma kolejną należność za prenumeratę. 
Pieniądze, wysiane przekazem, doszły jednak tylko 
do stacji Pałembang, skąd urząd pocztowy je wrócił 
wysyłającemu z umotywowaniem, że w Polsce jest 
„nieustanna" rewolucja i pieniędzy do Polski prze­
kazywać nie można.

Ostatecznie pogląd ten mawet na Sumatrze nie 
jest powszechny, bo wspomniany czytelnik, nie mo­
gąc korzystać z przekazu, posłużył się listem poleco­
nym i pieniądze szczęśliwie doszły. Pozatem nie- 
wątpimy, że poselstwo nasze w Holandji i holender­
skie poselstwo w Warszawie, gdy ich te słowa dojdą, 
uprzejmie zechcą postarać się o to, by urzędnicy 
holenderskiej poczty państwowej nie rozsiewali po­
głosek o „nieustannej rewolucji" w Polsce.

Epizod cały możnaby zresztą traktować jako za­
bawny — bo niby te nasze stosunki z Sumatrą?... 
Ale budzi on i poważniejsze refleksje. To, co myślą 
o nas na Sumatrze, mogą myśleć n. p._ i w pobli­
skiej Auslralji, a w czasach, gdy kolonje, szczegól­
nie angielskie, wywierają coraz poważniejszy wpływ 
na politykę swych metropolii, tych rzeczy lekcewal 
żyć nie wolne. Możeby o tern zechciano pomyśleć w 
naszem M. S. Z.

V. TARG! WSCHODNIE f
WE LWOWIE 

od 5-go do 1 5 -g o  w rześnia 1925
Reprezentant na okręg krakowski przyjmuje 
zgtoszenia oraz udziela informeed codz!en- 
nie w biurze firmv Hauser i Ska, Kraków, 
Dunajewskiego 2 (Telef. 43i 1) — ponadto we 
wtorki, czwartki i sooboty rrrędzy godziną 
12—13 v/ tut. izbie Handlowej i Przemysło­

wej, Długa 1. (Telefon 21 60). 1354

a  a d ord/mife |av w latach ubiegłych
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Dr STANISŁAW LEWICKI
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Nędza wśród leMarzy berlińskich.
4 4 3  E e k a rz f zgłosi!'© s ią  p o  zap o m o g i.

Kraków, 21 lipca.
(?) Wśród lekarzy berlińskich panuje niesłychana 

nędza. Jak informują dizienjndiki tamtejsze, wielu le­
karzy utrzymuje się z kolektury loterji, tudzież dzię­
ki podejmowaniu się różnych funkcji, nie mających 
nic wspólnego z ich zawodem.

W ciągu ostatnich lat niemniej jak 443 lekarzy 
zgłosiło się do berlińskiej Izby lekarskiej o zapomo­
gi. Córka słynnego anatoma Rudolfa Direbowa, żyje 
nędznie e zapomóg miasta Berlina. Jeden z najsłyn­

niejszych profesorów, który przez długie laitsa kiero­
wał instytutem uniwersyteckim w 70 roku życia, wy­
dany jest na pastwę głodu, podczas gdy jodem z naj­
wybitniejszych neurologów utrzymuje się w 75 roku 
ż ^ ia  z laryngoskopii.

Jedna z młodych lekarek zaślubiona jako asy­
stentka jednym z zakładów berlińskich, usiłowała 
odebrać sobie życie, gdyż dochody jej nie wystarcza­
ły nawet na zreperowaniie obuwia...

S f f l f ś c i e
z  p o w o d y .o . p a z io w s k ie j  f r y z y r y .

Kraków, 21 lipca.
(?) Z Belgradu donoszą, o nieawykłetm wydarze­

niu. Oto w jugosfowiańsko-włoskdem mieście grami-’ 
cznern Susak, żona stolarza Józefa Frulli, kazała so­
bie obciąć swoje piękne blond włosy i zrobić pa- 
ziowską fryzurę, wbrew woli męża, który wyraźnie 
jej tego zakazał.

Gdy Frulila. spotkał swoją żonę na ulicy z obcię- 
terni włosami, postanował ją natychmiast ukarać i 
zaczął ją bić. Uratowała ją tylko interwencja dwóch 
żandarmów Od brutalności męża.

Y/ówczas Fralla zwrócił się przeciw żandarmom z 
laką gwałtownością, że i oni z kolei musieli wołać o 
pomoc. Kiedy, Fmlla zobaczył, że ma przeciw sobie 
liczebną przewagę, zrobił wielki skok i jednym susem 
znalazł się we Włoszech, we Fiume. Żandarmi jugo­
słowiańscy chciei go dostać w siwe ręce, ale włoska 
stiraż graniczna do tego niedopuściła. Rozpoczęły się 
rokowania dyplomatyczne, zmierzające do tego, aby

Jugosłowianom wolno było na dwa do trzech łctw- 
ków po stronie granicy włoskiej, pełnić ewentualnie 
obowiązki straży granicznej.

Gdy rokowania te zakończyły się umarniem pre­
tensji jugosłowiańskiej, Frnłła znów skoozył do rzecz 
ki i znalazł się w Reosinabach, leżących właśnie na 
granicy wiosko-jago słowiańskiej. Stanął on na lin ji 
granicznej i zarówno żandarmom włoskim jak jugo­
słowiańskim groził scyzorykiem. Wreszcie doszło po- 
mięćfey Włochami a Jugosłowianami do ugody i z 
obu stron żandarmi wskoczyli do rzeczki i zarzucili 
na 9tolarza powrozy, przyciągając go następnie do 
brzegu włoskiego. Wówczas Włosi swój powróz zdję­
li i Frulla przeciągnięty do granicy swego kraju.

Tymczasem żona Fnulli opuściła dom swego męża 
i oświadczyła, że woli raczej zrezygnować z  małżonka 
aniżeli z paziowskiej fryzury — która stała się przy­
czyną powyższego zajścia gramiazmego.

Ofiary krwawych walk z bandytami w Warszawie,

Rycina nasza przedstawia ofiary krwawych 
walk z bandytami w Warszawie, o których obszer­
nie donosiliśmy w ostatnich dniach.

Na fotografii pierwszej widzimy ś. p. Aleks. 
K e m  p n e r  a, studenta mino. warszawskiego,

który przyłączył sią do pościgu, a trafiony kulą, 
zmarł, na drugiej widzimy wywiadowcą Kaz. Ło­
sińskiego, śmiertelnie rwmego przez Turowicza 
przy ul. Zgoda, na trzeciej Feliksa W  i t m a n a ,  
bohater, posterunkowego, zabitego przy ul. Złotej.

Dalsze aresztowania w Warszawie.
Z Warszawy telefonuje (Z): Śledztwo w sprawie 

bojówki terory stycznej, działającej na terenie War­
szawy, prowadzone jest w dalszym ciągu. Identycz­
ność Eniewskiego i Rutkowskiego została ustalona. 
Natomiast co do trzeciego bandyty, Turowicza 
powstaje zagadka. Na telegraficzne zapytanie do 
Chełma i Lublina nadeszła wiadomość, że osobnik 
o nazwisku Oktawian Turowióz przebywa w Cheł­
mie i nie ma nic wspólnego ze schwytanym oprysz- 
kiem. Jest więc moiżiliiwue, że rzekomy Turawicz 
podał nazwisko fałszywe, zaś iznaleziiony przy mim 
paszport na to nazwisko został skradziony -

W celu ujęcia dalszych członków bandy, władze 
roztoczyły nad podejrzanymi osobnikami ścisłą ob­
serwację tak, że aresztowania ich należy się spo­
dziewać w najbliższej chwili. Dotychczas schwyta­
no 9 osób, nazwiska ich jednak są trzymane w ta­
jemnicy.
Groźay stan zdrowia dalszych ofiar.

Z Warszawy telefonuje (Z): Wczoraj odbyło sie

w kościele św. Barbary w Warszawie nabożeósiliwi 
za duszę studenta politechniki, ś;p. Aleksandra Kem] 
nera, który zmarł wskutek ran otrzymanych w piął 
kowej strzelaninie. Na nabożeństwie byli obecni re 
pfezeniamci rządu, władz i t. d. O godzinie 2 por 
odbyło się wyprowadzenie zwłok na cmentarz po 
wązikcAwski. Pogrzeb odbył się na koszt państwa.

Wywiadowca Kazimierz Łosiński, lepmy cztere 
ma kulami, walczy za śmiercią. Operacja wyjęci 
kul powiodła się, jednak pacjent ma silną gorączki 
Istnieje jednak nadzieja, że uda się go uratował 
jeżeli kryzys, który ma diziś nastąpić, minie szczę 
śliwie.

Ranny handlowiec Zygmunt Krukowski, ma go 
rączkę 38‘1. Operacja zeszycia jelit została doko 
nana natychmiast po wypadku, stan jednak i651 
nroźny
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WHęsSsyRBP©«S. sers Stobiecydf*. -  Miliony za ty$ut hraBsiowskl.
Kraków, 21 lipca.

(?), Gdy międzynarodowy zdobywca serc niewie­
ścich z Wiednia, hr. Salm-Hoogsraten, przed rokiem 
mn.iejwięcej zdobył serce miss Millicent Rogera, no­
wojorskiej młodej przyszłej spadkobierczyni miljo- 
mów, to cały leganokri świat sądził, że hr. Sakn- 
Hoogstraten nareszcie raz na za . sze uwolni się od 
swoich kłopotów związanych z długami.
_ Dzienniki amerykańskie zamieściły niezliczoną 
ilość rełacyj o tera romantycznem małżeństwie, a 
wszystkie przyjaciółki nowej hrabiny zazdrościły jej 
w głębi serca tego tytułu.

Hrabia Sabo uważni za zupełnie właściwe, kazać 
sobie zapłacić milionami za tyłul hrabiowski, ale 
jego teść był innego zdania i najpierw groził córce 
.wydziedziczeniem, a następnie odmówił przyjmowa­
nia u  ciebie pogrążonego w długach i aż nazbyt po­
pularnego w stolicach europejskich z powodu niezli­
czonych przygód salonowych, pana hrabiego,

W domu Rogersów miało się rozegrać wówczas 
„ mnóstwo scen tamilijuyoh. Stopniowo przestano o 

tem małżeństwie mówić, aż oto naraz hrabina, z do- 
, mu miss Rogers, zjawiła się w domu rodzicielskim 
.w Nowym Jorku bez swego arystokratycznego męża.

Najzręczniejsi reporterzy daremnie zapuszczali swe 
zęby w tę nową sensację. Orzech był trudny dio 
zgryzienia. Rodzina Rogersów w Nowym Jorku i hra­
bia Salin w Paryżu uparcie odmawiali jakichkolwiek 
wyjaśnień. Tymczasem hrabinie urodził sią synek. 
Mimo to hrabia pozostawał w Paryżu.

Tak upłynęły miesiące i nie można było niczego

nowego dowiedzieć się o przejściach przeżytych przez 
ową parę małżeńską, gdy nagle, w ostatnich dniach, 
nazwisko Salma pojawiło się znów na pierwszych 
stronach dzienników amerykańskich.

I cóż to się stało?
Oto pewien adwokat wiedeński wniósł przeciw 

hrabinie Salm z domu miss Rogers — skargę. Oka­
zało się, że koszta uprawomocnienia „morganatycz- 
nego" małżeństwa hrabiego, o które starano się u 
władz austriackich, koszta w wysokości 10 tysięcy 
dolarów, n'e zosiały jeszcze wyrównano.

Mister Rogers sen. me chciał zapłacić rachunku 
adwokata, jakkolwiek ten przedstawił pisemną pro­
pozycję młodej hrabiny, która sama zaświadczała, 
iż celem ulegałizowania małżeństwa trzeba było po­
czynić wiele kosztownych formalności prawnych.

Ameryka oczekuje zatem bardzo interesującego 
procesu. Dziś jednak już można powiedzieć, że 
„księżniczka dolarowa" nadzwyczaj zręcznie mene- 
wrowała. Tytuł hrabiowski zdobyła, z wolności nis 
zrezygnowała, albowiem nie chce ona nawet my­
śleć o tem, aby ponownie nawiązać z Saimem po­
życie małżeńskie.

I oto hrabia Sałm siedzi sobie na jakiemś podda­
szu w Paryżu i głoduje, a biedny adwokat, który 
zresztą w tej sprawie nic nie zawinił, nie może 
wywalczyć swego uczciwie zarobionego honorarium. 
Z historii powyższej morał taki, że nawet ożenienie 
się z księżniczką dolarową nie zawsze zabezpiecza 
przed kłopotami pieniężnymi.

P@cS znakiem
Małpa, która Darwin powołał do godności rodzi­

cielki ludzkości — ta małpa, już nie jako symbol 
teoretyczny, ale istota żywa zdobywa sobie coraz 
więcej miejsca w społeczeństwie ludzkiem — powia­
damy: małpa emaneyipuje suę.

Pomijamy już kwestję, że najbliższy jej kuzyn — 
Niemiec upatruje w małpie symbol wesołości pijac­
kiej („kupił sobie małpę"). Dla Niemca również sym 
holem szczęścia jest, druga jego starsza kuzynka 

, (prawdopodobnie ciotka) — świnią. „On ma świnię", 
znaczy po niemiecku tyle cio ma szczęście.

Nie na tem jednak kończą się zasługi małpie.
Obdarowuje ona człowieka jednym z najcenniej­

szych darów: młodością. Zrzekając się części swej 
życiowej energji na rzecz swego krewniaka — wy- 

..Świajłeza im. dobrodziejstwo z pewnością nie mnaej- 
, pełne poświecenia osobniki, obdarowujące
jll^i.iifich swych w drodze transfuzji krwią swą wła­
sną.
* Ostatnio. małpa znowu zwróciła na siebie uwagę 
niebywałym w dziejach świata i nauki procesem 
w amerykańskiem miasteczku Dayton.

Proces, Jak wiadomo wytoczyli ludzie (nie małpy)
: profesorowi Scopes, z tego powodu, źe dotrzymać 
■ w szkole tezę Darwina.

Równocześnie prawie we francuskiem Rango in­
stytut Pasleura założył dla naukowych doświadczeń 
— wieś małpią.

Nie sądźcie jednak, że eksperymenla naukowe z 
małpami ograniczą się tylko na lekarskich doświad­
czeniach, polegających na zastrzykiwaniu ludzkim 
amatorom tyfusu, cholery, luesu, raka i suchot „upa­
janiu ich alkoholem, opium, etc., ogółem wszczepia­
niu wszystkich zdobyozy wieków.

Na tem się nie kończy małpia edukacja. Szym­
pansom i gorylom będzie udzielana prócz cholery i 
tyfusu także i kultura na wzór ludzki. t

O! biedne, nieszczęśliwe małpy! Czy nie lepiej 
wam było dotychczas w lasach Ameryki i klatkach 
Ha.genbecka?

Czyż koniecznie musicie spaść do poziomu na.jnik- 
czemniejszecc stworzenia na ziemi owego „homo 
sapiens"? Czy was nie zastrasza los Indja.n czy 
czcrwonoskórców, którym cywilizacja podała dłoń 
swego czasu?

O! biedne małpy! Skoro dojdziecie do tego, że 
zaczniecie mówić, czytać i pisać, gdy goryle, szym­
pansy, oragulan y, pawiany i madryle staniecie z 
maczugami naprzeciw siebie — wtedy pomyślcie so- 
bne, że osiągnęły iście ostatni szczebel kultury. Wte­
dy dopiero cywilizowana ludzkość przyjmie was do 
swego związku i jak braci w Darwinie — przyci­
śnie do swego kochającego łona...

Kruk.
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O Ś W IA D C Z E N IE .
Niniejszem poda.ję do wiadomości PT. Publiczności, 

że parku mego na „Woli Justowstkiej" udzieliłem na 
zabawę, której dochód przeznaczony był na cele hu­
manitarne, a która urządzoną została staraniem arty 
stów teatru „Bagatela" i „Związku Legionistów" ze 
ściśle oznaczonym programem za którego wykonanie 
żadnej odpowiedzialności nie brałem ani też wysoko­
ści wstępu nie oznaczałem ani nie pobierałem. 
u i n  Z  poważaniem Jam Bisanz, m. p.

Najlepsza
z CZEKOLAD

pożywna i smaczna
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Willa „REN ATI,” w zswojl
poleca pokoje słoneczne z  werandami, z całodzien- 
nem utrzymaniem, kuchnia wykwintna, po Zł. 7‘— 
od osoby. — Fortepian na miejscu. — Autobus 

kursuje Maków—Zawoja. 4116

fturs wafeasyjny importaejś głosu
dla adeptów scenicznych, mówców i t p. rozpo­
czyna się v/ konserwatorium. Bliższych szczegółów 
udzieli Dyr. Konserwatorium Stary Teatr w go­

dzinach cd 4—5. 4146

Br. Aurelia Birnbaumówna
b sekund Szpiala św. Łazarza w Krakowie, ordyn. 
•w chorohach,Ekórnych, wer-raczaych i w zakreśla 
kosmetyki lekarskiej, od gou* 3—5-tej popołudniu. 

KRAKÓW, ni. św. Sebastyana 18, I. p. 4137

Irena Krawczyńska
córka naczelnika Sądu Powiatowego,

w Nowy Targu, uczenica VII. kl. wmna- 
zjalnej, zmarła dnia 19 lipca 25 r 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dn. 21 

m. o godz. 9 rano w Nowym Targu.

•właśc. apteki w Ctsrnym Dunajcu,
zmarł po ciężkich i długich cierpieniach, 
zaopatrzony na drogę wieczności św. 
Sakramentami, dnia 15 lipca. — Po­
grzeb odbył się dnia 17-go lipca b. r. 
4141 w Czarnym Dunajcu.

R e w p i r a i .
Nad granicą jest afera.
Porwał Moskal oficera 
Gdzie jest pograniczny obóz 
Porwał go, jak zwykły lobóz. 
Polska wola: „Czekaj drabie! 
Ja ci także coś zagrabię, 
Może taki mieć przypadek 
I twój Trocki albo Radek. 
Niech się zjawią nad granicą 
Zaowu nasi ich pochwycą!"

~e§w~
Kruli.

C o  d z i e ń  n i e s i e ?
Kraków, 21 lipca.

Udział PoUsIff w jury  wystawy 
sziuKi dekoracyjnej w Paryżu.

Z Paryża donosi PAT: Prace jury na międzynaro­
dowej wystawie sztuki dekoracyjnej rozpoczną się 
24 b. m. i trwać będą bez przerwy do drugiej poło­
wy września. Cały materjał wysfawowy został pose­
gregowany na 37 klas, ujętych w pięć gruip. Liczba 
sędziów, przyznanych dla każdego kraju zależy od 
ilości eksponatów, oraz reprezentowanych klas. Pol­
ska otrzymała stosunkowo znaczną ilość 25 punktów. 
Wkrótce ministerstwo handlu dokona wyboru człon­
ków jury, których kandydatury będą przedstawione 
przez komisarzy wystaw owych. Dokonano już rozdzia 
!u stanowisk wiceprzewodniczących wśród 21 kra­
jów zagranicznych. Dwa stanowiska wiceprzewodni­
czących przyznano każdemu z głównych państw, re­
prezentowanych na wystawie. Polska zyskała dwa sta 
nowiska przewodniczących w dwóch najważniejszych 
klasach, mianowicie w klasie architektury, oraz w 
klasie szkolnictwa. Należy to uważać za duży sukces.

Po za tem Polska uzyskała to, i i  zaliczono ją do 
8 głównych państw reprezentowanych na wystawie, 
których komisarze zasiadać będą w t. zw. „jure su- 
iperieur". Prócz Polski reprezentowane będą w tem 
jury Anglia, Belgia, Japonia, Włochy, Austrja, Ho- 
landlja i Czechosłowacja.

Przed zlikwidowaniem zatargu 
w rolnictwie.

Z Warszawy donosi (Z): Na 25 b. tn. wyznaczono 
zebranie się nadzwyczajnej komisji rozjemczej dla 
zlikwidowania zatargu w rolnictwie. Do komisji wej­
dą przedstawiciele ministerstw pracy, rolnictwa i 
sprawiedliwości, oraz reprezentanci zainteresowanych 
stron w liczbie zależnej od ilości reprezentowanych 
przez siebie organi<zacyj. Zadania robotników idą w 
kierunku uzyskania zarobków równych placom mar­
cowym, oraz ordynarji według cen żyta maksymal­
nych, a nis przeciętnych z roku ubiegłego. Jak sły­
chać, robotnicy wezmą udział w komisji, natomiast 
wśród ziemian panuje tendencja uchylenia się od te­
go. W  tym wypadku komisja obradowałaby je loo- 
stronnie bez udziału ziemian, jednak decyzja jej bę­
dzie w tym wypadku bezapelacyjna.

Przodownik zabity w walca z bandytami.
J e s z c z e  j e d n a  o f i a r a  o b o w ią z k u .

(Pb) Dnia 11 lipca w czasie obławy na Widyfów 
podczas wynikłej obustronnej strzelaniny zouiał cię­
żko ranny w głowę przodownik Izydor Szpaczyński 
z powiatowej komendy we Włodzimierzu. Przywie­
ziony w stanie beznadziejnym do szpitala powiato­
wego we Włodzimierzu, Szpaczyński tegoż dnia 
przed północą zmarł.

Dnia 14 lipca odbył się jego uroczysty pogrzeb. 
Trumnę z kościoła na cmentarz przy dźwiękach or­
kiestry _ policyjnej nieśli m. innemi starosta, bur-, 
mistrz i  komendant powiatowy.



Z  powodzi na Pomorzu.

(Fot. Agencja ,.Swlatow!c!a‘l .
(Rt.). N ietylko górny brzeg W isły dotknął po­

wodzią Małopolską. W  mniejszych rozmiarach po­
wódź dała się we znaki i mieszkańcom Pomorza. 
Rycina nasza przedstawia wyrwą na przestrzeni

JaK się zachowuje Angerstem?
(Kr.) — Morderca Angerstem przyjął 8-krotny 

wyrok śmierci z całym spokojem i spokoju tego nie 
stracił ani na chwilą w celi. Zażądał jedzenia i spo­
żył je z wybornym apetytem, rozmawiając całkiem 
swobodnie ze swym dozorcą. Dopytywał się czy do 
willi jego już się kto sprowadził. Wyrok śmierci 
nie zdaje się czynić na nim wrażenia.

Gdy dyrektor więzienia zjawił się w jego celi — 
oświadczył zbrodniarz, że nie ma innego życzenia, 
jak jeszcze tego samego wieczoru czytanie krymi­
nalnego romansu. Życzeniu temu nie można było 
zadość uczynić ze względu na regulamin więzienny.

Również i w rozmowie z dyrektorem nie zdra-

Powszechną sensację w Nowym Jorku wywoła! 
wyrok sądu amerykańskiego w sprawie odszkodowa­
nia, należącego się Rosji carskiej za straty, ponie­
sione w 1916 roku podczas katastrofy kolejowej 
na boji należącej do akcyjnego towarzystwa 
doliny Leghight. Z powodu rozbicia się wówczas po­
ciągu z amunicją, zakupioną przez Rosję w Ameryce, 
rząd rosyjski wystąpił o odszkodowanie. Pretensje 
finansowe wnosił już poseł rządu Kierońskiego, Ser- 
gjusz Huget. Dopiero obecnie zakończył się wyto­
czony w swoim czasie proces. Na mocy wyroku sądu 
„rząd rosyjski" ma otrzymać od wspomnianego To-

(w) Wczoraj we wczesnych godzinach porannych 
obiegła miasto nasze sensacyjna wiadomość, o doko­
naniu w ciągu nocy wielkiego włamania do Kasy cho­
rych m. Krakowa, przy ul. Dunajewskiego 5. Poda­
wano, że niezwykle sprytni „kasiarze" po rozbiciu 
ogniotrwałej kasy zrabowali znajdującą się w niuj 
gotówkę w kwocie 50.000 zł., poozem zbiegli w nie­
wiadomym kierunku.

W międzyczasie zjechała na miejsce komisja śled­
cza, i w świetle jej badań, stan rzeczy przedstawia 
się następująco:

Ubiegłej nocy, prawdopodobnie k. g. drugiej, wtar­
gnęli przez podkop w piwnicy niewyśledcteni spraw­
cy do biur kasy chorych m. Krakowa, przy_ ul. Du­
najewskiego 1. 5 i po rozbiciu kasy ogniotrwałej 
skradli 11.900 *1, która to kwota była na s^ ęśc ie  
w całości ubezpieczona.

Według oipitnji znawców włamanie miało charakter

(Dl) Ostatnie upalne dni i w związku z tym co­
raz liczniejszy udział kąpiących się Krakowian we 
Wiśle, przyniosły za sobą kilka już wypadków za­
tonięcia, których ofiarą przeważnie padają młodzi 
chłopcy. I tak w piątek, sobotę oraz niedzielę ub. 
tygodnia fale Wisły porwały trzech chłopców, któ­
rych nie udało się już wyratować od śmierci. Sto­
sunkowo wysoki stan wody na Wiśle, która nie wró­
ciła jeszcze po ostatniej powodzi do swego normalne­
go stanu, szybki prąd i przeciętna głębokość 3 i  
meh y powoduje i powodować będzie corez więcej 
Wypadków śmiertelnych, jeźli władze magistrackie 
t Policyjne nie położą temu kresu. I tak w ostatnią

30 metrów, jaką Wisła zrobiła na ochronnym wale 
w miejscowości Czarnowo — na drodze Toruń— 
Fordon. Woda Wisły, pędząca w stroną widza od 
przewy, zalała przestrzeń na 10 kilometrów w głąb, 
mszcząc przy tej sposobności pola, łąki i ogrody.

dzal Angersiein najmniejszego wzruszenia ani z po­
wodu ohydnej swej zbrodni, ani wyroku śmierci.

G©nJaSny w a r ja t .
(?) Przytułek dla wariatów w Belfast posiada w 

swoich murach pewnego chorego inżyniera, który 
będzie prawdopodobnie największym genjuszem Ir­
landii. ChoTy jest on umysłowo nieuleczalnie, ale od 
czasu, jak znajduje się w przytułku, nie przestaje ro­
bić nadzwyczajnych odkryć i wynalazków techni­
cznych, a wszystkie one — jak powiada dyrektor 
przytułku — zostały przez administrację szpitala 
zużytkowane i przyczyniły się do zrobienia ogrom­
nych oszczędności, dzięki uproszczeniom funkcjono­
wania licznych aparatów.

warzystwa kolejowego 8553 tysiące dolarów odszko­
dowania.

Według informacyj, pochodzących ze źródeł so­
wieckich, rząd amerykański, nie uznający rządu so- 
wiecckiego podtrzymuje prawa Sergiusza Hugeta do 
reprezentowania „rządu rosyjskiego". Na tym tle ad­
wokat, reprezentujący pretensje Zw. S. S. R. w tej 
sprawie, w porozumieniu z rządem sowieckim zażą­
dał, aby sąd amerykański ustalił prawne podstawy 
dla odbierającego odszkodowania. Sowiety są zdania, 
że Ameryka nie znajdzie wystarczająco silnych do­
wodów, uprawniających Hugeta do reprezentowania 
rządu państwa rosyjskiego. T.

niezwykle precyzyjny. Sprawców było prawdopodo­
bnie kilku. Samo wyżłobienie podkopu trwać mu­
siało 3—i  godzin, przyczem średnica otworu jest tak 
niewielka, że wydawać się może wprost niepra/wdo- 
ipodobnem, aby człowiek mógł się przezeń przesunąć.

Rozbicie ogniotrwałej kasy dokonane zastało po 
„mistrzowsku". Pomysłowi bandyci zWosowaM tu 
najnowsze systemy „sztuki kasiarskiej". Najpierw zer 
wali wierzchnią blachę sitalową w najbliższej okolicy 
zamku, poozem rozbili wszystkie zaniki. Po zrabo­
wanie gotówki, zmyli wodą dla zatarcia śladów całą 
kasę i podłogę mimo jednak zastosowania tych środ­
ków ostrożności, organom śledczym udało się po­
czynić zdjęcia daktyloskopijne.

Sprawcy zbiegli niesposfcrzeżeni przez nikogo, choć 
był j.uż biały dzień, gdy opuszczali gmach kasy cho­
rych...

niedziele znów omal Wisła nie zabrała dwu nowych 
ofiar. Wyjeżdżająca na całodzienną wycieczkę lódż 
sportowa Akademickiego Związku Sportowego natknę­
ła się zaraz za łazienkami oficerekiemi 5 p. sap. na 
tonącego chłopca, którego szybki nurt wody porwał 
i już zalewał. Dzięki_ wysiłkom osady na łcdzi pp. 
Dutkiewiczowi, dr. Frischerowi i Talewskiemu udało 
się tonącego wyciągnąć na łódź. Zaledwie wyciągnię­
to nieszczęśliwego, na wprost tak zw. „dzikiej pla­
ży" począł tonąć starszy już mężczyzna. I tego na­
tychmiast wciągnięto do łodzi i to z najwyższym 
wysiłkiem, gdyż tonący ostatkiem już sił utrzymywał 
się na wodzie. Zaznaczyć nsuleży, iż mimo rozpa-

czliwych krzyków tonących, tłumy kąpiących się na
przeciwległym płytkim brzegu przy plaży — stały 
niep omszone, nikt nie odważył się rzucić na pomoc 
tonących i gdyby nie osada AZS-u — nieszczęśliwi 
powiększyliby liczbę ofiar Wisły.

Wypadek ten, jak i trzy wypadki śmiertelne, jas­
kie się zdarzyły w ostatnich dniach — powinny 
wreszcie przerwać słodkie „dolce tar niente" naszych 
widz magistrackich i policyjnych. Faila upałów jaka 
nadchodzi, ruch na Wiśle wzmoże bardzo silnie — 
i jeśli nie ustanowi się opieki policji rzecznej — to 
ofiary będą się mnożyły w zastraszający sposób. 
Wystarczy wszak 2 ~ 3  ludzi, którzyby na „pychów- 
kach" zaopatrzeni w kola ratunkowe, krążyli po 
miejscach najbardziej dla celów kąpieli uczęszcza­
nych i ratowali tonących. Pazatem jak najsurowiej 
powinny władze policyjne zwracać uwagę na prze­
strzeganie miejsc wyznaczonych dla kąpieli, szcze­
gólniej w okolicach Dąbia i przy tak z w. „dzikiej 
plaży" za łazienkami oficerSkiemi 5 p. saperów.

Oczekujemy tedy najrychlejszych i skutecznych 
zarządzeń w tej mierze.

• • •
(w) TRAGICZNA ŚMIERĆ 5-CIO LETNIEJ DZIEW 

CZYNKI. Wczoraj, w godzinach porannych utonęła 
we Wiśle podczas kąpieli 5-cio letnia dziewczynka, 
Józefa Zapadło, zamieszkała przy ulicy Zduńskiej 9. 
Zwłok dotąd wydobyć nie zdołano.

(w) WYDOBYCIE TAJEMNICZYCH ZiWŁOK 
MĘŻCZYZNY Z WISŁY. Wczoraj o godzinie 6 ra­
no, _ robotimicy pracujący na galarach przy starym 
moście, wydobyli z Wisły zwłoki Józefa Gradow­
skiego, lat 33, z Podgrabiiia ad Niepołomice, który 
prawdopodobnie w buiegły piątek wypadł ze statku 
„MelisZtyn", gdzie pracował jako marynarz i utonął.

Tragiczny ten wypadek ma cechy tajemniczości. 
Śledztwo w toku.

INNE CZASY.
„Nie suknia |dobi człeka, lecz człek suknię zdobi', 
tak powiada maksyma w spadku dziedziczona, 
dzisiaj jednak nikt hasłem tem wiele nie zrobi, 
człowiek bez ładnej szaty zwykle z głodu kona, 
lub zarobi najwyżej na suchy kęs chleba: 
dziś, niestety, prócz głowy, jeszcze spodni trzeba.

O sobiste.
ODZNAKI KAWALERÓW ORDERU „ODRODZE­

NIA POLSKI" wręczył wojewoda krakowski w obec­
ności prezesa Izby skarbowej Gregena Stanisławowi 
Kohautowi, naczelnikowi wydziału krakowskiej Izby 
skarbowej i Janiowi Grabowskiemu, kierownikowi 
wydziału rachunkowo-kasowego tejże Izby.

Uroczystość odbyła się zgodnie z ceremoniałem 
ustalonym na zasadzie art. 7 statutu orderu „Odro­
dzenia Polski".

WICEWOJEWODA KRAKOWSKI DR. ZDZISŁAW 
WAWRAUSCH rozpoczął kilkutygodniowy urlop 
wypoczynkowy.

 0-----
(w) WOJEWÓDZKI KOMITET POWODZIOWY W 

KRAKOWIE, zawiązany pod protektoratem ks. bi­
skupa A. Sapiehy, wydał odezwę, w której zapowia­
da, że w najbliższych dniach odwoła się do nigdy 
niezawodnej ofiarności publicznej o datki dla zruj-: 
nowanych w swej egzystencji ofiar ostatniej kata-: 
strofalnej powodzi.

Dowiadujemy się równocześnie ,że komitet powo­
dziowy, mając do dyspozycji kwotę 5.000 zł., roz­
dzieli ją w b. tygodniu pomiędzy najbardziej dofiknię 
tych za pośrednictwem Towarzystw dobroczynnych i 
komitetów parafialnych. Dalsze składki przyjmuje 
Kasa Oszczędności miasta Krakowa na konto P. K.-
O. Nr. 59957, oraz Administracja „II. Kurjera Co­
dziennego".

(w) PAŃSTWOWY PODATEK OD NIERUCHO­
MOŚCI. Magistrat podaje do wiadomości, że państwo­
wy podatek od nieruchomości za rok 1925, wymie­
rzony w nakazach płatniczych, doręczonych w o-

Obchód grunwaldzki w  Krakowie.

A jeu c ja  F o t. „Św iatow ida".

Tegoroczny obchód grunwaldzki w Krakowie 
ograniczył się do nabożeństwa i skromnego po­
chodu pod pomnik grunwaldzki przy pl. Matejki, 
gdzie wygłoszono kilka przemówień. Następnie 
uczestnicy kursów nauczycielskich złożyli wie­
niec na płycie „Nieznanego Żołnierza“.

Fotograf ja przedstawia zebranie pod pomnikiem ., 
Wj głębi gmach Dyr. kolei w Krakowie.

— .— —  —

Czy sowiety są prawnym następcą
rządu Kisreńskiego?

Zagadnienie to ma rozstrzygną! sąd amerykański.

------------- 4 4 ---- ,---- —

Sensacyjne włamanie do Kasy chorych
miasta Krakowa.

Sprawcy dostali sie do kasy przez podkop w  piwnicy. — Po rozbiciu 
kasy ogniof rwałeś skradli 11.©©® złotych.

Ofiary Wisły pod Krakowem.
Mnożące sie wypadki zatonięcia. — Uratowanie dwu tonących przez 
członków AZS. — Niedostateczna opieka nad kąpiącymi sie. —

Gdzie nasza policja rzeczna!



Z XV3iS zawodów międzypaństwowych Węgry— Polska w Krakowie (19. VII. 1925).

Od lewej strony Ku prawej, górny rząd: Dr. 
Csanyi, piezes WęgieT&kieeo Związku Piłki Nożnej, 
T. Kuchar, kapitan związkowy P. Z, P. N., Orth, 
środkowy pomocnik Węgier, dr. Celnarowski,

stataam czasie należy wpłacić w kasie poboru, usta­
nowionej przy wydziale II magistratu (plac WW. 
Swiętydh L. 6, II piętro), a to za każdy kwartał 
w ciągu drugiego miesiąca następnego kwartału, po­
datek jednak, przypadający za I kwartał 1925 rokiu, 
płatny jest w ciągu miesiąca lipca 1925 r.

Kwoty podatku, nieuiszczone w przepisanych ter­
minach płatności, będą ściągnięte przymusowo z ka­
ra,mi za zwłokę w wysokości 4 procent miesięcznie, 
oraz kosztami egzekucyjnemi.

WDOWA PO S. P. STANISŁAWIE WYSPIAŃ­
SKIM nadsyła nam rozpaczliwy list, opisujący stra­
szne położenie materialne, w jakiem znalazła się 
nieszczęśliwa kobieta wskutek wojny a następnie 
klęsk elementarnych. Wdowa po -wielkim poerte, 
której mienie i chudoba w Węgrzcach uległy znisz­
czeniu od ognia — starała się o uzyskanie pożyczki 
na odbudowe gospodarstw zrujnowanych — jak do­
tychczas, zupełnie bezskutecznie. Nie sądzimy t- 
dnak .by społeczeństwo i odnośne władze nie znala­
zły żadnego sposobu, by wdowę po wielkim wieszczu 
ratować od ostatecznej ruiny.

CENTRALNY CHRZĘŚĆ. ZWIĄZEK WDÓW I 
SIEROT PO URZĘDNIKACH I ŻOŁNIERZACH, urzę­
duje we wtorki i czwartki od 3-oiej po poł., ul. Asny­
ka 1. 5.

(w) WPADŁ POD KOŁA AUTOMOBILU. Wczoraj 
o godzinie 2 nad ranem, straż,mik celny przy rogatce 
na Woli Ju-stowskiej, Bałiko Franciszek, wpadł pod 
koła pędzącego samochodu tak szczęśliwie jednak, 
że doznał ty8'ko dwfrch ran dartych w głowę nie 
niebezpiecznych.

(w) „NIEWDZIĘCZNY” I  SR O 51 KOCHANEK.
Wczoraj o godzinie 5 rano znaleziono na Błoniach, 
naprzeciw parku dra Jordana, nieprzytomną kobie­
tę, lait około 20. Pogotowie ratunkowe odwiozło ją 
do szpitala św. Łazarza, skąd po przyprowadzeniu 
do przytomności, odesłano ją do domu.

Jak sie okazało, kobieta ta znała,zła się onegdaj 
wieczorem w towarzystwie pewnego młodego czło­
wieka na Błoniach i spędzała tam z nkn całą noc. 
Nad ranem osłabła i popadła w stan nieprzytom­
ny). a „niewdzięczny" towarzysz; pozostawiwszy 
dziewczynę na murawie — umknął.

(ndw) S P IS  B IB L IO T E K  I  CZY TELN I W  POLSCE.
O ddaw ca odczuw ano w Polsce b rak  danych _ etaty eto - 
c z n r rh  co do ilości is tn ie ją c y c h  w k ra ju  b ib lio tek  i 
c zy te lń  pub licznych . Bra.k ten  szczególnie odczuw ały 
s fe ry  w ydaw nicze, d z ien n ik arsk ie  i lite ra c k ie . Nie ma­
jąc  'bow iem  spisu b ib ljo tek  i czy te ln i, za in teresow ane 
s fe ry  n ie  mogły naw iązać  bezpośredniego k o n tak tu  z 
g łów nym  konsum entem  w y daw nictw , jak im  sa bibjote- 
k i i czyae ln ie .

To też  z zadow oleniem  należy  pow itać in ic ja ty w ę 
• re d a k c ji  Spisu B ib lio tek i C zyte ln i, k tó ra  p rz y stą p iła  
w łasnym  nak łdaem  do w y d an ia  szczegółowego sp isa , 
is tn ie ją c y c  na te ren ie  R zeczypospolite j P o lsk ie j bibio- 
tek  i czy te ln i.

Spis ten  ukaże się w n ajb liższym  czasie. 5 w In te re ­
sie w szystk ich  biblotek i ozy ttln i. leży  by ja k  Jn a p rn- 
dzej zakom unikow ały  swój ad re s re d a k c ii  Spisu b ib lo t 
tek  C zyteln iw  W arszaw ie, A Je rozo lim sk ie  93/29 

NA ROBOTY ROLNE 5)0 F R A N C JI. W okręgu  dz a- 
lalnoścl Urzędu Pośredn ic tw a P racy  w T arnobrzegu  ■■ 
będzie się w dniach 30, 31 bm. i 1 s ie rp n ia  br. r e k ru ta  
c ia  około 200—301 robotnic! robotników  rolnych  do 
F ra n c ji N ależy zgłaszać się w N iskn w b iu rze  urzędu 
s ta ro s tw a , w M ajdanie K ołbuszow eklm  w b iu rze  u rzędu  
gm inego. w T arnobrzegu w  Państw . U rzędzie pośredn ic­
tw a  p racy .

J 5 T 5 A CKA p a ń s t w o w e g o  n a w -
KOY.EGO INSTYTUTU ROLNICZEGO W BYDGOSZ-
CZY (Zfldw« 8) lvoirmmku.1e. że doroczny d w u ty jrodn ' j- 
w y  k u rs  ry b ack i odbędzie się w Jesieni br,

Z  h r a f u .
(Z.). CHWILOWE PRZERWANIE LINII LOTNI- 

CZEJ WARSZAWA—POZNAN. Ze względów techni­
cznych została _ chwilowo przerwana komunikacja 
lotnicza na linii Warszawa—Poznań. Uruchomie­
nia komunikacji należy oczekiwać pod koniec tygo­
dnia.

(Z.) PRZEDŁUŻENIE LINJI WARSZAWA-PRA- 
EA DO MARIENBADU. Towarzystwo France Rou- 

.maine przedłużyło istniejącą linję Warszawa—Pra­
ga, aż do Marienbadu.

prezes P. Z. P. N., dr. Garbicń, lewy łącznik Pol­
ski, Batsch, prawy łącznik Polski. Dolny rząd: 
Wacek Kuchar, środkowy napastnik Polski, Ka­
czor, lewy obrońca Polski, Fogl 11, prawy obrońca

TELEFON W JASZCZURÓWCE. W nowo otwar­
tym urzędzie pocztowym Zakopane 2 (Jaszczurówka), 
urządzono i oddano do publicznego użytku centralę 
telefoniczną z mównicą publiczną.

(m>s-i) ZMIAŻDŻENIE MATKI Z DZIECKIEM 
PRZEZ POCIĄG. Z Łodzi donoszą,: Na czwartym ki­
lometrze od Stryikowa. na lin i i Łódź-Warszawa, 
zdarzył się okroipny wypadek nie przejechania, lecz 
wprost zmiażdżenia przez pociąg matki z dzieckiem. 
Apolonia Byk, żona dróżnika kolejowego, wycho­
dziła często przed dom, a właściwie przed budkę 
dróżniiczą z maleńkim synkiem, który w pobliżu 
toru kolejowego zwykle się zabawiał. Zwykle obec­
ną była matko, która pilnie baczyła, czy nie zbliża 
się pociąg. Otóż w dniu krytycznym przypomniała 
sobie, że powiesiła nad kuchnią bieliznę, która -mo­
że lada chwila zapalić sio od ciepła pieca i wznie­
cić w ‘mieszkaniu pożar. Oddaliła się wiec na krót­
ką chwilę, a malec tymczasem zbliży! się do toru 
i  tam sie ulokował ze swe,mi zabawkami. Matka w 
pewnej chwili usłyszała krótki, daleka świst loko­
motywy, tknięta złom przeczuciem, wybiegła przed 
-dom i spojrzała w kierunku sygnału: w dali pędził 
całą siłą pary pociąg pospieszny,, dążący do Łodzi. 
INiie namyślając sie ani chwili, rzuciła się ku dziec­
ku. Zaledwie zd-ołała pochwycić swego jedynaka, 
gdy pociąg uderzył w nią z przerażającą silą, miaż­
dżąc -matkę wraz z dzieckiem.

POMNIK ADAMA MIGKIEWICŻA W WILNIE. 
W Wjlnie utworzył się pod protektoratem Preizy- 
denita Rzeczypospolitej, Marszałka Piłsudskiego, oraiz 
marszałków Sejmu i Senatu, komitet budowy po­
mnika Adama Mickiewicza, który wydał do społe­
czeństwa polskiego odezwę, wzywającą do składek 
na ten cel. Ponadto ogłosił komitet konkurs na po­
mnik, w którym brać udział mogą wyłącznie arty­
ści Polacy, bez względu na przynależność państwo­
wą. Pomnik, który ma stanąć na placu Ratuszowym 
w Wilnie, winien posiadać charakter monumentalny 
i musł harmonizować z otoczeniem. Nagrody wy­
noszą: I 10.000 złotych, II. 8.000 złotych, TIT. 0.000

JEDNAK TEN. KTÓRY PRZYZNAŁ SIE. ŻE JEST 
SPRAWCA KATASTROFY POD STAROGARDEM NIE 
JEST WARIATEM. (Z) Wceorai podaliśmy wiado­
mość, że do policji kolejowej zgłosił się niejaki Ko- 
twicki, który oświadczył, że jest sprawca katastro­
fy. pod- Starogardem. Władze -wzięły go za wariata, 
później jednak, ponieważ nie zdradzał żadnych ob­
jawów choroby umysłowej, aresztowały go i przesłały 
do policji politycznej, celem wyświetlenia całej spra­
wy.

(rns-i) ZDERZENIE SIĘ AEROPLANÓW W PO- 
WIETRŻU. Z Kowna donoszą, że dnia 15 bm. odby­
wały się próbne wzloty świeżo przybyłych aeropłą- 
nów z lotniska tymczasowego w Ma,latach. Skutkiem 
zepsucia się wielkiego reflektora, oświecającego 
wzloty nocne, doszło, do tragicznego zderzenia się 
obydwóch aeroplanów na wysokości 450 metrów. 
Zderzenie wywołało wybuch zbiorników benzyny i 
aparaty stanęły w ogniu Z pod szczątków aeropla­
nów wydobyto zwłoki kapitana Miszurisą i por pi­
lota Warehałowkasa. Na miejsce wypadku zjechała 
specjalna komisja z Kowna, która na miejscu prowa­
dzi śledztwo.

Z e  Ś w i a t a .

(mis-i) MINA NA WYBRZEŻU SOWIECKfEM. Z
Gdańska donoszą, że kilka dni temu. około godziny 
12 w _nocv, w pobliżu pomostu w Sopotach, dostrze­
żono minę rosyjską, która -zyipłynęła pod brzeg. 
Minę natychmiast przymocowano. Obok niej usta­
wiono posterunek dla zapobieżenia ewentualnym 
wypadkom. Minę unieszkodliwiono.

(?) SPRZEDAŻ CARSKIEGO INWENTARZA. Z 
Moskwy donoszą, że rząd sowiecki postanowi! sprze 
dać część inwentarza byłego zamku carskiego. Po 
niskich cenach sprzedawane są, luksusowe meble, 
•ogólnej wartości pół miliona rubli, mnóstwo pięk­
nych stolików, wykwintnej bielizny, a w szczegól-

R y s A. W asilew ski.

Węgier, inż. Fiszer, wiceprezes Węgierskiego 
Związku P. N., Goerliłz, bramkarz Polski i Sło- 
necki, prawoskrzydlowy Polski.

nośri wiele prawdzi-wyoh perskich dywanów. Ilość 
tych dywanów jest tak wielka, że byłoby można 
pokryć niemi przestrzeń wynoszącą 12 kilometrów 
długości.

DYREKTOR ZR KŁADU DLA OBŁĄKANYCH „ZA- 
RAZIŁ” SIĘ OBŁĄKANIEM. Z Paryża donoszą:
Wielką sensację w Paryżu wywołał człowiek, który 
po ulicach spacerował na czworakach. Na pytanie 
policji, kim jest, brzmiała odpowiedź: „małpą", a 
dokąd pan idzie: „do lasu". Małpę z lasu odprowa­
dzono do urzędu policyjnego, gdzie okazało się, że 
jest to dyrektor szpitała dla obłąkanych w miejsco­
wości Orne. Dyrektor, obcując z obłąkanymi w cią­
gu wielu lat, zachorował. Jeden z dzienników twier­
dzi, że jest to pierwsza ofiaia procesu amerykań­
skiego w Dayton.

KATASTROFALNY WYBUCH NAFTY. Z Nowe­
go Jorku donoszą: W porcie Hoboken na rzece Hud­
son, tuż orzy Nowym Jorku, nastąpił wielki wybuch 
nafty. Kilkaset automobilów, znajdujących się w 
porcie, prąd powietrza rozrzucił jak kartki papieru. 
Straty są olbrzymie.

ŚLUB. Dnia 14-go lipca b. r. o godz. 11-tej przed­
południem w kościele św. Anny, pobłogosławił ks. 
Stanisław Jasiński związek małżeński między p. 
Stanisławą Jarosińską z Krakowa, a p. Leonem Mi­
lówką z Tarnowa. ^____ 4135

WDOWA PO ŻOŁNIERZU W. P. nerwowo chora, 
nie posiadająca środków na utrzymanie i leczenie, 
odwołuje się do litościwych serc o jakiekolwiek
wsparcie. — Administracja, która stwierdziła nędzę, 
przyjmuie składki dla „Nerowowo chorej", 3981

BIEDNY CHORY od 1 Lir roku na straszną, bo nie­
znaną i prawdopodobnie nieuleczalną chorobę uczeń
V-tej kl. gimnazjalnej, prosi o łaskawe wsparcie. — 
Datki przyjmuje Administracja Kurjera dla „Ucznia
V. kl." 4140

  ogo —

T E A T R ,  LITERATURA i SZ T U K A .

PO  P R E M IE R Z E  W „B A G A T E L I” . W czorajsze prei 
m jera  sztuki R ay n aP a  „P an  swego se rca" odniosła d a ­
w no n iew idziany sukces. W szystkich zdum iała i za­
chw yciła  g ra  aktorska.. P P  P rzybytko-P otocka. L ei 
szozyński. zag ra li koncert nad koncertam i. P. P rz y b i t ­
ko-Potocka zab łysła  n ieporów naną sz tuką  p row adzen ia 
rozm ow y, w ydobyw ania tonów i półcieni. Po b raw u ro ­
wym  I I  akcie, by ła  w raz z p. Leszczyńskim  przedm io­
tem  ow acji, p. W ęgierko, jako  p rzem iły  w ykonaw ca 
ro li  J a n a  i reży se r  sz tuk i, zdobył pełne uznanie.

T EA T R  M IE JS K I IM . J .  SŁOW ACKIEGO . In a u g u ­
ra c y jn e  p rzedstaw ien ie  operow a odbędzie się dz.iś, t  j. 
w e w torek  21 bm. D aną będzie „G oplana" 3 ch aktow a 
opera  W ł. Żeleńskiego w koncertow ej obsadzie. Sceny 
baletow e u k ładu  p rof. K uleszy, in seen izaejpa d y r K o­
w alskiego. D ekoracje  i kostjn m y  znakom itego m alarza 
W. D rab ika  pochodzą z T eatrów  M iejskich w W arsza­
w ie. D yrygow ać będzie dyr. Adam Dolżyoki. W czw ar­
tek  dnia 23 bm. odegraną  będzie po raz  pierw sze ,z 
K rakow ie opera V erdiego „O tello", z gościnnym  'w y ­
stępem  M atyldy P o lińsk iej-L ew ick ie j (Descfemona) 
S tan isław a  G ruszczyńskiego (Otello) i T adeusza O rdy 
(Jago ).

CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE:
Nowości: „Czu Czin-Czau” im ponujący  wschodni b-

braz.
R ednta : „S k arb y  cesarza Thnng Chlnga" sens dram.

egzot, pełen n iebyw ałych przygód aw an t. ) w ydarzeń 
S ztuka: „Znak na ram ien iu " dram  aw. ero t 8 ak t., 

o raz kom 2 akt.
U ciecha: ..K ochankow ie p rim ndonnv" d r  erot. 8 ak t. 
W arszaw a: „B ąhato r c y ik u "  dw ie se rje  razom  w gL 

ro li Eddie Polo.

Czas odnowić prenumeratę  
na m ie sią c  s ie r p ie ń
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Wkrótce w Kinie „Nowości i i 4149
Wkrótce w Kinie „Nowości".

Tajemnica czarnej róży
z n iezrów nanym i Sessue Heykawą i Tsuru A ok3  w  rolach głównych
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K r o n ik a  ż a ł o b n a .

ZSON B. DYREKTORA POLICJI KRAKOWSKIEJ
FLATTAUA. Wczoraj o godz. 8 ramo zmarł w naszem 
mieście b. dyrektor policji krakowskiej, Michał Flat- 
tau, który w latach od 1904— 1914, slojąc na czele 
policji krakowskiej, położył duże zasługi około zorga­
nizowania i rozszerzenia agend tej władzy. Jogo sta­
raniem przeniesiono siedzibę policji z ulicy Mikołaj­
skiej do obszernego pomieszczenia przy ul. Zacisze. 
Służbę swoja rozpoczął jako urzędnik władz polity­
cznych na 'Śląsku, poezem pracował w Morawskiej 
Ostrawie, we Lwowie i Wiedniu. W roku ub. prze­
niesiony został w stan spoczynku. Zmarły osiero­
cił córkę, panią Zieleniewską, oraz syna, ofice­
ra W. P.

S k ła d k i  na  p o w o d z ia n .
W dalszym ciąga nadesłano do Admofflistracji „II. 

Kuriera Codz.‘: Zamiast prezentu śfabnego „Pań­
stwu K.“ — Przyjaciele 24 ziłotych; zebrami Oficero­
wie w Sanaitorjum Czerwonego Krzyża w Zakopa­
nem, zamiast wieńca na grób „Nieznanego Żołnie­
rza" — 68 złotych. Razem do dnia wczorajszego: 
3.947.37 złotych.

KURYER SPORTOWY.

Z zawodów międzypaństwowych 
Węgry-Polska w Krakowie (19. VII).

Fot. A je nc ja  „Św iatow ida*-

Rycina nasza przedstawia moment z XV III na­
szych zawodów międzypaństwowych, w którym, 
znakomity obrońca węgierski F o g l I I I  toczy 
z pomyślnym, dla siebie skutkiem pojedynek z pra­
wym łącznikiem Polski, Batschem. Pierwszy od 
lewej strony ku prawej Słonecki, drugi Fogl III, 
trzeci Batsćh.

----- O-----
Szczegóły zwycięstwa Krakowianina 
w zawodach kolarskich o mistrzostwo 

Rzeczypospolitej.
W za.wSdach kolansfeieh, Móre odbyły się w dra. 

19 bm. w Warszawie, na torze kolarskim o mi­
strzostwo Rzplitej, wspaniałe zwycięstwo odniósł 
Krakowianin, Jan Ła*a«M (Graeovia), który pobił 
"bardzo próżnych swych przeciwników z _ Warszawy, 
a w szczególności]' Podgórskiego, ostatnie 200 me­
trów przebył Ła>zarsń w dobrym czasie 13 sekund. 
Zgromadzona bardzo licznie publiczność przyjęła 0- 
wacyjnie zwycięstwo Łazarskiego', który zdobył po­
nownie mistrzostwo Polski i koszulkę amarantową 
z białym orłem, mistrza Rziplitej na r. 1925-

Zawody hippiczne w Grudziądzu.
Warszawa, 20 lipca. (Z) Z Grudzńdza donoszą, że

w niedzielę, na torze centralnej szkoły kawalerzy- 
stów w Grudziądzu odbyły siię zawody hippiczne o 
nagrodę pisma „Rzeczpospolita". Pierwsza nagrodę 
wziął pw, Sippak z 15 p. ułanów z Poznania, drugą 
por. Zinunermann z 16 p. uł., trzecią por. Mrowec 
z 27 pułku a.rt.

Dokończenie mistrzostw 
lekkoatletycznych na G. Śląsku.

Finał 100 m.: 1 Ryszka (Diana) w czasie 11.6 sek.; 
200 m.: 1 Szeliga (Lipiny, Naprzód) w czasie 25.2 
sek.; 400 m.: 1 Iioevs w czasie 56.1 sek.; 800 m.s 
Ło8ve w czasie 2.12'2 min.; 1 Freyei (Pierwszy Klub 
Piłki Nożnej w Katowicach) w czasie 4.24‘4 min.; 
3.C00 an.: 1 Freyer w czasie 9.44‘4 min.; 5.000 m.s 
1 Freyei w czasie 17.58 min. Chód 3.000 m.: 1 Kaoẑ  
marek (Diana) w czasie 15.30‘8 min. Szłafefa 4X  
100 m.: t Bnr-Koc.hba (Katowice) w czasie 4-9 sek. 
Skok o tyczce: 1 Forieiter (Slavia, Ruda) 3.09 m.

Próby pobicia rekordów.

Bezpośrednio po zawodadh o mistrz. Fclski dla 
Pań odbyły się 2 prófcy pobicia rekordów polskich.

bieju 3 kim. dla panów Łukaszewicz (Polonia) 
osiągnął 9:18.2 (rek. WOZLA), a więc tylko o pół 

IIn " gcrzej od nienaruszalnego od iat l3 rekordu

p. Sec opaska osiągnęfe 26.58 m, + 19.77 m. =  48.35 
01. ozem ustanowiła rekord polaki.

Piłka ręczna.
Lwów, 19 lipca. Zawody w piłce ręcznej, rozegra­

ne między Droresn a Hasmonsą, przyniosły tej osta­
tniej zwycięstwo w stosunku 2 :1  (1:1).

Piłka wodna.
Lwów, 19 lipca. Zawody w piłce wodnej (water- 

polo) rozegrane między A. Z. S. a Hasmoneą, przy­
niosły zwycięstwo akademikom w stosunku 4 :1  
(1 : 1).

Mistrzostwa Warszawy w pływaniu.
W^dniu 9 sierpnia, odbędą się w Warsizawie pły­

wackie zawcdy o mistrz, okręgowe. Magistrat m. 
Warszawy ofiarować ma piękną nagrodę wędrowną 
dla klubu, który zdobędzie największą ilość punktów 
w ogólnej klaisyfi&ajcji.

Zawody pływackie na Switezi.
Lwów, 19 lipca. 50 m. na piersiach dla pań: 

1 Yettko (A. Z- S.) w ozasie 56.9 sek. 100 m. dla 
pań (dowolny): 1 Yeilko w 2.6 min. 100 m. dla pa­
nów: 1 Nowak (AZS) w 1.44 400 m. dla panów: 
1 Ros-ko (AZS) w 7.57‘9 min.

Wyjazd polskiej drużyny strzeleckiej 
do Francji.

Dnia 17 b. m. wyjechali na międzynar. zawody 
strzeleckie do TotucMiing (Francja) następujący re­
prezentanci Zw. Strzeleckiego: p. Ferencowicz (Kom. 
Okr. Warszaw. Związku Strzel.), p. R. Targoński 
(Kom. obwodu Żyrardów), p T. Zęczykowski (Kom. 
odz. Pruszków). Kierownikiem ekspedycji jest radca 
Wilhelm Bcfeke (prezes'okr. górnośląskiego).

Reprezentacja- nasza ma wręczyć komitetowi orga­
nizacyjnemu powyższych zawodów wielki puhar 
srebrny od Zarządu Głównego Zw. Strzeleckiego.

Turniej tennisowy dla zawodowców.
Deanville, 19 Lipca. Temnisowy turniej o mistrzo­

stwo Europy dla zawodowców, zgromadzi najwybit­
niejsze siły trenerskie wszystikiśch krajów. Najwięk­
sze szanse mają K. Kożolnh (trener wiedeńskiego 
WAC i słynny piłkarz) i Roiman Kajach (trener ber­
lińskiego LTK). Rzecz cliekawa,, gdyż Najnch wystę­
pnie jako Polak.

Sensacyjne rozporządzenie magistratu 
miasta Poznania.

Poznań, 19 lipca. Naznaczone na 2 sierpnia br. 
■mistrzostwa okręgu poznańskiego w pływaniu nie 
będą mogły dcjjic do skutku, ponieważ magistrat 
poznański odmówi! oddania na zawody łazienek 
raeaznyoh, motywując, iż nie chce odbierać publicz­
ności pozmańskdej kiliku godzin kąpieli.

Międzynarodowy mecz akademicki.
Cani&rigde, 19 liiipca. Doroczne zawody lekikoatle- 

tyozme drużyn uniiwersyt&cikich Anglii (Oxford, Cam 
brigde) i Ameryki (Yale i Harrard) przyniosły suik- 
ceis akademikom angliellskim, w stosunku 6:5, 5:5. 
Ważniejsze wyniki były naeteiptijące: 100 yard — 
Miller (H) 9.8 s; 220 y. — P%rii (O) 21.6 s; 440 
y. — Steremson (O) 49,2 s; pół mili i 1 mila — 
Lowe (C) 1:53.6 i 4:18; 120 y. przez płot — Lord 
Bnrghlsy (C), 15.6 s; 220 y. przez płotiiai — Baob 
(H) 25 s; w wyż — Gsyrel (€) 189 om; w dal — 
Norton (i) 716 cim.

24-ro godzinny wyścig samochodowy.

Bruksela, 19 lipca. Odbyły się tułaj państwowe 
wyścifji sanuwahodoiwe, t. zw. 24-ro godzinna naoroda 
Belgji". W zawodach tych osiągnęto oaStgpująóe wy­
niki: samochody o pojemności ponad 3_ Itr 1) She- 
nard Waldter 2.192 kim., 2) Loraine Dietrich 2.192 
kita., 3) Eselsior 2.043 fclm. Samochody o pojemno­
ści do Itr. 1) Nagamd 1.908 kim.. 2) Nagand 1.894 
•kim., i 3) Ruicfc 1.897 kim. Samochody o pojemno­
ści do 2 Itr. 1) Bitjnan 2.028 fclm. Samochody o po­
jemności do 1‘5 Itr.: 1) F. M. 2.013. Samochody o 
pojemności ł ‘l  Itr.: 1) Imperiał 1.923 gtai._________

P@ zamknięciu kroniki. 

Program proftcfa
Sokołiw  polskich z Ameryki w Krakowie.

Wczoraj o godz. 6 popotudtoi-u odbyło się w magi­
stracie posiedzenie komitenta obywatelskiego pod 
przew. p. B oI Ibro, celem ułożenia progarmu przyję­
cia Sokołów polskich z Ameryki.

Zawiązano komitet ścisły, kitóry opracował piojekt 
programu przyjęcia gości amerykańskich w Krako­
wie, który przedstawia się w głównych zarysach na­
stępująco:

Przyjazd gości do Krakowa 6 lub 7 sierpnia. Na 
dworcu kolejowym kompan ja honorowa „Sokoła" 
wraz z orkiestrą powita gości, poczetli nastapi przy­
jęcie w salonie dworca kolejowego, gdzie imieniem 
miasta przemówi komisarz rządu p. Ostrowski, po­
czerń goście w otoczeniu drużyn sokolich udaidî ą, sie

arz, gdzie przemówi isprezentainit szkoły ludowej. 
Stamtąd goście udadzą się w towarzystwie orkiestry! 
i drażyn sokolich do przygotowanych kwater, do do­
mu wycieczkowego przy ul). Rakowickiej. Po spożyciu 
śniadania, nastąpi zwiedzanie miasta do godz. 2-gi©j 
po:poł., poezem między 2 a 4 obiad w restauracji 
„Drobnera“. Od 4 do 8 ćwiczenia sportowe na boisku 
„Wisły". O 9 wieczornica, wydana przez Związek 
sokoli.

Drugi daień programu: Od godz. 8 do 12 zwiedza­
nie miasta i zabytków, od 12 do 1.20 obiad na dwor­
cu kolejowym, poczerń 1 50 nastąpi odjazd gości do 
Wieliczki. Po powrocie z Wieliczki, goście udadzą się 
do- swych kwater, a po spożyciu kolacji w restauracji 
„Drobnera" odbędzie się zebranie towarzyskie o g- 
ćlzinie 9.30 w sali Starego Teatru.

Dziaó trzeói progiamus O godiz. 8.50 cłdSaidą go­
ście do Zakopanego. Na dw(orcu kolejowym pożegna­
nie identyczne z powitamiem.

FREMIEI! GRABSKI W KRAKOWIE. Wczoraj 9. 
premier Grabski w przejeżdzie do Krynicy bawił w 
Krakowie. Po spędzonej nocy w województwie p. pre­
mier odjechał rano.

WPROWADZENIE KOMISARZA RZĄDU P. O- 
STROWSKIEGO W URZĘDOWANIE. Dziś o godz. 9 
rano wojewoda Kowalikowski wiprowadziił w urzędo­
wanie komisarza rządu p. Ostrowskiego w miejsce 
ustępującego p. Wawrauscha.

Po przedstawieniu nowego komisarza wiceprezy­
dentom miasta, o godz. 10 wszyscy naczelnicy wy- 
oziałów magistra,tu, oraz dyrektorzy zakładów miej­
skich preadstawią się nowemu komisanzwwi, poezem 
obejmie on swoje urząędowanie.

(United Press.) W GOETEBORGU WSBUGHI PO­
ŻAR, który spowodował wielkie szkody.

(United Press.) NIEMCY OTRZYMALI OD FRAN­
CJI I BELGII WIELKIE ZLECENIA na podstawie 
planu Davesa, sięgające 8 mil. marek złotych. Fran­
cja zamówiła wiele drzewa i maszyn, zaś nząd bel- 
gijiskii słupy telegraficzne.

(United Press.) SKRADZIONE PERŁY WARTOŚCI 
60C TYSIĘCY FRANKÓW. Pofficja berlińska areszto­
wała trzech międzynarodowych oszustów, w terni 
dwóch Ruminów i jednego Amerykanina z Nowego 
Jorku. Szajka ta skradła pewnemu handlarzowi w 
Paryżu w kawiarni perły wartości, 600 tysięcy fran­
ków, mianowicie złodzieje owi udając, że chcą kupifi 
perły, zręcznie zamienili mu woreczek, w którym 
nosił perły na podobny, wypchany papierami, po­
czerń uciekli ze zdobyczą.

Wesoły kącik.

Typowy żebrak.

— Ach, dobra pani, czy nie zechciałabyś obda­
rzyć ubogiego choć parą starych butów?

■— Ależ, macie przecież na nogach zupełnie no­
we buty.

— Istotnie, i to właśnie przeszkadza mi żebraćI

ICusHer handlowo-przem ysł. 
Giefcia pieniężna i papierów dywidend,

G IE Ł D  A AK C YJN A .

B ) Akcjo  Spółek handlowych i transportowych: Po l­
skie Towarz handlowe „Tohan1* I — V I I  0.17, „Po lsk i 
(itoh ‘- Towarzystwo trans.-hamdl. I— V I  0.15 Żegluga 
Polska I— I I I  0.07—0.10.

C) Akcje Spółek przemysłowych; Zieleniewski I  V 
10.5i>—10.75, . G órka" fahryka cementu I—III 12.75 ,,T ‘ 
pege" Towar/.yst dla przedsięb. góru. I  —VI 0.90. Ska 
Akc. E lektrowni Okręg w Sierszy l—IV  0.SS, .K rakus 
Przem ysł spirytusowy i ehem. I — V I I  0.40. Fab ryka  i 
R a fin e r ia  cukru w Chodorowie I —V 3.20.

GIEŁDA fcllRYCHSKA
Ztirycb, 20 1'ipea. (PAT). Zam knięcie . P ary ż 24.25,

Londyn 25.03. Nowy Jo rk  5.15, B e lg ja  23.88, W iochy 19 00 
H iszpan ia  74.70, Hoia.nd.ia 206.70.. B erlin  1.22.6, W iedeń 
72.55. P raga 15 25, W arszaw a 93.64, Budapesa* 0.72.Ó, 
Bukareszt 2.550. Tendencja spokojna,

isispektor pracy p. Kioft 
przybywa do Katowic.

Z Katowic donosi (H): “W najbliższych dniach 
pr*ybęt$2ie t’o Kałowie główny inspektor pracy Elolt 
w sprawis flia^ości dnia pracy i bezrobocia w przs- 
my*!g metalowym i t;órnic*yia na Górnym Śląsku.

Mianowicie w Vvvaiszawie bawiła iłełeflr ' robotni 
kćw a ministra pracy i ministra przemysłu i handlu 
którym przedstawiła szare* nostnlEiów. W odpowie­
dzi na to, przybywa do Katowic insp Klott, aby 
naocznie stwierdzić niesłychany zastój i łrałaslroial-/
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z a t o n i ę c i e  t o r p e d o w c a  R .  P .  „ K a s z u b "
zginęła.

Warszawa, 20 lipca. (Szez). Wczoraj wjechał tor­
pedowiec marynarki woienej „Kaszub" do stoczni 
gdańskiej, celem remontu. W kilka minut póżniei, 
kiedy załoga zajęta była czyszczeniem statku, roz­
legł się straszny huk wewnątrz statku i wybuchły 
olbrzymie płomienie z wnętrza. Okręt został rozdar­
ty wpół i zaczął momentalnie tonąć. Inne statki, sto­
jące w pobliżu zaczęły nadpływać, celem wyratowa­
nia załogi, okazało się jednak, że to jest niemożli- 
wem wskutek powstania wirów koło tonącego statku.

Zagadkowy wybuch. — Część załogi
(Telefonem  od  naszego korespondenta).

Część załogi wskoczyła do wody, została jednak 
przez wiry pochłonięta.

Dotychczas niewiadomo, czy katastrofa była spo­
wodowana zamachem, czy przypadkiem. Również 
ilość ofiar nie została dotychczas stwierdzona. Ho­
lowniki usiłowały przyciągnąć statek do brzegu, nie 
udało się jednak, ponieważ zapadający okręt utkwił 
silnie w mule.

Torpedowiec „Kasznb" byl największą tego rodza­
ju jednostką polskiej marynarki wojennej.

S z c z e g ó ł u  R o i a s & r o f g .
/ Telefonem  od naszego korespondenta).

Gdańsk, 20 lipca. (B): Korespondent Wasz rozma­
wiał w sprawie katastrofy na statkn „Kaszub" z dy­
rektorem stoczni gdańskiej prof Noe i władzami pol­
skiej mairynarki komandorem Ungorem i komando­
rem Jacynikiem.

Zarówno pierwszy i drugi twierdzą, że zamach w 
tym wypadku jest prawie wykluczony.

Według
oplnji prof. Noe

powodem katastrofy były upały w ostatnich dniach.
Jak wiadomo, materiałem popędowym naszych tor­

pedowców jest ropa. Ropa ta w ciągu gorących dni 
parowała tak. że wewnątrz statku powietrze było 
przesycone gazami ropnemi. Jakakolwiek iskra mo­
gła wywołać wybuch.

Przedstawiciele naszej marynarki sądzą, że 
przyczyną katastrofy była ropa,

która podczas pędzenia maszyn wyciekała do t. ziw. 
zenz, gdzie się bardzo łatwo zapala, co normalnie 
nie wywołuje żadnych skutków. W tym wypadku 
jećlnak być może, że płomień przerzucił się na tank 
naftowy i w ten sposóh wywołał katastrofę.

Na razie nie można jeszcze zbadać przyczyn, po.
nieważ . . .  , ,

statek jest pod wodą,
a dwaj naoczni świadkowie nie żyjb.

Liczba ofiar wynosi 3 zabitych i 8 lekko rannych. 
Zabici zostali tylko marynarze, znajdujący się p0d 
pokładem, ponieważ przebywający na pokładzie zdo­
łali się uratować wpław.

Zginęli
podoficer Stępniewski i marynarze Zieniecki oraz ’ 
Marjański. W ciągu dnia dzisiejszego nurkowie ma- I 
rynarki polskiej rozpoczęli badać, w jaki sposób bę­
dzie można podnieśó statek, jutro zaś rozpoczną się 
roboty celem podniesienia statku, co potrwa kilka 
dni.

'Jutro spodziewane jest
przybycie z W arszawy specjalnej 

komisji śledczej.
Czy statek będzie sie jeszcze nadawał do użytku nie 
wiadomo. Zależy to od tego, czy maszyny są zni­
szczone, czy nie. W razae gdyby maszyny były zna. 
szozone, nie oplami się naprawiać ich, gdyż taniej bę­
dzie kupić nowe.

Pogłoski o wysłaniu polskiej dywizji dn Marokka
f f c a l s a s u w e .

(Telegram  w łasny „II.
Wiedeń, 20 lipca. (U) Wobec doniesienia dzien­

ników porannych, że na front marokański ma odejść 
jedna dywizja polska, poselstwo polskie w Wiedniu 
wyjaśnia, że wiadomość ta jest zupełnie nieprawdzi­
wa, albowiem Polska w myśl ukŁadów wojskowych 
zawartych z Francją, jest zobowiązana do niesienia 
pomocy tylko na wypadek wojny agresywnej ze stro­
ny Niemiec. Jedynie jest możliwem, że kilku oficerów 
polskiego sztabu generalnego wyjedzie do Marokka 
na studia.

„II. Kurier Codzienny" pdeiwszy z pism polskich 
podlał wczoraj z obowiązku dziennikarskiego wiado­
mość o pogłosce wysłania do Marokka dywizji pol­
skiej, którą podała równocześnie cała prasa europej­
ska i odraza podkreślił jej nieprawdopodobieństwo. 
Red.).

Francuzi przygotowują ofenzywę.
(Telegram  w łasny „II- Kurjera Codziennego“).

Paryż, 20 lipca, (United Press). Wiadomości naid-

K uryera Codziennego"). 
chodzące z marokańskiego placu boju stwierdzają 
ogólną poprawę. Po przybyciu do Fezu zwołał Petain 
radę wojenną, w której wzięli udział wszyscy do­
wódcy wojsk. Słychać, że nastąpi ofensywa, która ma 
uwolnić Tazę od grożącego jej niebezpieczeństwa.

Abd-el-Krim chce uprzedzić 
francusKą ofenzywę.

(Telegram  w łasny „li. K urjera Codziennego").
Paryż, 20 lipca. (United Press) Według doniesie­

nia z Fezu Abd el Krim zamierza przejść do wiel­
kiej oienzywy jeszcze przed nadejściem francuskich 
posiłków i w tym celu koncentruje swe rozpomzą- 
dzailne siły w Tetuan i Isual.

Ataki w okolicy Br id, Uezzon i Kinmatutt trwają 
jeszcze, jednak dioiąd bez rezultatów.

O s t a t n i e  w y n i k i  w y b o r ó w
do francuskich rad generalnych.

Paryż. (PAT). Według ostatnio otrzymanych da­
nych wyniki wyborów do rad generalnych^ są nastę­
pujące: Konserwatyści liberalni 115, republikanie 236 
republikanie lewicowi 223, republikanie radykalni 138,

radykali i socjalistyczni radykali 444, socjalistyczni 
republikanie 49, socjaliści 91, komuniści 2.

W 196 wypadkach odbędą sie wybory ściślejsze.

Dymisja czeskiego ministra kolei przyjęta
(Telegram  w łasny „U.

Praga, 20 lipca, (U) Dymisja ministra kolei Stribr- 
nego została definitywnie przyjęta.

Praga. (PAT.) Prezydent republiki wystosował na 
- ręce prezydenta ministrów następujące pismo odręcz­
ne: Do pana ministra Striłroego. Wskutek dwukrot­
nie wyrażonego życzenia przyjmuję pańską dymisję 
i wyrażam panu za niezwykle skuteczną pracę w 
siwoim resorcie tudzież owocną współpracę w rządzie, 
zwłaszcza podczas urlopu prezydenta ministrów, ser­
deczne podziękowanie. Mam nadizieję, że nie na dłu­
go rezygnuję z pańskiej współpracy.

W drugiem piśmie odręczniem prezydent repuEld-

Kurjera Codziennego"). 
ki powierza ministrowi aprowizacji dr. Franke, nale­
żącemu do tego samego Stronnictwa, co bvły minister 
Stribmy (czechosłowacki socjalista) kierownictwo 
ministerstwa kolei żelaznych.

Praga. (PAT). Dziś odbyło się w parlamencie posie­
dzenie wydziału wykonawczego czechosłowackiej par- 
tji socjalistycznej wspólnie z klubem posłów i sena­
torów stronnictwa. Na posiedzeniu tem zaakceptowa­
no w całej rozciągłości dotychczasową akcję stronni­
ctwa w sprawie nuncjusza papieskiego Marmaggi i 
wyrażono ministrowi Stri-bnnemu i ministrowi Bene­
szowi podziękowanie za ich akcję w tej sprawie.

M S

O d p o w i e d ź  E l e m i e c
zdecydowanym krokiem do układów.

<Telegram  w łasny „II.
Londyn, 20 lipca- (U). Tekst noty niemieckiej w 

sprawie bezpieczeństwa nadszedł wczoraj do Londynu 
i dziś popołudniu został wręczony w odpisie przez 
niemieckiego posła w Londynie, angielskiemu mini­
strowi spraw zagranicznych. Zasadnicza treść noty 
zostanie dziś wieczór opublikowana w „Daily News". 
Oi politycy angielscy,, którzy obecnie za pośredni­
ctwem „Daily Telegraiphu" mieli sposobność zapo­
znać się z tekstem noty niemieckiej, nie są optymi­
stycznie usposobieni, ponieważ warunki od jakich 
Niemcy uzależniają przystąpienie do paktn bezpie­
czeństwa mogłyby opóźnić postawienie we właści­
wym czasie wniosku o przyjęcie Niemiec do Ligi Na­
rodów tak. że to przystąpienie nie wydaje się moż- 
liwem na tegorocznej grudniowe'] sesja plenarnej Ligi 
Narodów.

i Paryż, 20 lipca. (U). Na Quai d‘Onsay oświadczano 
dziś wieczór dziennikarzom, że niemiecka odpowiedź

K uryera C odziennego"). 
na francuski komunikat urzędowy uczyniła bardzo 
dobre wrażenie. Odpowiedź niemiecka zawiera wp.ra«v 
dzie'kółka zastrzeżeń, jednak francuskie kola polity­
czne wychodzą z. założenia, że zastrzeżenia te są 
wynikiem konieczności uwzględnienia wewnętrzino- 
politycznej sytuacji w iNemezeeh przez niemiecki 
rząd i faktem zawarcia uprzedniego układów między 
Rosją i Niemcami. Odpowiedź nie zawiera jednak w 
żadnem miejscu oficjalnego sprzeciwu, przeciw po­
przednio uzgodnionym tezom. Wbrew poprzednim do­
niesieniom. odpowiedź niemiecka nie wspomina ani 
jednem słowem o zależności opróżnienia strefy ko- 
lońskiei z przystąpieniem do paktn gwarancyjnego. 
Również nie zawiera aluzji do ewentualnej konferen­
cji międzysojuszniczej.

Według opinii francuskich kół rządowych, notę 
Niemiec można uważać ia/ko zdecydowany krok do u- 
kładów

Wedlle ostatnich wiadomości po dzisiejszej rozmo­
wie Briainda z ambasadorem niemieckim w Paryżu 
v. Hóschem, mają nastąpić dalsze rozmowy.

EwaKuacja Zagłębia Ruhry 
w pełnym toKu.

(Telegram  w łasny „II. K urjera C odziennego").'
Berlin, 20 lipca. (United Press.) Bobum, Hattingen 

i Witten zostały ewakuowana w poniedziałek rano.
Odmarsz nastąpił w porządku i spokoju. Przed od­
marszem zdjęto przy dźwiękach muzyki a  budynków 
urzędowych trójkolorowe sztandary.

Ojciec św. przyjął ks. biskupa Sapiehę.
(Telegram  w łasny „U. K urjera Codziennego").

Rzym, 20 liipca. (United Press). Papież przyjął na 
audiencji księcia biskupa krakowskiego Sapiehę.

Polscy m arynarze u  Papieża.
(Telegram  w łasny „II. K uryera Codziennego").

Hzym, 20 lipca. (United Press). Ojciec św. przyjął 
30 marynarzy polskiej floty handlowej, których
przedstawi} mu ks. arcybiskup Cieplak. Marynarze 
polscy mieli z sobą marską flagę polską. Ojciec św. 
udzielił błogosławieństwa marynarzom polskim.

Cziczerin zapowiada podpisanie umowy 
w sprawie zajść granicznych.

Warszawa. (PAT). Poseł Rzpltej .polskiej w Mo­
skwie Kętrzyński otrzymał notę komisarza ludowego 
apraiw zagranicznych SSSR, w której ,p. Cziczerin wy­
raża swoją gotowość na zaproponowane przez rząd 
polski rozpatrzenie dwóch ostatnich zajść granicznych 
zarówno w dniu 28 czerwca jak i 3 lipca przez mie­
szaną komisję parytetyczną, którafoy się składała z 
5 oisćib ze strony sowieckiej, proponując jaiko miej­
sce 3potkania komisji miasteczko Jampof na Woły­
niu. Cziczerin zapowiada jednocześnie, że umowa 
o likwidacji zajść granicznych zostanie podpisana w 
najbliższych dniach.

Sowiety nie wypełniły klauzuli lojalności.
(Telegram  w łasny „II. K uryera Codziennego").

Londyn, 20 lipca. (United Press). Chamberlain 
oświadczył w Izbie gmin na pytanie jednego z depu­
towanych, że Rakowski został przez niego zawiado­
miony o tem, że rząd angielski nie nabiał przekona­
nia o tem, jakoby sowiety wypełniły t. zw, klauzulę 
lojalności.

Konferencja w sprawie angielskiego 
kryzysu węglowego bez rezultatu.

(Telegram  w łasny ..II. K urjera Codziennego").
Londyn, 20 lipca. _(Uniited Press). Obradowała tutaj 

komisja dla zbadania przyczyn kryzysu węglowego 
bez udziału przedstawicieli górników. Konferencja ta 
nie doprowadział do żadnego rezultatu. Rząd oświad­
czył, że kładzie wielki nacisk na to, aby w nara­
dach wzięli udział także przedstawiciele górników. 
Przedstawiciele rządu ze swej strony konferowali już 
z górnikami, lecz o wyniku tych rozmów nie wy­
dane dotychczas żadnego komunikatu. Jak słychać, 
pracodawcy obstają przy swoich żądaniach, tj. przy 
przedłużeniu czasu pracy i zredukowaniu zarobków.

Groźba jeneralnego strajku pocztowego 
we Francji.

(Telegram  w łasny „11. Kuryera Codziennego").
Paiyż, 20 Lipca. (U) Rada Narodowa związku za­

wodowego pocztowców we Fiancji wystąpiła do rządu 
z memoriałem, domagającym się unormowania plac 
na podstawie tabel z roku 1914. W raizio odrzucenia 
tego żądania Rada grozi wybuchem generalnego słraj- < 
ku pocztowego w całej Francji.
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Uchwaleniem ustawy o reformie rolnej 
zakończył Sejm swoją sesją.

\ Warszawa, 20 lipca. (Szcz) P o n ied z ia łk o w e  po- 
Jsdedzenie Sejmu przedstawiało się bardzo dramatycz­
nie. 9 posłów, komunistów białoruskich i z partji 
N. P. Ch. musiała służba parlamentarna wynieść 
z sali. . .

Wykluczeni zostali posłowie k o m u n iśc i białoruscy. 
Wołoszyn, Rok-Michajlowski, Pasw czuk, Miotła i ia- 
rasiewicz, na trzy pos edzenia. Z N. 1- ”  »•
wódzki, Szakuń, Fiderkiewicz, na trzy posiedzenia, 
ora.z pas. Bon na cztery posiedzenia.
Straż marszałkowska uroczyście wynosi 

zacietrzewionych boryteii.
Z chwilą, kiedy marszałek oświadczył tym po­

słom, że są wykluczeni i wezwał do opuszczenia sa­
li, ci nie chcieli się ruszyć i siedząc na swoich miej­
scach śpiewali „O cześć wam panowie magnaci!“

Wówczas straż marszałkowska w liczbie ośmiu 
ludzi, pod kierownictwem intendenta Sejmu Strn- 
miłły, zbliżyła się do wykluczonych posłów  ̂ i grze­
cznie salutując poprosiła o opuszczenie sali, na oo 
wykluczeni posłowie odpowiedzieli: „Mnaide nas
■wynieść!"

Straż marszałkowska złożona z tęgich, rosłych 
mężczyzn, ponownie grzecznie zasalutowała i po­
jedynczo poczęła ich wynosić w ten sposób, że je­
den ze straży brał pod pachy, a drugi za nogi.

Wnoszeni posłowie nie stawiali już dalszego o- 
poru, tylko z głupkowatymi uśmiechami pytali czy 
sa bardzo ciężcy.

W międzyczasie posłowie ukraińscy i białoruscy, 
którzy właśnie w tym momencie weszli do sali, to­
warzyszyli wynoszonym do kuluarów.

Unieważnienie poorawki Z. L. N. Nr. 17?.
Po wyniesieniu posłów tych, załatwiono wszyst­

kie poprawki zgłoszone do trzeciego czytania, po­
czerń w myśl poprzedniej zapowiedzi marszałka, 
przerwano posiedzenie na 20 minut, celem dania 
możności Izihie zorientowania sie w poprawkach. 

.Chodziło mianowicie o poprawkę 171, sprzeciwia­
jąca  się artykułowi 26 ustawy i unicestwiającą w 
ust ocle całą myśl reformy rolnej.
A Po przerwie marszaleik podkreślił, że istnieje 
\Wzeczność między poprawką 171 a poprawką 169 
ans Bitłnera. a przez to z pierwszą częścią ąrt. 26, 
od którego ta poprawka się odnosi. W myśl regu­
laminu, marszałek przed głosowaniem stwierdził, że 
niema sprzeczności w dotychczas uchwalonych Po­
stanowieniach Oczywiście wynika z tego, że w ra­
zie sprzeczności, która w istocie istnieje, może być 

lana usu>męta przez poprawienie tekstu. Gdy sprze­
czność iest oczywista, sprostowanie może nastąpić 

Iw drodze niejako kancelaryjnej, natomiast w swa- 
►wie tak ważnej, jak obecna, marszałek musi zapy­
tać Sejm o zdanie.

W sprawie sprzeczności poprawkii 171 z art. 2G, 
naradzał sie marszałek z prawnikami sejmowymi, 
poza,sejmowymi oraz przedstawicielami rządu. Zda­
nie owych prawników brani, że, jeżeli chodzi o po*

H  elefonem od naszego korespondenta )■
prawkę p-os. Bittnera, to poprawka ZLN. Nr. 171,
nro zawiera sprzeczności tekstuałnych, natomiast za- 
ouodzą sprzeczności w interpretacji wnioskodaw­
ców.

Co do art. 25, to prawnicy oświadczają, że 
albo art. 28, albo poprawka 171 muszą 
pozostać martwą literą, wzajemnie 

bowiem się wykluczają.
O ileby w Sejmie zachodziła najmniejsza wątpli­
wość, czy stanowisko prawuiików jest słuszne, to 
marszałek decyzję pozostawia Sejmowi i zapowiada 
równocześnie że w sprawie powyższej może udzie­
lić głosu tylko dwom przedstawicielom Sejmu. W 
istocie marszałek udzielił głosu pos. Strańskiemu 
(ChN) i pas. Kiernikc-wi (Piast),

Pos. Stroński sprzeciwia się wywodom marszałka 
twierdząc, że nuerna sprzeczności miedzy poorawką 
171 a art. 28 i powołuje się na art. 98 konstytucji, 
który pokrzywdzonym obywatelom pozwala na po­
szukiwanie zadośćuczynienia w akcji cywilnej. Roz­
szerzeniem tej zasady jest — zdaniem mówcy — po 
prawka 171.

Pos. Kiernik występuje przeciw wywodom pos. 
Strońsldego, stwierdzając, że pos. Stroński jak i je­
go całe stronnictwo znajduje sie pod wpływem 
sugestii, jakoby reforma rolna była niezgodna z 
konstytucją. Na podstawie tekstu konstytucji, pos. 
Kiernik zbija to twierdzenie i ustala, że reforma rol­
na w formie obecnie ustalanej godzi się z zasada­
mi n a m i konstytucji. Pomiędzy art. 26 a poprawką 
171, istnieje zasadnicza sprzeczność wewnętrzna, 
która musi być przez Sejm usunięta, albowiem po­
prawka 171 unicestwia cała ustawę.

Dyskusja ta toczyła sie przy szczelnie wypełnio­
nej sali, wśród ndeziwyikłego zaintereeoiwainiia po­
słów.

Kto g lo so w a ł x a  za m iło w a n ie m  
n op raw lil 171.

O godzinie 13‘45, marszałek zarządza głosowanie 
nad pytaniem, ©zy art. 26 i poprawka 171. są sprze­
czne. W głosowaniu zwykłem za tezą marszałka, to 
jest za istnieniem sprzeczności, opowiada się cało 
centrum, Gd Piasta włącznie oraz lewica z wyjąt­
kiem Niemców.

Marszalek stwierdza, że istnieje niewątpliwie 
większość za stanowiskiem marszałka, ze względu 
jednak, na ważne znaczenie siprawy, zarządza gło­
sowanie przez drzwi.

W głosowaniu przez drzwi okazuje się, że 164 
posłów oświadczyło sie aa teza marszałka, a 103 
przeciw. W szczególności za tezą marszałka głoso­
wali: Piast, cześć NPR„ Związek Gkłop»ki,_ Wy­
zwolenie, Białorusini, Ukraińcy, PPS. i żydzi. 
Poważna cześć ZLN., podobnie jaik i cześć ChD., 
klub katoMio-łuilowy i cześć mniejszości narodo­
wych, wstrzymały sie od głosowania. W tein spo­
sób poprawka 171 została zanulowana.

P. Dubanowicz stawia wniosek
o votum  nieufności dia m arszałk a  Rataj®*

pulty, które jednak natych-W tej chwili,i pos. Dubanowicz imieniem swego 
stronnictwa postawił wniosek o wyrażenie marszał­
kowi votum nieufności. Wywołało to w Izbie wiel­
kie poruszenie. . .

Marszałek oświadczył, że pragnie umożliwić wy­
powiedzenia sie posłów w tej sprawie jeszcze dziś,
a ponieważ regulamin przewiduje, iż głosowanie nad 
votum zaufania albo nieufności w stosunku do człon­
ka prezydium Sejmu może nastąpić dopiero na na- 
stepnem posiedzeniu po postawieniu wniosku, wo­
bec lego zarządza zamkniecie posiedzenia z tem, ze 
następne odbędzie się o czwartej popołudniu, to . 
załatwieniu tej sprawy, Sejm będzie mógł załatwić 
reszte porządku dziennego na dziiś wyznaczonego.

Głosowanie nad całością 
ustawy o refow e roinsi.

Równocześnie marszałek podaje pod glosowanie 
trzecie czytanie całości ustawy o reiormie rolne].
Głosowanie odbywało sie imiennie. Punktualnie o 
podz 14-ei marszałek ogłasza wynik.
Za ustawą głosowało 200 posłów, przeciw  

ustawie 00, 12 kartek oddano białych.
W chwili ogłaszania powyższego wyniku, w ła­

wach centrem odezwały sie oklaski, na lewicy zaś

obstrukcyjne bicia 
miast umilkły.
Przeciwnicy ustawy o refornre rolnej.

Głosowanie imienne nad wnioskiem Chomińskiego 
(Wyzwolenie), ujawni ło charakterystykę zespołu 
tych stronnictw i ludzi, którzy glosowali przeciwko 
projektowi reformy rolnej. W zespole dzierżą prym 
członkowie stronnictwa chrześcijańsko-narodowego, 
(klub Dubanowieza) obok nich grupują się ziemianie 
z Z. L. N.: Geilicz, Gzetweztyski, Sielski, Szebeko, 
Kałenkiewicz, Lippamn, Mrozowski, tuż obok nich 
z Wyzwolenia: Polakiewicz, Miedzińaki, Ledwoch,
Halko, Kosmowska, Waleron, Adamowicz, Malinow­
ski, Koidowski, Bagiński, Rudziński, Wyrzykowski, 
Sanojca, Baranowski, Kapeliński, eSib, Smoła. Przeciw 
ustawie wypowiedzieli się dalej Niemcy, Ukraińcy, 
Białorusini, komuniści białoruscy i ukraińscy, grupa 
Ookonia, a wreszcie Rosjanin Serebrennikoiw.

Wstrzymało się od głosowania 12 posłów, są to 
posłowie: Pawłowski, Śliwiński, Wojtowicz, Berek, 
Bryl, Socha (klub Bryla), Wiewiórski, Krepa, Marecki 
(Staipińcizycy), Wrona, Anusz (Wyzwolenie), Pluciń­
ski (Z. L. Ń.).

Po przegłosowaniu rezolucji, których część przy­
jęto, a część odrzucono, marszałek zamknął posie­
dzenie z tem, że następne o godzinie 16-ej.

Ha drugiem psslsdzenlii izba odrzuciła
w w i @ s © f c  p o s t ®  D n b 8 ł i © w i c $ s & i

O godz. 4‘05 rozpoczęło sie drugie z rzędu dzisiej­
sze posiedzenie Sejmu. Nr pierwszym punkcie po­
rządku dziennego posiedzenia, był wniosek pos. Ba­
ranowicza ,wyrażaiący marsz. Ratajowi wotum 
sieufności. O zamiarze postawienia tego rodzahi 
Wniosku przez grupę Duba.nowicza, podaliśmy wia­
domość w sobotę. W czasie rarządzonei przerwy o- 
“iadowej kluby obradowały nad wnioskiem 

Natychmiast, z chwilą otwarcia posiedzenia, które- 
13 Przewodniczył wicemarszałek MOraczewski, za- 

gPwiada. on iż Sejm przystąpi do głosowania nad 
“ 'oomn:anvm wnioskiem.

os Dubanowicz żąda w tej chwili, by głosowa- 
1116 odbyło się tajnie, t. i* przy pomocy kartek. Wi­

cemarszałek Moraczewsik.i na podstawie regulaminu 
obrad Sejmu stwierdza, że glosowanie nad wnio­
sku em, wyrażającym nieufność w stosunku do człon­

ka prezydium Sejimu, maże się odbywać tylko w 
sposób zwyczajny i to po poprzedzającej je dyskusji.

Wicemarszałek Moraezewsfeii żąda wobec tego glo- 
sowani?. zwyczajnego nad wnioskiem wyrażającym 
marszałkowi brak zaufania.

Za wnioskiem oświadcza się tylko klub DnbanO. 
wicza oraz 4 ozy 5 posłów ZLN.

Zaznaczyć należy, że w ławach ZLN., ChD., NPR., 
Wyzwolenia, mniejszości narodowych i P. P. S. by­
ły bardzo znaczne luki.

Wicemarszałek MOraczewski ogłosił, że wniosek 
upadł i przeszedł do następnego punktu porządku 
dziennego.

K o ń co w e  o b rad y  S e jm u .
Następnie Izba przystąpiła do wyczerpania swego 

dzisiejszego bardzo bogatego porządku dziennego.
Sprawozdawcą na dtziaiejszem posiedzeniu był aż 

trzykrotnie poseł Byrka (Piast), który w charakterze 
przewodniczącego komisji skarbowej, musiał przedikła 
dać sprawozdania sa nis obecnych referentów przy 
poprawkach Senatu, do ustawy o monopolu spirytu­
sowym, przy sprawozdaniu komisji o poprawkach ss- 
natu do noweli o przeiachowaniu zobowiązań skarbn 
państwa z tytułu pożyczek państwowych oraz z kon­
wersja tychże pożyczek, a wreszcie jako sprawo­
zdawca o poprawkach Senatu do projektu ustawy o 
ulgach podatkowych dla kapitału.

W dyskusji nad poprawkami Senaitu do monopolu 
spirytusowego przedstawiciel (Z. L. N.) zażądał ode­
słania tej ustawy do komisji skarbowej ze względu 
na to, iż jedna z poprawek nowelizuje ustawę o tym- 
czasowem uregulowaniu finansów komunalnych. Żą­
daniu temu sprzeciwił się naturalnie dyrektor de­
partamentu Głowacki, wobec czego też wniosek zo­
stał odrzucony potulnymi wobec rządu głosami po­
słów ze wszystkich stronnictw. Ostatecznie wszyst­
kie poprawki Senatu załatwiono w myśl wniosków 
komisji, jedynie wprawkę rozdzielającą wpływy opla 
ty 80 groszy między miejskie związki komunalne 40 
procent, a powiatowe związki 60 procent, odrzucono 
kwalifikowaną większością, przyozem odezwały się 
głosy przeciw postępowaniu niektórych posłów wło­
ściańskich, którzy wypowiedzieli' się w tak ważnej 
dla miast sprawie, wbrew żywotnym interesom 
miast. Zważyć bowiem należy, że głównym konsu­
mentem spirytusu są miasta, które bezwzględnie z do 
chodów monopolu korzystać winny.

Izba przyjęła następnie w trzeoiem czytaniu no­
we!? do ustawy o pracy młodocianych i kobiet, usta­
wę skarbową o podatkowych kredytach na rok 1925, 
ustawę o zniesieniu rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z 28 grudnia 1924 o przedsiębiorstwie 
dla eskploatacji kolei państwowych, poczem zała­
twiła w myśl wniosku komisji skarbowej poprawkę 
Senatu zaproponowaną do projektu ustawy uzupeł­
niającej rozporządzenie Prezydenta Rzeczpospolitej
0 przerachowaniu zobowiązań skarbn państwa z ty­
tułu pożyczek państwowych, oraz konwersji tychże 
pożyczek. W podobny sposób Izba załatwiła po­
prawkę Senału do projektu ustawy o ulgach podat­
kowych dla kapitału, poczerni przystąpiła do sprawo­
zdania nadzwyczajnej komisji sejmowej, powołanej 
do zbadania stosunków w kasie chorych w Białym­
stoku i Krośnie. Sprawę tę omawialiśmy szczegó­
łowo z okazji sprawozdań komisyjnych.

Izba przyjęła dalej sprawozdanie komisji sejmowej 
powołanej do zfibadania działalności lwowskiej Izby 
skarbowej, w zakresie wymiaru i ściągania podatków, 
poczem przyjęła wniosek pos. Posackiego, domaga­
jący się od rządu przyspieszenia przygotowania i 
przedłożenia Sejmowi Ustawy o doprowadzeniu do 
stanu normalnego istniejących dróg państwowych
1 mostów, oraz o zabezpieczenie funduszów na po­
wyższe cele.

W myśl wniosku komisji rolnej, Izba wezwała 
rząd do roztoczenia specjalnej pieczy nad gospodar- 
stwem rołaem Kurpiów, poczem Izba odrzuciła na­
głość wniosku ldubu ukraińskiego, obwiniającego
lekkomyślnie oddziały korpusu ochrony pograimcza, 
o tolerowanie napadów bandyckich (?) na chłopów 
ukraińskich.

Na tem obszerny dzisiejszy porządek dzienny zo­
stał wyczerpany.

Trzykrotne stuknięcie laski marsz, 
zamknęła letnśę ses"ę Sejmu.

Wicemarszałek Moraczewski po zarządzeniu odczy­
tania interpelacji i wniosków poselskich, zapowie­
dział, że najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się 
nie wcześniej, jaik dnia 29 września, a o porządku 
dziennym i ostatecznym terminie tegoż posiedzenia 
zostaną pósłowiie powiadomieni drogą pisemną.

,,Życzę panom — kończył wicemarsz. MOraczew­
ska — wypoczynku w nadchodzących miesiącach, 
abyście do przyszłej pracy przystąpić mogli z wię­
kszą energją aniżeli obecnie".

Na powyższe słowa wicemarszałka, Izba odpowie­
działa również życzeniami odpoczynku i oklaskami.

Trzeohkrotnem stuknięciem wicemarsź. MOraczew­
ski dal znak, iż letni rozdział tegorocznych prac sej­
mowych został ukońazony.

p® ferfacSi S©0isi M isa!©  §S© 
s p r a n a  z m i a i y  Ifwiisinlsseii

Warszawa, 20 lipca. (Wal.) Marszalek Rataj wy­
jeżdża jutro na letni wypoczynek w Poznańskie. We­
dług opinii miarodajnych kól sejmowych, letnie fe­
rie Sejmu potrwają do pierwszych dni października.

Dowiadujemy się, że stronnictwa centem  mają

zamiar po feriach wnieść na porządek obrad Sejmu 
sprawę zmiany konstytucji m. i. w kierunku wzmoc­
nienia władzy Prezydenta Rzeczypospolitej i zmianę 
w ordynacji wyborczej.

 O-----
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Min. Skrzyński jasno określa stosunek
Polski do Rosii.

(Telegram  w łasny „11.
Waszyngton, 20 lipca. (United Press). Polski mini­

ster spraw zagranicznych Skrzyński ogłasza oświad­
czenie, w którem prostuje nieporozumienie, jakie 
powstało w Ameryce w związku z jeno niedawnymi 
wywodami o stosunkach polsko-rosyjskich.

Min. Skrzyński wywodzi, że stosunki Polski do

Kurjera Codziennego").
Rosji są zupełnie normalne i wyraża przekonanie, 
że z biegiem czasn stosunki te jeszcze hardziej się
będą zacieśniać przez zawarcie układu handlowego,
który przyczyni się do wzmocnienia sąsiedzkich 
zgodnych stosunków między obu krajami.

Przemysł gdański żąda od senatu
poroxumienla z Polską.

Socja ln i dem okraci przystępują do w iększo ści rządow ej. — Przed utwo­
rzeniem  nowego senatu. — Co powiedział „II. Kuryera C odz/‘ prof. Noe.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Gdańsk, 20 lipca. (R) Partja socjalno-demokraty­

czna w Gdańsku powzięła wczoraj uchwałę przy­
stąpienia do większości rządowej, celem utworzenia 
nowego senatu.

W żiwiąaku z tem korespondent Wasz rozmawiał 
z najwybitniejszym przedstawicielem przemysłu 
gdańskiego proi. Noe, który oświadczył, że przed 
fciilku^diniiaimi odbyło się poufne posiedzenie senatn 
i przedstawicieli przemysłu gdańskiego z prof. Noe 
na czele. Na posiedzeniu teim zajmowano się spra­
wą przesilenia, W ciągu posiedzenia prof, Noe wy­
głosi! mowę, w której zaznaczył, że imieniem prze­
mysłu żąda od senatu zmiany dotychczasowej takty­
ki w stosunku' do rządu polskiego.

Prot. Noe jako dyrektor Stoczni gdańskiej od 6 lat 
miał sposobność się przekonać, że z rządem polskim 
można się porozumieć, jeżeli się naprawdę tego chce. 
Gdy rząd polski widzi dobrą wolę u drugiej strony, 
stara się iść aa  rękę. Natomiast nic dziwnego, że 
rząd polski wobec stanowiska senatn gdańskiego nie 
chce z nim mówić. Przemysł gdański — mówił prof. 
Noe — żąda od senatu zmiany taktyki wobec Polski.

Wfcońcu zapowiedział prof. Noe Waszemu kore­
spondentowi, że w ciągu tygodnia jeszcze zostaną 
żądania przemysłu gdańskiego spełnione i nowy se­
nat zostanie niewątpliwie ukonstytuowany.

SCom lsia L igi N a r o d ó w
p r z y b y ła  Ju ż  d o  G d a ń s k a .

Z b a d a  o n a  g r a n i c e  p o r t u  g d a ń s k i e g o .
Gdańsk. (PAT.) Wczoraj rano przybyła tn komisja, 

delegowana przez Radę Ligi Narodów, złożona z pa­
nów: Derenier (Sziwajcarja), Hosiier (Belgja), Schren- 
der (Holandia) i Montariayos (Brazylja).

Komisja w myśl polecenia Ligi Narodów ma prze­
prowadzić w Gdańsku studja w sprawie wykreślenia 
ranicy portu gdańskiego.

O godzinie ll-te j przedpołudniem członkowie Ko­
misji złożyli wizytę generalnemu Kamisarzowi Rze­
czypospolitej polskiej w Gdańsku, p. Stiassbnrgciowi, 
po ohiedz-ie zaś zwiedzili szczegółowo Port gdański. 
Komisja zabawi w Gdańsku kilka dni.

Rozbicie polsKo-czestfkh roMowań
o konwencję lotniczą.

(Telegram  w łasny „U. Kurjera Codziennego").
Praga, 20 lipca. (U) Toczące się w Bernie Moraw- | niemożności osiągnięcia porozumienia co do szeregu 

ckiem rokowania o zawarcie konwencji lotniczej mię- zasadniczych punktów. Obie delegacja wyjechały z 
dzy Polską a Czechami zostały zerwane z powodu I Bema.

M W km « o o
Albo prasa sowiecka Iźe Jak zwykle -  albo mass konsul w Charkowie 

nie powinien ani dnia diużej pozostać na swem  stanowlsku-
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 lipca. (T). Z Charkowa donoszą: 
Tutejsza prasa sowiecka ogłosiła rozmowę polskiego 
konsula w Charkowie Skrzyński ego-Zaremby z za­
stępcą pełnomocnika komisariatu spraw zagranicz­
nych ZSSR- Maksymowiczem na temat ostatnich 
zajść na polsko-sowieckiej granicy.

Wed.ug komunikatu sowieckiego, konsul Skrzyń­
ski miał wyrazić ubolewanie (?) z powodu zbroj­
nego napadu po porwaniu naszych oficerów przez 
bolszewickich żołnierzy. Konsul Skrzyński miał ja­
koby stwierdzić, iż ostatai napad graniczny był wy­
nikiem „polityki polskich siei wojskowych", które 
usiłują przeszkodzić (?) uregulowaniu się stosunków 
gospodarczych polsko-sowieckich.

Szajki dywersyjne rekrutuję się 
z zawodowych bandytów.

(T e le fonem  od nas - ngo korespondenta).
Warsza-wa, 20 lipca. (T ).O  fakcie, że organiza­

torzy band dywersyjnych ściągają z naszego teryto-

rjum najciemniejsze ełemęnta, świadczy wypadek 
njęcia na granicy Wiileńszezyziny oddawna poszu­
kiwanego na gruncie warszawskim bandyty Ale­
ksandra Dubskiego, aresztowanego w swoim czasie 
pod zarzutem zabóijsitwa. Bandyta ten zdołał zbiec. 
Dochodzenia, ustaliły, że usiłował cm przekroczyć 
granicę w porozumieniu ze sowibaindytamii. Oddano 
go do dyspozycji policji warszawskiej.

Dwaj ajenci czerezwyczajki padli 
od kui polskiego posterunku.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 20 łipca. (Z). Dnia 19 bm. posteru­

nek K. O. P. w rejonie Moska ii ca w województwie 
wołyńskiemu, zauważył dwóch osobników przekrada­
jących się do Rosji.

Na wezwanie ,.stój“ odpowied,zieli oni strzałami. 
Posterunek dał ognia i zabił obu. Znaleziono przy 
nich rewolwery oraz legitymacje wystawione przez 
mińską G. U. P.

W ciemnym labiryncie zeznań Mykietyna
D a ls z y  c ią g  r o z p r a w y  p r z e c iw  J l ig e ro w I  s Io w .

(Telefonem  od naszego kr
Lwów, 20 lipca. (M). Gdy przewodniczący^ w sobo­

tę ogłosił, iż odczytywanie protokołu zeznań Mykie- 
tyna, słuchanego, w charakterze obwinionego jest 
skończone, udzielił głosu do zadawania pytań oskar­
żonemu.

Poznać było, że Mykietynowi spadł duży ciężar z 
piersi. Teraz gwarzy, przedtem zwracał zwrok w dół 
i w stronę ławy obrońców, za co niejednokrotnie o- 
trzymywa! od przewodniczącego napomnienia, ruchy 
ma swobodne i lekkie, odpowiada z pewnym humo­
rem i logicznie, za co w pewnym wypadku uzyskuje 
od prokuratora pochwalę. .Słowem, to nis ten sam 
Mykietyn, co przez 10 dni siedział wciśnięty w krze­
sło, jak grzyb i drżącymi palcami skrobał się w pod­
bródek, zamim dał odpowiedź ledwo dosłyszalnym 
głosem. Mykietyn czuje się w tei chwili lak gdyby 
wyszedł z ciemnego, zagęszczonego lasu na polankę, 
gdzie oddycha świeżem powietrzem, widocznie nie 
obawia się tak zw. krzyżowych pytań, czego dowo­
dem jest psychologiczne określanie powstawania o- 
bra.zów w jego wyobraźni, oraz krótkie i jasne odpo­
wiedzi.

Na pytanie prokuratora, skąd to pochodzi, że w 
protokole jego zeznań jest. iż pos. Rosmarin, Jager i 
inni, a  nawet podkomisarz Piątkiewicz nie wierzyli 
jego opowiadaniom o zamachu, dokonanym na Pre­
zydenta przez Pańczyszyna, odpowiada Mykietyn,

że te zeznania są nieprawdziwe, skoro podinspektor 
Piątkiewicz pojechał z nim do Warszawy i Kalisza, 
celem stwierdzenia identyczności Pańczyszyma, któ­
ry służy przy wojsku w Kaliszu.

Za tą logiczną odpowiedź otrzymał właśnie po­
chwałę.

Na pytanie obrońców, czy jest w stanie podać 
motywy, które go skłoniły do odwołania przed sę­
dzią śledczym tych zeznań, a które złoży! jako świa­
dek, i czy nie uczynił tego z żaiu za wyrządzoną 
mu krzywdę, iż Jager i towarzysze przestali go ma­
terialnie popierać, jakkolwiek wykrył sprawcę za­
machu — odpowiada Mykietyn, że on jest taki, iż 
jeśli mu ktoś coś złego zrobi, to on mu tego nie pa­
mięta, a zeznania, złożone w charakterze świadka, 
cofnął dopiero wówczas, gdy 22 stycznia został aresz­
towany i ponieważ jest „fizjologiem uczuć strachu", 
obawiał się, że sędzia śledczy, jeżeli się nie przyzna 
do winy, odda go do celi komunistów i że komuniści 
go zabiją, a on nie będzie się mógł rehabilitować, 
że jest niewinny.

Na dalsze pytania obrońcy dra Greka, odpowiada 
Mykietyn, że w pierwszych, przesłuchaniach, gdy ze­
znawał jako świadek, że sprawcą zamachu był Pań- 
czyszyn, a nie Steiger, zaznania jego były jakoś 
wrogo przyjmowane, gdy je cofnął, sędzia śledczy 
odnosi! się do niego życzliwie

Wkoricu podaje Mykietyn na pytania adwokat 
dra Landaun. że z ostrzeżeniem o mającym nastąpili 
zamachu, odniósł się do komisarza Kajdana, pop;! 
waż uważał go za szefa defensywy, i źe li*t„ , ' 
właśnie w aktach niema.

Dziś rozpoczęło sie także przesłuchanie drągiem, 
oskarżonego, inż, Kombabera Rozprawa, rozpisaim 
na jeden miesiąc, prawdopodobnie w tym przeciąg, 
czasu nie zostanie ukończona,

-o-
Konferencja min. Sł. Grabskiego 

z posłem Rosmarinem.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 liipca. (Wal.) Minister Stanisław 
Grabski odbył dziś konferencję z urzędującym wi-* 
ceprezesem Koła żydowskiego pcs. Rosmarinem n 
sprawie porozumienia polsko-żydowskiego.

Jak się dowiadujemy, podczas konferencji poru. 
szono szereg kweisiyij, dotyczących kulturalnych j 
gospodarczych postulatów ludności żydowskiej.

Zjazd przedstawicieli zagr. Izb przem.- 
handł. podczas Targów Wsch. we Lwowie.

<Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 20 lipca. (Wal). Celem zainteresowa­

nia zagranicznych rynków zibytu z naszą wytwór­
czością, ministerstwo przemysłu i handlu zaprojek­
towało zjazd przedstawicieli Izb handlowych i prze­
mysłowych tych państw, z któremi utrzymujemy 
bliższe stosunki handlowe. Zjazd ten odbędzie się 
w czasie Targów Wschodnich we Lwowie.

Jak się dowiadujemy, dotychczas przyjęli zapro­
szenie mimi-stenstwa przemysłu i handlu przedsta­
wiciele Lzb handlowych Czechosłowacji, Francji, 
Anstrji, Rumunji i państw bałtyckich. Pozatem wy­
stosowano obecnie zaproszenie do Izb handlowych 
i przemysłowych Szwajoarji, Anglji, państw bałkań­
skich, Turcji i Wioch. W czasie zjazdu projektowa­
ne jest ocćbyio szeregu kOnferencyj z przedstawi­
cielami naszego życia gospodarczego. Niewątpliwie 
zjazid ten .przyczyni się dio zacieśnienia węzłów go­
spodarczych między Polską i zagranicą.

Wizytacja m inisterialna salin 
w Małopolsce Wschodniej.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 20 lipca. (Wal). Minister przemysłu i 

handlu wyjechał dziś do Małopolski Wschodniej, 
celem zwiedzenia tamtejszych saJłn. Minister odbę-, 
dzie szereg konfereocyj z przedstawicielami tarotej-i 
szych sfer gospodarczych. W drodze powrotnej mńj 
nisfer zatrzyma się prawdopodobnie we Lwowie 
gdzie ma odbyć konferencje z reprezentantami tan 
tejszej Izby handlowej i przemys-lowej.

R o z p o c z ę c ie  b u d o w y  k o le i  
B y d g o s z c z -G d y n ia .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Grudziądz, 20 Iiiipca. (M) Urząd budowy kolei pań­

stwowych w Warszawie rozpoczął już roboty około 
budowy linji kolejowej Bydgoszcz-Gdynia, mającej 
połączyć bezpośrednio port polski z krajem z omi­
nięciem Gdańska. Rozpoczęto już pomiary i wyzna­
czanie toru na linji Kościeszyn-Sławki-Ossowo.

D o c h o d y  z  m o n o p o ló w  
w  p i e r w s z e m  p ó ł r o c z u  b r .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 20 lipca- (Wir). Monop<fle państwowa 

przyniosły w styczniu 18.6 miljonów złotych, w lu­
tym 26.4 milj., w marcu 30.1 milj., w kwietniu 34.3 
milj., w maju 31.5 milj., w czerwcu 33.1 milj. zł.

Ogółem w tych pierwszych sześciu miesiącach 
przyniosły monopole państwowe 174.3 mil. zł.

Największe dochody daje oczywiście monopol ty­
toniowy, mianowicie w pierwszych szećoiu miesią­
cach dochód z niego wynosił 83.5 miL *1, z  mono­
polu spirytusowego 75.8 mil. zł„ momoipol solny 13.5 
mil. zł., sacharynowy 88.000 zł. Loteria państwowa 
1.2 mil. zł.

Utrudnianie urzędnikom przechodzenie za 
służby państwowej do samorządowej.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 20 lipca. (Z). Ponieważ Sairdzo często 

zdarza siię, że urzędnicy państwowi przechodzili do 
służby samorządowej .? powodu otrzymywania ko­
rzystniejszego stanowiska, wydane zostało rozpo­
rządzenie, że do służby komunalnej megą być przyj­
mowani byli urzędnicy państwowi tylko na podsta­
wia porozumienia się z ich dotychczasową władzą 
przełożoną.

P o ls k a  e s k a d r a  lo tn ic z aw drodze do Turynu.
Le Bourget. (PAT) Trzy polskie eskadry lotnicze 

odleciały wozoia? o godzinie 11 z Byouu i przybyły f. 
o godz. 15 40 na lotnisko w Brem. Grupa sairnol'o46w 
kierowanych przez majora Ginowi cza, Branta i ma­
jora Krzycako«wskiego wyleci dziś w południe z Brem 
do Turynu,

G a b in e t  a m e r y k a ń s k i  —
g a b in e te m  m iljo n e ró w

(Telegram  własny „Ii. Kurjera Codziennego'
 ̂Waszyngton, 20 lipca. (United Press). Wedb 

obliczeń pewnego dziennika/amerykańskiego, w ą 
binecie amerykańskim znajduje się aż pięciu milj 
nerów. Najbogatszym jest sekretarz skarbu Mello 
którego majątek wynosi 30 miljonów dolarów. S 
kretarz handlu Hoower ma 8 miljonów dolaró’ 
Kellog 5 miljonów, tyleż posiada sekretarz urzęc 
pracy, sekretarz spraw wewnętrznych Work u 
tylko 2 miliony. Pozostali członkowie gabinetu m 
ją majątki, dające cię wyirazdć w pięciu zerach
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Rewolucja w Portugalji stłumiona.
(Telegram  w łasny „U. Kurjera Codziennego'

Paryż, 20 lipca. (U) Według wiadomości z Lizbo­
ny, udało się rządowi zlikwidować zupełnie bunt woj­
skowy. Oficerowie spiskowcy, którzy pociągnęli za 
sobą kilkuset żołnierzy, zabarykadowali sie w jednych 
z koszar w Lizbonie. Rząd ogłosił w mieście stan 
oblężenia, a buntowników wezwał do poddania, gro-

żąc w przeciwnym razie bombairdipwainiiecn koszar 
przez artylerię. Na wezwanie to oblężeni poddali się. 
Załoga okrętu wojennego „Vasco de Gama", która 
przyłączyła się również do buntu, poddała się na 
pierwsze wezwanie.

Wspólny sztab generalny Małej Enfenty
na wypadek w olny.

Paryż. (AW). „Matm" donosi z Bukaresztu o zgo­
dzie państw Małej Entemty na ustalenie wspólnego 
sztabu generalnego aa wypadek wojny. Szczegóły

urządzenia tej centrali strategicznej podane będą z 
końcem miesiąca.

Układ handlowy niemieckc-rosyjski
będzie wkrótce podpisany.
C o  o p ó ź n ia  s f in a l iz o w a n ie  r o k o w a ń ?

(Telegram  w łasny „U. Kurjera Codziennego").
Moskwa, 20 lipca. (United Press). Przewodniczący 

delegacji rosyjskiej w rokowaniach handlowych nie- 
miecko-rosyjskich wyraził w wywiadzie z przedsta­
wicielem „Rosty" nadzieję, że układ handlowy mię­
dzy obn państwami będzie podpisany w najbliższych 
dniach. Wszystko zależy obecnie od Niemiec. Mimo, 
że Rosja czyniła wszystkie możliwe ustępstwa, nie­
miecka delegacja nie odpowiedziała jeszcze na kilka 
ważnych spraw, przedłożonych w memorandum z

dnia 12 czerwca.
Przedstawiciel „United Press" dowiaduje się, że 

nie zostały jeszcze należycie wyświetlone: Kwestja 
eksterytorjalności przedstawicielstwa handlowego ro­
syjskiego w Berlinie, sprawa niemieckiego ruchu 
tranzytowego na wschód i sprawa bezpośrednich sto­
sunków przedstawicieli niemieckiego handlu z kup­
cami rosyjskimi. Mimio tych trudności, liczą się sfery 
rosyjskie z rychłem sfinalizowaniem rokowań.

Gigantyczne rozmiary powodzi na Korei.
(Telegram  w łasny „11.

Tokio, 20 lipca. (United Press.) W Kcureji poludnio- 
■ w ej zginęło z powodu powodzi 2.000 osób, a 20.000 
INdomów jest zniszczonych. Szkody oMioząją na 80 
*  mii. yemów. W Seuln miało leż zatonąć 2.0C0 ludzi.
F Najbardziej ucierpiały wsie położone nad rzeką Hong 

Kiang, w miejscowości Ryuzan, położonej nad rzeką 
nastąpiła eksplozja w gazowni uszkodzonej przez po­
wódź. Wiele osób zginęło. W miejscowościach zato­
pionych 'pnzez powódź panuje straszna nędza. Lekar­
stwa i żywność mogą być tylko dostarczane za po­
mocą samolotów.

Kurjera Codziennego").
Deszcz, który padał 20 dni bez przerwy.
(Telegram w łasny „II. K uryera Codziennego").

Kalkuta, 20 lipca. (Undteid Press.) Wielkie powo­
dzie nawiedziły okolice jeziora Gzilka. W miejsco­
wości Orisa zginęło wiele osób. Tysiące wieśniaków 
straciło cały majątek, schronili się oni na okoliczne 
wzgórza, które są, oblane dokoła we«branemi wodami. 
Oczekują oni tam pomocy. Deszcze padały 20 dni bez 
przerwy.

Przez Niemcy płynie lala upałów.
(Telegram  w łasny „II. K yryera Codziennego").

.Berlin, 20 lipca, (United Press), Fala upałów na­
wiedziła Niemcy, zwłaszcza Berlin. W niedzielę w 
południe temperatura doszła, w Berlinie do 36 stop- 
ni, zaś w kilku miejscowościach notowano o gedz. 2 
po poł. 10 stopni.

Było wiele wypadków udaru słonecznego, jednak­
że o śmiertelnych wypadkach nie doniesiono. Ruch 
W zakładach kąpielowych jest olbrzymi. Przez ła­
zienki na Wanisee przesunęło się w niedzielę 50 
tysięcy osób.

Zakaz nauki Darwina rozszerzony będzie 
na całe Siany Zjednoczone.

(Telegram  w łasny „ fi  Kurjera Codziennego").
Nowy Jork, 20 lipca. (U) W tutejszych kołach mia­

rodajnych potwierdza się wiadomość, że „Małpi pro­
ces" w Daytoin jest tylko małą przygrywką do więk­
szej, parlamentarnej walki, której należy oczekiwać 
na najbilżsizei sesji kongresu. Z zupełną pewnością 
należy się liczyć z wniesieniem wniosku przez prote­
stantów-ortodoksów w grudniu b. r„ domagającego się 
skreślenia kredytów na instytut im. Smitha i inne 
instytucję, etnologiczne w Stanach Zjednoczonych. 
Również jest pewnem, że na kongresie będlą podjęte 
próby rozszerzenia ustawy obowiązującej w Stanie 
Tennesec, zakazującej nauki na cały obszar Stanów 

u Zjednoczonych i to bez względu na to, jak rozstrzy- 
' gnie proces w Dayton najwyższa instancja. Również 

zapewniają, że 7 stanów zamierza wprowadzić u sie­
bie ustawę eTnnesee, a liczba tych stanów z pewno­
ścią się zwiększy do grudnia fe. >.

Sensacyjny zwrot w procesie.
(Telegram w łasny „II. Kurjera Codziennego").

j!^, Daytpn, go M.peą. (United Presa). W tak zwanym 
procesie ,,małpim" nastawił dzisiaj sensacyjny zwrot, 
■mianowicie główny obrońca oskarżonego Marrow, 
osakrożny został o obrazę sądu, w której sąd dopa­
trzy! sie w jego oświadczeniu, iż sąd nie prowadzi 
rozprawy lojalnie w stosunku do oskarżonego. Ad­
wokat ten jutro będzie w tej siprawae przesłuchany,, 
odpowiada on z wolnej stopy za kaucją 5.000 dolarów.

Termin Kongresu sjonistycznego 
nie będzie odłożony.

(Telegram w łasny „U. Kurjera Codziennego").
Wiedeń, 20 lipca. (U) Dzisiejsza pi asa poranna do-

loslą, j e kongres sjonistyczny nie odbędzie się praw 
^Podobnie w Wiedniu z powodupowodu pogróżek piemiec- 

i socjalistów. Krajowy komitet 
, we WjedlMu oświadcza na to, że ąni

P
:h aacjonalistó
mistyczny we „    — J !  M  r \

ach sjonistycznyeh, ani w londyńskim komite- 
^v\kona,w czym sjop istycznym nie noszą się z sa- 

od!ożenia terminu kongresu, ponieważ w sfe- 
tVrłl panuje przekonanie, że tak austriacki rząd

związkowy, jak i policja wiedeńska dbtnzyimają swo­
ich olsie tnie oo do zabezpieczenia godnego i spokoj­
nego przebiegu kongresu w Wiedniu.

P ły ta  „ Z a z n a n e g o  Ż o łn ie rz a 11 
w  G ru d z ią d zu .

Z Grudziądza donosi (M). W dniu wczorajszym 
publiczność Grudziądza ujrzała ze zdziwieniem u 
stóp postumentu dawnego pomnika niemieckiego 
przy placu 23 Stycznia wielką płytę marmurową z 
wyrytym napisem: „Nieznanemu Żołnierzowi, pole­
głemu za Ojczyznę Grudziądz 1925“.

Płytę okrywał wspaniały wieniec.
Koło południa przy płycie pojawił się posterunek 

wojskowy, który do dziś dnia pełni straż na zmianę. 
Ofiarodawca, wzorem Warszawy i innych miast, 
pozostał nieznany. Stwierdzono tylko, że w niedzielę 
nad ranem kilku mężczyzn, dotychczas nieznanych, 
przyniosło płytę na miejsce. Władzę miejskie i woj­
skowe zastanawiają się obecnie, gdzie płyta na stale 
ma być złożona.

z  J a k u b o w s k ic h

nauczycielka I t  szkuty powszochnei im 
św. B arbary , żona em. poiipntk. W P .
przeżywszy la t 34, opatrzona św. S akra­
m entaln i, zasnęła w P an u  dn ia  19 lipca. 

1925 r.
Pogrzeb z kap licy  ezp itaja  okręgowego 
przy ul. W rocław skiej n« dworzec kole­
jow y, w celu p rzew iezienia zwłok de No­
wego Śąoza nastąp i we w torek d n ia # 21 
biu. o godzinie 12 w południe, na  k tóry  
w ciężkim  sm utku  pogrążony mąż, dzieci 
i  rodzina zap rasza  K rew nych, P rz y ja ­

ciół i K oleżanki Z piarlej.

Z akład pogrz. „Concordia'* J .  Wolnego.

fm m m
b. d y rek to r  P o lic ji w K rakow ie, 

b. naczeln ik  W ydz. Min. Spraw  Wewn. 
p r z e ż y w s z y  la t  61. po długie] a  ciężkie 
chorobie, opatrzony św. S akram entam i, 

zasnął w Panu  dnia 19 lipca 1925 r. 
W yprow adzenie zwłok z kap licy  na cmen­
ta rz u  rakow ickim  do tym czasowego gro­
bu nastąp i we środę dnia 22 hm. o godzi­
nie 4 popołudniu, na k tó ry  to sm utny 
obrzęd stro skana pozostała rodzina za­
prasza K rew nych. P rzy jació ł. Kolegów 

Zm arłego i Znajomych,
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odpraw ione zostanie we czw artek dnia 
24 bm. o godzinie 10 rano w kościele pa- 

ra fja ln y m  św. M ikołaja.

Osobne zaw iadom ienia rozs- ’ nie będą 
Zakład pogrz, „C oncordia" J ,  Wolnego.

KASYNO POLSKIE
w Kró lew skie j Hucie
poszukuje zarządcy (czyni) lokalu 
i zarazem gospodarza (yni) bufetu. 
Bliższych informacji udziela p. Sa­
lamon, Kasa Sądowa w Rynku 

w Królewskiej Hucie. 3763

M agistrat m iasta  Tuchow a ogłasza

KONKURS
na posadą

sekretarza enieiskiego
£ płacą podług umow«-

Warunki:
1) Narodowość polska.
2 Nieprzekroozony 40 rok życią.
3) Egzamio Wydziału krajowego lub Tymczasowe­

go Samorządu we Lwowie na sekretarzy gmin miej­
skich.

4) Termin do wnoszenia podań wraz z odpisami 
świadectw i curriculum vitae do dn. 15 sierpnia 1925.

Kierownik.
3730 Podpis nieczytelny.

Spółka dla handlu i przem ysłu  
w  R u d n ik u  n a d  S a n e m  

sic -w . z a r e j .  z  o g r .  p o r .  w  l ik w id a c j i ,
wzywa w szystkich w ierzycieli do zgłoszenia 
sw ych roszczeń w nieprzekraczalnym  term in ie  
do l-go styczn ia 1926 r. 3766

R udn ik  n. S., dnia 23 czerw ca 1925. 
L ikw idatorow ie:

Izaak Neuwirtb, Mojżesz Bock i Sina Burta.

R A D A  Z A W iA D O W C Z A

F A B R Y K I  P O R C E L A N Y
i W yro b ó w  C e ra m ic z n y c h  

w  ĆmielOwi®, Sp. Akc.
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 5 sier­
pnia 1925 r. o godz. 5-.iej popołudniu odbędzie się 
we własnym gmachu w Warszawie, Królewska 18,

Z w y c z a jn e  W a ln e
Zgromadzenie Akcjonarjuszów

z następującym porządkiem obrad:
1. Wybór Przewodniczącego.
2. Sprawozdanie Zarządu z działalności Spółki w 

czwartym roku gospodarczym i przedłożenie bilan­
su na dn. 31 grudnia 1924 r. oraz rachunku zysków 
i strat.

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4. Wniosek odnośnie podziału czystego zysku i 

określenie wysokości dywidendy.
5. Upoważnienie Rady Zawiadowczej do zaciągnię­

cia hipotecznej pożyczki długoterminowej.
6. Ustalenie wynagrodzenia dla członków Komi­

sji Rewizyjnej.
7. Wybór członków Komisji Rewizyjnej,
8. Wnioski Zarządu i pp. Akcjonarjuszów. 
Stosownie do §§. 15 i 16 statutu Spółki, z prawa

głosu na Walnem Zgromadzeniu korzystają właści­
ciele przynajmniej 10 akcyj lub ich pełnomocnicy, 
o ile najpóźniej na 8 dni przed terminem Zgroma­
dzenia, t. j. do 28 lipca 1925 r. włącznie, złożą swe 
akcje w kasie Dyrekcji Spółki w Warszawie, Królew­
ska 18, lub w Polskim Banku Przemysłowym w W ar- 
szawie, Senatorska 42 , 3762

Z a k ła d y  p r z e m y s ło w e  S. A.
w  Tenczynku

l a k u p s ą  k a ź c ie  ifesśc 
świeżych mailn-

Sok malinowy J-a hurtownio i detajl'c>nfe 
zawsze na składzie. 3769
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KONKURS
na posadę:

nauczyciela (ki)
matematyki jako przedmiotu głównego i fizyki jako poboczn.

nauczyciela (ki)
fizyki jako przedmiotu głównego i matematyki jako poboczn.

nauczyciela (ki)
historji i geografji jako przedmiotów głównych.

O posady te mogą się ubiegać osoby z wykształceniem uni- 
wersyteckiem. Posady są do objęcia od 1-go września 1915. 
Podania należy wnosić do dnia 1-go sierpnia 1925 roku

pod adresem:

Dyrekcja Gimnazjum żeńsk. im. bł. Joienty
w Gnieźnie, ul. Łubieńskiego Nr. 6. 5765

o pierwszorżędnsm znaczeniu handlowem na Polskim Górn. Śląsku
w najlepszem położeniu Katowic, przy gł. ulicy, wielkie składy 

frontowe. 4-piętrowy, wytworne mieszkania. — Dochód z komornego około 
Ż i. 5 0 .0 0 0  z możliwą zwyżką, ewent. własny interes, pierwszy w mieście 
z nowoczesnem  urządzeń, (dąb) z powodów spadkowych d o  s p r z e d a n i a .

Ze w zględu na wielkość objektu  będą uw zględnione tylko zgłoszenia poważnych 
reflck tan tów . — Zgłoszenia przyjm uje: Powszechne Tow arzystw o Reklamy Katowice, ulica 
M ariacka 33 pod „Nr. 848“. 3764

(Marka ochronna). 
P ie lę g n u j  a  ę  !

SPIRYTUS ZIÓŁKO WY 
antys. Kosm. wytwórni

orzeźw ia, w zm acnia, za­
pobiega m igrenie , nisz­
czy  zarodki iinfafcoji, 
n suw a porannie i swę­
dzenie cia ła , odświeża 
udeliiika ta m  cerę, rozpy­
lan y  odśw ieża pow ie­
trze w pokojach. Id ea l­
ny środek do p ielęgno­
w ania ciała , n s t i zę­
bów, usuw a n iep rzy jem ­

ny  zapach ust. 
Sportow cy używ ają , bo 
usuw a znużenie i p rzy ­

sparza w ytrw ałości. 
B u te lka  Tal) zł. sp rze­
d a ją  aptclsi i d roguerje . 
Gdizie się w zbran ia  sp i­
ry tu su  zióllkowego sprze­
dawać, w ysy ła 10 b u te ­
lek  za 15‘— zł. framiko 
w łącznie opak. za za­

liczką
L abo ra to riu m  M cridiol 
K ró l. H u ta  G. Śląsk.
K ółkow y sp iry tu s  jest 
kosm etykiem  l wolnym 

w sprzedaży. 3687

Ogłoszenie licytacji.
Na zasadzie zezwolenia Magistratu odbędzie się 

we wtorek, dnia 21 l ip c a  1 9 2 5  o godz. 9 rano 
w biurach firmy Józef J. Leinkauf w Krakowie, 
ul. Gertrudy L. 4 p u b l i c z n a  l i c y t a c j a  1 skrzyni 
zabawek (wagi dziecinne). 3735

PALACZE TYTONIU!
O s z c z ę d z a j c i e  p łu c a  i z d r o w ie !

Palcie ty lk o  z watę antinikofynową

9 9S A M I E
Żądać u wszystkich sprzedawców tytoniu, 

.........................   •--------cf].w aptekach i składach aptecznyc

Marek Żarski
W a r s z a w a ,  N o w o lip k i  14 , tefef. 21178
P o sz u k iw a n i z a s tę p c y  w e  w sz y s tk ic h  m ia ­

s ta c h  R z e c z y p o sp o i. P o ls k ie j.  3596

Ogłoszenie.
Kierownictwo przebudowy państwowego Zakładu 

zdrojowego w Krynicy ma pokryć dach nad nowymi 
łazienkami mineralnemi, mierzący 4.300 m! i 520 m. 
grzbietów (gąsiorów). Pokrycie ma być wykonane da­
chówka „holemderką", albo karpiówką. W a ru n e k : 
ciemno-wiśniowy kolor i gwarancja trwałego zacho­
wania tego koloru. Termin dostawy od 15 sierpnia 
do 15 września 1925, co tygodnia w partjach star- 
ozących eonajmniej na pokrycie 1.000 ms.

Oferty wnosić należy do 28 lipca 1925, odając 
cenę za 1.000 sztuk dachówek, względnie 1 m. gą­
siorów loco wagon, z podaniem stacji załadowczej 
i ilości sztuk na 1 m* płaszczyzny pokrycia. Dołą­
czyć wzory.

Krynica, dnia 14 lipca 1925 r.
3723 Kierownik przebudowy.

ZAKŁADY CERAMICZNE
w  B r o d n ic y  ( P o m o r z e )  3732

p o s z u k u j ą  o d  z a r a z

Każdy powinien pam iętać, że edynym środkiem  I 
do pielęgnowania ciała jest 3662

Magistrat miasta Mikołowa, Wcjsw, Śląskie ogła­
sza njinnejszem

KONKURS
na stanowisko

kierowniczki wzgl. kierownika
polskiego miejskiego liceum.

M a s z y n is tę  do maszyny parowej obe­
znanego z maszynami (urządzeniem) do wy­
robu cegieł i dachówki, P a l a c z a  p t e c o  
w e g o  do wypalania cegieł i dachówki oraz 
S z o f e r a  do auta ciężarowego, będącego 
równocześnie ślusarzem maszynowym. Zgło­
szenia z odpisami świadectw i podaniem 
warunków należy nadsyłać do „ Z a k ła d y  
C e r a m ic z n e  T . z  o .  p . Broanica (Pomorze).

Każdy C ie rp ią c y  otrzyma na żądanie 
b e z p ł a t n i e  poradnik lekarski „ l a k  od*  

z y s k a ć  z d r o w i e "  wysyła:
Drogerja Bronisław Piętowski

K r a k ó w ,  P o d g ó r z e ,  R y n e k . 3567

S « a * a « 5 s ® s { i w « a
poważnych firm krajowych poszukuje zdolny 
i ruchliwy ajent handlowy zamieszkały we 
Lwowie. Posiada własne składy towarowe, 
biuro z telefonem  i wyszkolony personal do 
podróży. Lask. zgłoszenia do biura ogłoszeń 
Buchsbaum owej, Lwów, Hetmańska 22 dla 

„Zastępcy" 3761
w m m s f n m m M m m w m m m m a w

Posada powyższa jest do objęcia z ćłniiem 1 wrze­
śnia br. Ubiegać się o nią mogą kandydatki, w sia­
dające ustawowo przepisane kwalifikacje do naucza­
nia w szkołach średnich. Kaindydatkii z dłuższą pra­
ktyką nauczycielska mają pierwszeństwo.

Pobory normuje się według ustawy z dmia 9 paź­
dziernika 1923 r. i nowel do powyższej ustawy. Za­
pewnia się 40-to procentowy dodatek wojewódzki i 
10-cio procentowy dodatek komunalny.

'.Mieszkanie zapewnione.
Podanie dokładnie udokumentowane wraz z życio­

rysem należy wnosić drogą urzędową (o ile kandy­
datki są w służbie) przez odnośne Kuratoria do tut. 
Magistratu najpóźniej do 31 iipca 1925 r.

Mikołów, dnia 15 lipca 1925 r.
3728 MAGISTRAT.

i it<
pasła dezinlekcyjna

S p e c j a l n i e  p o l e c a n a  p a n i o m  p r z e c i w  
p o c e n i u  s i ą  p o d  p a c h a m i .

..FUSS0L“ i8Sl UWfln»J Pra lekarzy i nnn- SLmnBBnnDę dzony 19 wislu Kasach chorych.
C e n o  2K«. 1 .S O . '-612

Prosimy żądać wyraźnie
„ROM*6, Ska Akc. w Krakowie.

F A B R Y K Ę  B A T E R I I
1 l a t a r e k  e i i k t r y c z .

D a lm o n ” , Gdańsk, zastępuje na Zachód.
Malopoiskę poleca na sezon po cenach 

fabrycznych 3758

Weiss i Feigenbaum
Hurtownia instrumentów muzycznych 

Kraków, Meisefsa 13.

Motocykle angielskie
f r a n c is -b a r n e t t .

Bez wentyli, oliwienia ani m agnetu tzy biegi Kich' 
starter oświetlenie elektryczne, w cenie od 1.000 zt 

na dorodnych warunkach wprowadza 375/
„ C  W CIL El C  A  S i”
L w ó w , R o m a n o w lc z a  9 .

S s a m o c S t o d l y  a m e r y k a ń s k i e

E  S  9  E
Sześć Łocylindrowe 17/40 H P . doskonałe sprężynowa- 

' na, duże opony balonowe, zużycie benzyny 10 1. na 
100 kim  Z najbard z ie j nowoczesnem wyposażeniem  
technieznani w cenie 1.700 dolarów  am erykańsk ich  

na  dogodnych w arunkach  w prow adza 3756

„CYCLECA R ” r<™\YoU " .».

ffffiDBSTTIEB* 3 A  MY 
B tlA H IN A

S te ln w a y  & S o n s
tylko 3468

Z . R A B A  N A ST .
Kraków, ów. Anny 3.

KANARKI
h a r e o ń s k le
pierwszorzędne 
Turkol Tremo 
lery, samce po 
25, 30 i 36, sa­
mice po '0 zł. 
wysyła pocztą 
za pobraniem 

JULJAN 
W Ą S O W IC Z  

Kraków-Podgórze, ulica Nad- 
63 i wiśLóska 18.

P I E G I
'.ólte plam y, opaleniznę 
osuwa pod gw aran c ją  
ap tekarza  J . G adebuscb‘a
Axela krem 1/2 sł. 1 '50 zł.

t/l „ 3* „
Axelamydło1 kaw. 0-75 „ 

3 „ 2"— „
io  nabycia w d roge­

riach  lub w firm ie:
J. GADSBUSCH
Poznań, u). Nowa L. 7.

Bazar 1510

P. P . A PTE K A R ZE  1 DRO. 
G ERZY ŚClill W szelkie e ty ­
k ie ty  1 sy g n a tu ry  apteczne 
w ykonuje W ytw órn ia E ty ­
k iet i B andarol „ E ty k ie ta "  
w G rudziądza w łaściciel T. 
Sarbiew skL 4987

T A JE M N IC A  powodzenia. 
R ady, w skazów ki, uwagi 
jak  ty ć , czynić, postępo­
wać aby osiągnąć powo­
dzenie. dobrobyt, niezależ­
ność, zadow olenie moralne. 
Uczony psycbo  grafolog 
Szyller-Szkolnik (au to r  prao 
naukow ych) w ysy ła swoją 
streszczoną pracę, cenną 
książeczkę w szystk im  po 
o trzym aniu  pięćdziesiąt gro­
szy (znaczki pocztowe). — 
W arszaw a. Psycho-grafolo.- 
S zyller-Szkolnlk, P iękna 25.

7063

i

PSZCZELNY
p a t o k a  3760 

wysyła hurtownie i ćetajl.

O. BAUER
S k a ła f ,  Małopolska.

SZYBKO I PEWNIE

OTOMANY, m aterace, ka 
napki do rozk ładan ia, po 
leca na ra ty  M. B ardach  — 
F lo rjań sk a  16. 7208

wyuczy każdego listownie: 
Buchalteryl, stenografii, kores- 
pondencyi I t. d. Po ukończe­
niu świadectwo. — Prospekt 50 

groszy. 3387
Listowna Nauka Handlowa

S. Karlisna w Przamyślu
ul. W odna 8.

3743]

z kapitałem do 3,00© d&Earów 
poszukuje celem powiększenia, dosko­
nale prosperująca fabryka wyrobów  
spożywczych w Krakowie. Zgłoszenia 
pod „Przyszłość" do AdministracjiKurj.

Prywatna trzyklasowa Szkoła Handlowa im. Sf. 
Szczepan o w3kiego Tow. „Rozwój" w Jaśle ogłasza

KONKURS
na posady nauczycieBskie

1) do języka polskiego i historji;
2) do nauki towaroznawstwa.
Kwalifikacje nauczycieli szkół średnich. Uposaże­

nie urzędników państwowych. Godziny nadliczbowe 
według umowy.
3729 DYREKCJA.

Zaledwie 38 zł.J f |
kosztuie aparat ć5X9 z 

J  pierwszorzędna optyką.
Takiż aparat 9X12, 5 5 z ł. 
Kompet 46X6 Ernemanna 

* wraz z 14 przybor. 2 8  z t.
[ Pamiętajcie, że f o t o g r a f j a  to sport najmilszy, 

n a j t a ń s z y  i najbardziej pouczający!
| W a k a c je  b e z  a p a r a t u  s ą  s t r a c o n e !

Zadatek — reszta pobranie. 3759
LW Ó W  

T r z e c i e g o  M a ja  11 a .I„kinofot<‘,
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n o n u M 0
f j m P 1 StYIWE W CAŁYM ŚWIECIE 5,1 |

1 z io ła  i  só r  Harcu DM L a u e ra

m

V
CTi ■‘S t o

/a/ecane przez najsłynniejszepowagi /ehars/iie ja/i ipro/iBerftnsfiicgo tiniwer- 
syfe/zz Z>rł?yden,Pri/ocAj/ót/er. P rS!arfin iwie/u inzzycj uzyóifnyrA /eAarzy.A/ó- 
rzy crrrł/i. że /en ya/atzeA zió ł jestjezfnyzzz z negniezifdAze/szycó sroaKów do 
atrryznania zdrowia.

/e s /  /o śroc/eA niezastąpionyprzy cijorołatypcc/ocfzacijcf; z zanie­
czyszczania i  zy f.szczenią Arwija/z ta: znyrznty, fiszaje, reumatyzm ,ar- 
/re/tpzm. S n o d e f /en  nsuina wsze/Aże cierpienia za/ącf/towe. cierpie­
nia nereA. Aa m ien ie  żółciowe.poAadza a p e /y / i  trawienie i  j e s t  p rzy  
sAłonnoseiacA zło oósfnzAcji zarriwnopm A tycznym i  s ta tec zn ym  
srocłtziem  przeczyszczającym - Przy cf/orałac/z wa/raty.przy żółtaczce 
inayzvznac/zeniu żółci.sroc/cA /en  niycły nic za w ió d ł jeszcze.

Tysiące poc/ziętowazi i  uznazi za sAuferznosc ziółttarctiicA o trzym a ł 
J)rła n e r  o d  osót wyteczonycf.

Z io ła  z g a r  fłaren  J ) r-  Oauora zostały nagrodzone na wystawać/) łe- 
AarsAic/z najwyiszemi odznaczeniami; złotem/ meda/azm władenie, idiednis, 
£er/inie. łonzfynie, Paryizz, Sarmenie, łrieście i  wiełzz innycfi mins/ac0.

Cena pizz/r/Aa zł. T.SO.,m>dtvójnepizdc(/to-2S(>.
Sprzedaż izz ap/ełiacó isAładac/ś apfeczzzycj.

UUT-O/Jnf  IP ysfrzeya ćsie  6czzvactościoizzycA nasłactawnictzn! 
~~7łażcte oryginalnepuctełłzo j e s t  zaopa/rzo/ie O -óó zog.rejJtw./dr.M/ 

Przetfs/zzzoicie/ na ftzrezpaspołi/ę Potsfią 
J o z e f  G r o s s m a n n ,  Warszawa, tym ie/na  łrO.

p i l  i n

poszukuje:

1) Pierwszorzędnego buchaltera,
2) Stenotypistki polsko-niemiecką
3) Stenotypistki polskiej,
4) Stenotypistki niemieckiej.

Reflektuje się na pierwszorzęd­
ne siły z długoletnią praktyką

biurową. 3649

Oferty ze świadectwami, jakoteż z życio­
rysem, nadsyłać do: Powszechnego To­
warzystwa Reklamy — Katowice, ulica 
Marjacka 33 pod „ P ie r w s z o r z ę d n y 44.

P. T. R. 834 a.

NADESZŁY CIĘŻAROWE SAMOCHODY
P o d w o z ia  u d ź w ig  1 6 5 0  k g  — 21. 5 0 3 0 .

P l a t f o r m a  
otwarta 
» k r y t a

O K A ZY JN IE sprzedam  po­
wóz elegancki n a  oliw nych 
osiach. W iadom ość K raków . 
P iek arsk a  II n  stróża. 8808

WYSPRZEDAŻ posezonowa
kostiumy* angTeflisfldie Zł. 

.48.50, płaiszcze TĄ. 38.50 — 
i9. D iamiamid, G rodzka 32. 
w bram ie. 831®

DO zam iany 4 pokoje, k u ­
chnia z przy należnościam i 
I. p. H u ta  L au ry  (Siema- 
nowice) 5 m inut od dwór 
ca (11 pociągów dziennic 
do Katowic) na  2 pokoje 
z kuchn ią w K rakow ie. 
Zgłoszenia pisem ne pod 
„Adam“ do Adm. KuTjera.

8195

d i -

C H E Y R O L E T r Omnibusy
,8-osobowe

I M a j p e w n i e j s a y  ,  n a J t a ń s 2 y  t r a n s p o r t  d la  k a 7 P e g o  p r z e m y t u .

w a r s j a w a 2611^ ^ ' 1 B ro w a ró w  i in n y c h  p o d w o z ia  s p e c ja ln e . 376/

Z6raBHACiA m'7< Przedstawicielstwo w. iw
A  S T E F A N  I p i o t r  B E R G M A N , i r . ź y r . i e r o y Ń e .

PEN SJO N A T „A nu ta", — 
Lwów7, K opernika 3. tel. 
23.00 poleca pokoje po ce­
nach um iarkow anych. 7204

ZA M IEN IĘ stróżo*srt,wo bar- 
dizo korzystne za pokój z 
kuchenką lub jeden pokój 
z dopłatą. W iadomość: F e­
licjanek 23, Śwletlieki. — 

8099

LOKAL p arterow y  obszer­
ny śniadankow y do w yna­
jęcia.. Gołębią 14. 8206

PO K O JE gościnne um eblo­
wane *Ostoja“ Gołębia 14.

8207

ZA M IEN IĘ lokal sklepowy 
w podworou w centrum  
m iasta  n a  2 pokoje i k u ­
chnię, ewent. 1 pokój i k u ­
chnię za dopłatą. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. K u rje ra  
pod „K orzystna zam iana“ .

POKÓJ elegancki z u trzy ­
maniem  lub bez do w ynaję­
cia n a  2 m iesiące. Sobies­
kiego 10 I I  p. od 3—4. 8286

Asfalt (Mastix) „Safat" SA.
PAPA, SMOŁA Warszawa Al. 3-go 
r o b o t y  a s f a l t o w e  Maja 22 tal. 20S.39,
HM

SEPAROW ANA nie z  w łas­
nej w iny, la t 38, niezależna, 
bez,dzietna, pessiada realność 
n a  p row incji, poszukuje ta  
d rogą  in te ligen tnego  mę­
żczyzny na  stanow isku w ce­
lu m atrym onialnym . Zgło­
szenia pisemne . do Admin. 
K u r je ra  pod ,,N ie pożału je .“ 

8302

PAŃSTW , b. k ra j. Szkoła 
s to larska  w K a lw arjl Zebra, 
p rzy jm ie  n a  rok  szk. 1925/ 
26. 12 frekw entantów  n a  1- 
roczny k u rs  m ajste rsk i, o- 
raz  16 frekw entantów  do 3- 
le tn ie j szkoły zawodowej. — 
W yjaśn ień  udziela  1 zgłosze­
n ia  p rzy jm u je  do 25 V III . 
D y rek c ja  szkoły, 3252

W O JSK O W I, urzędnicy , na­
uczyciele, k tó rym  cenzus 
nauk. potrzeony w celu  sta­
b ilizac ji lub aw ansu, p rzy ­
gotow ują się szybko i do­
k ładn ie do egzam inów w 
z ak r. 4 i 6 k la sy  gimn., 
oraz do m a tu ry  g ’ran. 1 
sem. naucz, za pom ocą d ru ­
kow anych (11 to gratow anych) 
w ykładów , opracow anych 
przez zawodowych profeso­
rów . Uczyć się można w 
domu. bez nauczyciela lub 
przerw y w zajęciach . Prócz 
tego k u rsy  języków  obcych: 
ang., niera., f r a n c , każdy 
w 16 listach . Żądajcie bez- 
rła.tnycb prospektów . Na 
odpowiedź znaczki. „Wat*!- 
r a “ , K raków , K arm elicka 
35. p a r te r. 715®

K © E M I € W ?
Najwyższy czas zamówić! B H otain ie  z przenoś­
nym motorem „PERKUN" popęd zł. 3 dziennie, 
obsłuea bardzo łatwa, oraz pasy, obrabiarki, ma­
szyny młyńskie maszyny rolnicze, oleje, smary, 

pompy, wagi itp. poleca 3009
JP I L 0 T .  LWÓW, UL. BATOREGO. L.

M IESZK A N IE  4 lub  6 po-
koi kuchnia, nadkom fort za­
raz  wolne przez kupienie 
domu dużego w K rakow ie, 
śródm ieście. Gotówki trzeba 
połowę, reszta ceny według 
umowy. J .  Budkiew icz — 
Ozysta 8. K raków . Telefon 
3157. 8284

JA STA R N IA  półw ysep Hel. 
pensjonat „Dobrobyt**. M iej­
scowość ładnie położona — 
przy  samem m orzu i lesie. 
K uchn ia  wyborowa. Jeszcze 
k ilk a  wolnych pokoi na mie 
siąc sierpień. Całodzienne u- 
trzy m an ia  7. zł. 8277

PO SZU K U JE się pokoju z 
kuchn ią w Lisakowie. W a­
run k i dogodne. Zgłoszenia 
do B iu ra  Ogłoszeń W łady­
sław a Ropskiego, Rynek 30.

8308

DO O D STĄ PIEN IA  lokal 
frontow y, duży, dwie ubi­
kacje  w śródm ieściu. W iado­
mość firm a  Szroll, Paw ia 8.

8301

SEfMiNARZYSTKA zdolna 
szuka m ieszkania w K rako­
wie od 1 września z uitrzy- 
am niom , za eo może udzie­
lać lekcji uczniom  (nieonu) 
a k las wydziałowych, ewen- 
tuailinie cc* dopłacać, zależ­
n ie  od umowy. Łask. zgło­
szenia  pisemne do Adirnin. 
K u rje ra  pod „Zdólma**. — 

8290

W  NOWO wybudow anej wil 
li  drew nianej p rzy  samej 
rogatce K rakow a je s t jesz­
cze pokój i kuchn ia do w y­
najęcia . Dwu — trzy le tn i 
czynsz z góry. Zgłoszenia 
pisem ne do Adm. K urjera  
pod ,.M ieszkanie słoneczne"'.

PO SZUK UJĘ pokoju kaw a­
lerskiego z osobnem w ej­
ściem w śródm ieściu . może 
być bez mebli i z u trzy m a­
niem. Łaskaw e zgłoszenia 
pisem. do Adm. K u rje ra  mul 
„śródmieście**. 8309

PO SZU K U JĘ lokalu sklepo­
wego w śródmieściu za od­
stępu e-m. Płacę gotówką, — 
Zgłoszenia pisemne do Ad­
min. Kurjera pod „Lokal“.

8287

ŁADNA, posażną, dwudzie­
sto letn ią blondynę wysoką 
katoliczkę z gim nazja lnem 
w ykształceniem , m uzykainą 
wyda za maż właściciel ce­
gielni i ta r tak u . Posag: 4 
ty s. złotych zaraz , cztery 
w eksiem )śmi om i es i ęeznym, 
a 7 tysięcy  po sprzedaży o- 
h.iektu. R eficktanci inteli- 

•», gont ni na stanowisku raczą 
@1 przesłać fo tografię  z życro- 

M  I rysem  do Adm. K u rje ra  pod 
„t)ługow losa“ . 8291

BU C H A LTERJI (księgowo­
ści) w yuczają p raktycznie 
przez korespondencję K ur­
sa Handlowo Sekułowicza, 
W arszawa, Żórawia 42. Po 
ukończeniu — egzam in, 
św iadectwo. — Żądajcie pro 
spektów. 9799

POŻYCZKI 5.000 zł. krótko
term inow ej poszukuje w 
K rakow ie na  I-szą h ipotekę 
dam procent w edług umowy. 
Zgłoszenia pisem ne do Adm, 
K u rje ra  pod „Przcm ysło- 
w iec“ . 8288

PO SZU K U JĘ dzierżaw y — 
w arsz ta tu  mech, o dwóch 
lub trzech to k arn iach  na 
p rzeciąg  od jednego do 3-ch 
la t we W schód. Małopolsce. 
Zgłoszenia z w arunkam i, do 
Adm. K u rje ra  pod „W yna­
lazek P . IV .“ 8289

O D STĄ PIĘ dzierżaw ę wod­
nego m łyna i  ta r ta k u  w 
do-brej okolicy i na  dogod­
nych w arunkach. Zgłoszenia 
do Adm, K u r je ra  pod
„M łyn i tartak**. 8293

PO SZU K U JE się do odstą­
p ien ia  a p a ra tu  telefoniczne­
go w raz z num erem . Zgło­
szenia D ębniki, Sandom ier­
ska  4 m iędzy godz. 8 a 1 i 3 
a  4 w Małop. Związku Mleć-
Jabłonow skich 19. 3275

M A JĄ TEK  3300 m orgów na 
0 la t w ydzierżaw ię, 200 eto. 
z całego obszaru rocznie, do 
objęcia potrzeba 12.00!) zł. — 
B iuro  Komisowe W alenty 
K ossm anu — Poznań, F re ­
d ry  G, I I .  Telefon 3213. Zło­
ty" n a  odpowiedź. 8312

W SPÓLNICZKA może mieć 
pensję m iesięczną 400 zł.. Sa 
m a zarządzać będzie swemi 
pieniądzm i i kaśow ością ca­
łą . M inim alny w kład 2,000. 
R eprezentacja fa b ry k i w y­
robów masowych. Zgłoszenia 
pisem ne do Adm. K u rje ra  
pod „Chrześcijanin**. 8300

K A SA K I suknie h a f tu je  rę ­
cznie od 3 zł. F lo rjańskn  9.

8310

PRZEDSIĘBIORSTW O prze 
myału drzew niego, posiada­
jące w łasny ta rtak , posziu- 
k-ułje udziałowców z w kła­
dem  od 1000 żł. wzwyż. — 
Wysoki! zysk określony. — 
Zgłoszenia pisemne do Ad­
min. K u rje ra  pod „8865“.

8265

KONCYPIENT rutynow any 
d ługoletn i, obedmiłe zastęp­
stwo ma ozas fe rjk  Zgłosze- 
miiia pisem ne do Adm. K u­
r je ra  pod „Zastępstwo**.

8270

P A N I M ar ja  P iasecka ra­
czy podać adres do Adm. 
K u rje ra  pod ,,Urzędniczka''* 

8281

ZAGINĄŁ od k ilku  la t  bez 
w ieści Bronisław  Paw łow ­
ski, urodzony we w si Za- 
łubice gm ina Małopole. pow. 
R a dzy m im, w oj. W a r sza w- 
skie. K toby w iedział adres 
w spom nianego # proszony 
jest o zapoda mie: W ołom in, 
woj. W arszaw skie, B erent.

827i

WSZYSCY, k tó rzy  posiaida- 
ją  imformiacje co do obeo- 
neigo mlicjisoa pobytu  Fraim- 
ciszlka Nowaka, syrna Ig n a ­
cego i M-arji, u r. 1 paździor 
mika 1884 r .  w B icsku na 
Śląsku połiskiim, # k tó ry  po 
w.ojimie europejskiej mie wró 
c ił do polski ade optow ął za 
Ausfcrją, uprasza Się o na­
desłan ie  tych  in fo rm acji do 
Kolleg j utm aw augi ęlnoko-r e- 
fiormoiwanego w Wiilmie (ul. 
Zawalma Nr. 11). 8256.

ZGUBIŁEM  leigiityimaciję ,1 
książlkę inw ałi dzką. Uczci­
w y znalazca zechce ła sk a ­
w ie  w ysłać pod adresem : 
W asyl Botdoch w Dobrobo- 
sitow'ie poczta S tebnik. 8259

PO SZU K U JĘ do in teresu  
handlow ego zabezpieczenia 
h ipotecznego, w wysokości 
50.000 zł. n a  rok . G w aran tu ­
jem y 2% m iesięcznie, rease­
k u rac ję  i udział w zysku. 
Zgłoszenia pisem ne do Adm 
K u re jra  pod „Hipoteka**.

8273

2 ZŁOTE może każdy wy­
słać pocztą, w zam ia r  do­
stan ie  w y jaśn ien ie , w jak i 
sposób może uczciw ie zdo­
być m ają tek . Mańe.zak, cen-, 
brała rowerów N akło, Wiel-
kop.. D ąbrow skiego 145. — 
^  8367

PRZEDSIĘBIORSTW O drze
iw me, m ające w łasny  ta r ­
tak , poszukuje k lik a  czyn­
nych  udziałowców' z wykła­
dem  4.000 zł. W ysoki zy.sk 
usta lony . Mieszkami e, u  trzy  
m anie  i pensja  zaipow7n.ione. 
Zgłoszenia pisem ne do Ad- 
miin. K u rje ra  poid „82G6“ .

8266

PLISOWrA N IA , gufrow ania
ni ereż)kiO'W’a-n!ia, eimdll oiwąnia 
;wrykonuje po cenach kon­
ik uremcyjm ych — K raków , 
G rzegórzecka 4, I. p. dla 
izaimiej soow ych plisow ani e 
na  poezckamiiu. 8186

W SZYSTKICH, k tó rzy  po­
s ia d a ją  inform acje co do o- 
biccnego mii-ejisca p oby tu  
W acław a - J a n a  G:rochowi- 
skiicgo, urodzonego w W ar- 
sziaiwie,. syna S abiny  i !Ma- 
irjli - Eiwy, k tó ry  w r .  1919 
w y jechał do R osji sowiec­
k iej — uprasza  się o nado- 
ełaiiiiic tych  in form acyj do 
Kollegjium ©waingielacko-TC- 
formo*wTanego w Wiiiludio (ul. 
Z aw alna Nr. 11). 8254

WTSZYSCY, k tó rzy  posiada­
ją  in fo rm acje eo dio obec­
nego mńesjea pobytu Bro- 
tn.iisława - K saw erego Dobro­
w olski ego, sy n a  Jana-W iin- 
conitego i K lem entyny, k tó­
r y  jesionią w r. 1923 z B yd­
goszczy w yjechał do F ra n ­
c ji  — uprasza się o nade­
s ła n ie  tych  in fo rm acji do 
Kolegjiuim ew angi eliiiofko-re- 
form cw anego wt W ilnie (ui. 
Zaiwailina Nr. 11). 8255

DENTYSTA techn ik  po­
szukuje lekarza (rki) den- 
ty st. celem wspólnego o- 
fcwarcia zakładu. Zgłoszenia 
pisem ne do Adm. K u rje ra  
pod „Wini bus—U nitis * *. 8236

LISTO W N IE b u ch a lte r ii 1 
s ten o g rafii wTyuozą każde­
go Ku.rsa Handlowe K. Zi- 
mov;skii:ego, K raków , Ten- 
czyńska 2. W ykłady druko­
wane. O płaty niskie. P ro ­
spekty  dammo. Egzam in i 
świadectwm. 8122

PO SZU K U JĘ  spó ln ika d> 
w ytw órn i czekolady i h e r­
batn ików  dese'dftwych. W y 
tw7ó rn ia  egzystu je  od k ilku  
la t. Sprzedaż tow aru  h u r 
tow na. Dochód sta ły  i gwa­
ran tow any . Kai>itsł nc/trze- 
bny od 1090—2000 dolarów 
Zgłoszenia pisem ne do 
Adm. K u rje ra  pod „Tubo 
ro za“ . 8290

F U T R A  dam.sk.ic, męskie., 
sza.ło oraz w.szełkic zarnó- 
w icuia i przeróbki w ykonu­
je  w edług najnow szych żur- 
n a li  zagran icznych  po ce­
nach n iskich  Zakład kuś­
n ie rsk i Józef Spuner, K ra­
ków. M ikołajska 8. 8096

PLISO W A N IA , gufrow ąnia 
m ereżkow ania en dl o w ani a. 
tam borew ania łańcuszkiem , 
sznurkiem  i szutażo wania 
obciągania guzików. nab 
nowsze hafty  ręczne 1 ma­
szynowe — wykonuję sta- 

I ran n ie  1>0 cenach konkureń- 
I ey jnyeb . Dla prowmej) d»'
1 n"* K?afó*wa,1Staro.i Knedman, j z a e o w  o.
■ wiiloa. 44, I P- 
adxM.
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Wolne posady
ZA STĘPC Ó W  dla  sprzedaży 
b ezk o n k u ren cy jn y ch  a r ty ­
k u łó w  po trzeb n y ch  w ro l­
n ic tw ie , dw orach i każdym  
d o m u  poszukuj o pow ażna 
fa b ry k a . O fe rty  z do łącze­
n iem  15 g r . w znaczkach 
poczt, n a leży  sk ładać pod: 
,3297“ do Adm. K u rje ra .

8296

P O S Z U K U JĘ  in te lig en tn ą , 
sk ro m n ą  dziew czynę do 
dw óch dziew czątek  do G ry ­
bow a. Zgłosić: R adzłw iłłow - 
s k a  33, I . p ię tro . 8305

STE N O G R A FIC ZN Y  ta r ty -  
tu t .  W arszaw a, M okotow­
sk a  39, w yucza za in te reso ­
w ane osoby (pilne, chętne) 
lis to w n ie , bezp łatn ie  steno­
g ra f i i .  celem  rozpow szcch 
n io n ia  te jże . 7898

U CZN IA  z ukończoną IV . 
k il. g iinn. m iejscow ego po­
sz u k u je  d ro g u e rja  P iętow - 
ski-ego, Podgórze. Rynek.- 

8135

P O S Z U K U JĘ  dobrego ku- 
c h a rz a  zaraz . R e s ta u ra c ja  
ko le jo w a Oświęcim . 8211
FO TO G R A FA  zdolnego — 
uczciw ego  w w ieku  średn im  
p o sz u k u je  w łaśc ic ie lka  _ za 
k ła d u . Zgłoszeniia z opisem  
ż y c ia  do Adm . K u r je ra  pod 
,,'Ponad s i ly “ . 8221

STR Y C H A R ZE  do w y ro b u  
ceg ły  ręcznej i in n i robo- 
tniłcy cegielniam i — oraz  
dziew czę ta  zostaną  p rz y ję ­
c i. — P aro w a  fa b ry k a  ce­
g ie ł i dachów ek F e lczera  
w  P łaszow ie. 8304

PO M O C N IK  in tro lig a to rsk i 
z n a ją c y  dobrze swój fach , 
p o trzeb n y  od 15. V II . 19ba 
v.'\ razem  p o trzeb u je  się po­
m o cn ik a  szk larksicgo . k tó ry  
s ię  zna tak że  n,a opraw ie 
.obrazów , St. K u jaczy u sk i, 
L eszno, R y n e k  9, W l 'k p .— 

82»1
PO M O C N IK A  fry z je rsk i e- 
g-o ew en tu a ln ie  ch łopca na  
dokończen ie p ra k ty k i posżu 
k u je  Z ak ład  f ry z je rsk i K. 
Swiierczka, K olejow a 7. T a r ­
nów . _______________
H A N D E L  delikatesów  J ó ­
z e fa  L eńczyka w P rz em y ­
ślu  p oszuku je  bufetow ca, 
p r a k ty k a n ta  ek sp ed ien ta  
cu k ie rn iczeg o  i  k u c h a rk i 
re s ta u ra c y jn e j .__________ 8262
CH ŁO PCA  do p o sług  do 
sk le p u  ko lon ia lnego  poszu­
k u ję  Zgłoszenia p isem ne 
do Adm. K u r je ra  pod — 
..Ohłoipico*'-___________ 8274
P A N N A  m łoda, in te lig en tn a  
jfaaotjw ita, po trzebna do 
t r o jg a  dziiect w ieku b—9 la t 
za ra z  W iadom ość: Zwńerzy- 
•ni-eo 'u l .  Ks. Poutatow ekie-
go 59.__________________ 8290
K U C H A RZA  lub  kuch ark ę  
ma stół. ty lk o  z najlopsze- 
n ii rekomendacja.mil. poszu­
k u je  oil 1 sie rpn ia  Zarząd 
d ó b r S tróże p. Zakliczyn. 
() to r ty  ni c u  w zględułoue bez 
odp owied z i.  8292
P O S Z U K U JE  się zastępców  
(odsp rz odawców) na.j eh ętm  ej 
kupców , droguerzystow  we 
w szystk ich  m iastach  M ało­
p o lsk i i Ś ląska C ieszyńskie­
go do poważnego, m asow o 
go a r ty k u łu . Zgłoszenia p i­
sem ne do A dm iu. K u r je ra  
p od  „375“ .______________ 8183
PO TR ZE B N A  bona od I g o
s ie rp n ia  do 2V? le tn iego  
chłopczyka do dw oru kolo 
K rakow a. R e flek tu je  się n.a 
osobę pow ażniejszą z u. do 
lirem,i św iadectw am i. 
sz en ia  osobiste ul. św M ar- 
l;a  1. 6. I. p. m iędzy 9—1 ] 
2—4 popoł.   6124
K OB E SP  O N D E  N T samo

dziotny. piszący b ieg le  na 
m aszynie po polsku  i po 
niiomieoku, z odipowiedniem 
■wykształceniom handlów  cm 
i 'k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  h an ­
dlow ą. poszukiw any n a lyeh  
m ia st dla w iększej firm y 
elek tro  tech niczne j . U w zglę­
du,ieui będą w pierw szym  
rzędzie petenci, m ogący się 
w ykazać znajom ością ma- 
t  er .i u ló w el ok t ro lech ti.ioz- 
liycb. Szczegółowe zg łosze­
n ia  z życiorysem , odipisami 
św iadectw  i referencja,m i 
p rzy jm u je  Adim. K u rje ra  
pod „K orespondent 25“ . —

BANK ZEMAN
ODDZIAŁ W KRAKOWIE

■ ul. św . Jana 3 -5

przyjmuje wkłady na rachunki 
bieżące i książeczki oszczęd­
ności, tak w złotych, jak i w ob­

cych walutach

na warunkach korzystnych
według umowy.

U R ZĘD N IK  ffosptfd. (Wiel- 
ikopoil.) * kaiwaile.r, " la t  25 — 
•:r, lepszeun wyksz£a<I. i kil- 
kuletimią pnakty.lr^, poszu­
k u je  posady pod ‘szczogóto- 
w ą dyspoz. od 1. V III . 1925. 
Ł ask . zglaszemiia piisemno 
dio Adimin. K u r je ra  — pod 
,,82(18“ . 8268

E N ER G IC ZN Y  młody czło- 
iwiiek poi9ZłUku,je p racy  jako  
stróż , rówmież p o tra fi ob- 
•sJugirwać m otory  gazowe. 
Z-STloazemm: B iuro dzńenui-
k  ó w W itfa , Tu st a nowiice- 

8269

MŁODY porno,ciii.iik h an.dlo 
>wy, zdolny i energiczny, z 
diz iiału k oileui j a.ln o-d eliika t e - 
s  owego, posiadający  3-cb 
lebna ą pralk tyką handlow ą 
u zarazem  6 m. k u rs  bu- 
ehailterj'!,, poszukuje posa­
d y  w sk lep ie  lub b iu rze. 
Ł askaw e zgłoszemia pod: 
Jó z ef Ozubala., dw ór W it­
ków , poczt. K ocm yrzów . — 

8276

SZO FER , ślusarz, m on ter 
autom obil., kaw aler, la t  24, 
zam iłow any w sw ym  zawo­
dzie,, m iolubiący alkoholu , 
p oszuku je  posady n a  cię­
żarow y lub osobowy wóz w 
K rakow ie lub na  w yjazd. 
Łaskaw  e zgłoszenia proszę 
n ad sy łać  do A dm . K u rje ra  
pod ,, S®0fer m ech ani k “ . — 

8279

MŁODA, -wykszitalcona — 
bardzo  gospodarna wfelkopo 
1 ainka, znaj ą ca f r  anousk i e, 
n iem ieck ie , szuka posady 
zarz  ąd ez y  n i d om u z a-m o in  e- 
go pana, albo osoby do to ­
w arzy stw a , chętn ie  m i w y ­
jazd  zagra-niicę. Zgłoszenia: 
, ,P a r“ Poznań. A leje M ar 
ciukow skiego 11, nr. 54.213.

, LEŚNICZY m łody, energicz. 
! n y , k aw ale r z bardzo dobrą 

p ra k ty k ą  \ św iadectw am i 
w szechstronnie obznajom io. 
n y  poszukuje posady zaraz. 
P racow ał rów nież sam odziel 
nie. Zgłoszenia pisem ne do 
A dm . K u r ie ra  pod „M iło­
śn ik  n a tu ry " . 8108

ZA N A D A N IE  m i uczciw e­
go . stróżostiwa, pożyczę 1.000 
zł. Zgłoszenia pisem ne pod 
„W dow a" do b iu ra  ogłoszeń 
S ienna 12. 8299

MĘŻCZYZNA la t 37, z za­
wodu fa rm aceu ta , poszuku­
je  w jak ie jko lw iek  branży  
zajęcia  zaraz. M iejscowość 
oh o.i et.wa. Ozest och o-wa. J  a - 
snogórska 22, dom Tym a- 
now skich. 7960

MATURZYSTA poszukuje 
za jęc ia . Zgłoszenia pisem ne 
dio Adtmin. K u r je ra  pod — 
„A kadem ik 13". 8278

ABSOLW ENT z ukończoną 
niiżstzą szkołą ro ln iczą  po­
szuku je  posady w  w ięk­
szym m ają tk u  ziem skim  j a ­
ko p isa rz  gospodarczy. — 
Zgłoszenia pisem ne do Ad- 
rnin. K u r je ra  pod „A bsol­
w en t" . 8260

SZOFER, kaw aler, la t  24, 
dobrze oznajom iony na m a­
szynach, jedzie  wszystkiicimi 
typa.mi, je s t sum ienny , p ra  
cowiity. trzeźw y j zdolny, 
poszukuje posady. Ł askaw ie 
adresow ać: Ma.zuir T eofil,
st. Zaw iercie, poczt. P o rę ­
ba, dom 36. 8264

iSMi^SIl
MIÓD pszczelny, maik b ia -‘ 
ły , ją d ra  orzech ów zakupu­
je  P arow a fa b ry k a  ciaisi, 
cukrów , S tan isław  G urgu l, 
Ja ro s ław . 8272
B ILA R D  m ały  w dobrym  
sta.nie z przy boram i kup i 
T ow arzystw o kasynow e — 
Pilzno. O ferty  7, podaniem  
ceny i m arki u,a ręce W. 
Szczurkiew icza, Pilzno. 8263

K U P IĘ  dom lub  w illę z 
w o! nem m ieszkaniem  w o- 
brębie W ielk iego K rakow a. 
Zgłoszenia pisem ne do Ad- 
min. K u rje ra  pod „A d n r"  

8223

NAJW YŻSZE ceny za uży. 
wa.no meble płaci sk ład  me­
bli W etsteina Mały Ry 
nek L. 4. 7143

M ĘBLB na ra ty  n a jtan ie j 
obsługa solidna. Petzen 
baum . D letlow ska 81. 7590
F O R T E P JA N  w iodeński -  
krzyżow y, k ró tk i, w zna­
k o m itym  stan ie . R e to ry k a  
17. I I .  p. od 12—5. 8241

DOBRE i ta n ie  oraz n a  w a­
ru n k ach  najdogodniejszych  
m eble różnego rodzaju  n a ­
być można w D em obili i, — 
K raków , Podzam cze 2.

ESSENC.IA r u m i a n k o .
W A, znakom ity środek na 
p o jaśn ian ie  włosów i u trzy ­
m anie ich w kolorze. 
MLEKO U ILJO W E usuwa 
pryszcze, w ydelikaca płeć. 
ZAGRANICZNE P E R FIJ. 
MY na wagę — poleca: Dro­
go e r  ja  S iko rsk ie j. Szewska 
•22. 6074

P IE K A R N IA , 2 piece, p a ­
te n t, m aszyny, zapęd elek­
try czn y . wolne 5-eio poko­
jow e m ieszkanie i skład — 
iwraz z dwoma 2 p ię trow e­
mu kam ienicam i, z konip.1. u- 
yząrlzenfeini, w cen trum  
p rzem ysł, sprzeda za 49.000 
zl. Dom Hanillow o-K oiuiso- 
<w y Sz ram ek H y p p a , K ato­
w ice n 1. M oniuszki 5. te- 
le f. 1469 . 8317

SPRZED A M  au tobus 22 o- 
soliowy. 35 H. P . „D aim łer" . 
oszklony, w pełnym  ruchu  
w raz  z koncesją w m iejscu  
kapielow em  za  600 dola­
rów . Zgłoszenia pisem ne _ do 
Adm . K u r je ra  pod „Ilaiin- 
lc r" . 8148

CZA PK I urzędnicze, kon tro ­
li skarbow ej i ozdoby pole- 
ca n a jta n ie j L. B. Sapak . — 
U w aga: Łcgłonlów 3. 7657

F iI .A lL l.I8 C I  (33)1!! Cen­
niki m arek zagran icznych  
w ysyłam  zbieraczom  bezpła­
tn ie. Józef Sozański — S ta ­
ry  Sam bor. 6830

SZKŁO okienne poleca oraa 
w ykonu je  w szelkie ro b o ty  
szk larsk ie  S. F in k e lste in , 
M iko ła jska  5. 7738

TYLKO DLA D ZIECI! -
W ózki dziecięce, trcsymkl, 
row ery , an ta , wózki dla la­
lek. poleca hu rtow nie, de- 
ta iliezn ie  fab ryka T araby , — 
G rzegórzecka 30. Kraków’.

6126

CHCESZ poznać łatwe i 
g run tow nie  język ang ielsk i 
bez pomocy nauczyc ie la ! — 
k up u j dw utygodnik  „E n- 
glish fo r A ll“ . Cena N r. 
g r  40 P re n u m e ra ta  kw ar­
ta ln a  'z ł. 2‘25. A dres red ; 
Jerozo lim ska U m. 25. kon­
to czek. P. K . O. 10.992.

K O L E JK I w ąskotorow e — 
m a te ria ł używ any, szyny, 
wózki i t. u. sp rzeda je  i ku 
pujo  przedstw . O renstein i 
K oppel, inż. Z ygm unt Re- 
gen s tre if , K raków , B a to re­
go 12. 7458

ABSOLW ENT k u rsu  ab itn - 
rjontó-w poszukuje  za jęc ia  
od 1. V III . Zgłoszenia do: 
K. G., Bolanoiwi.ee, p . Hn- 
sahóu’. 7779

IN T E LIG E N TN A  panna — 
z p ra k ty k ą  biurow ą, w łada­
ją c a  językiem  niem ieckim , 
poszukuje jak ie jk o lw iek  po 
sady w b iurze, sklepie i tp. 
Ł askaw e zgłoszenia p isem ­
ne do Adim. K u rje ra  pod: 
„P raco w ita  25“ . 8213
PO SA D Ę podleśniczego — 
Strzelca gajow ego obejm ę 
na  sk rom nych  w arunkach . 
Ma.m p ra k ty k ę  losną, d łu ­
go le tn ie  św iadectw a, znam  
ps-ZŁEcilnietwc. ho-dowlę ry b . 
Zgłoszenia p isem ne^  do p. 
Kobierzyńskiiiebi, K raków , 
Prąduiiik Czerw ony, Bosac- 
k,:e 217. 8159

j j j j y
POW OZY nowe i wóz.ki r e ­
sorow e z budam i i bez po 
cenach zniżonych sprzeda.je 
pracow nia powozów P io tr. 
B ielak , K raków  K alw arv.i- 
fika 76. 8280
SAMOCHÓD A u stro -F ia t 6- 
osob. po remo-ncie, re je s tro . 
wariy, na chodzie dn sprze­
dan ia. W iadom ość: K raków , 
C zapskich 5, w pracow ni su­
kien, od godz. 13-14 codzm’'. 
■nie. 8283

LOKOM OBILA sta-t, W olff 
M agdeburg , 55/90 PS. dw a 
cy lin d ry , zbudow any 1904 r . 
7 A tm ., In je k to r , w odna 
pam pa, żelazny komin,. 22 m. 
w ysoki, w bardzo dobrym  
stan ie , w ru ch u , loco wagon 
K ról. H u ta  za 2.250 dolarów  
do sp rzedan ia . Ju lju sz  Su­
chanek. F a b ry k a  w ełny — 
K ró lew ska H u ta , (Górny 
Śktsk).__________________ 8253
MŁODE w ilczu ry  sy b e ry j­
sk ie do sprzedan ia . Kanto- 
rak , R a jsk a  4. 8285

jPrzyimuje r e p a r a c j e  
] wszelkich z e q a r k ó w  
jak: automobilowych I

t kontrolnych 3rć6j
Z e g o r m S s i r z  

i S ł a w k o w s k a  L . 1 6 .  j

SKŁA D KOLO N JA ŁN Y  —
;z towarem,, 5 pako ji wolne 
z koni fortem , kani ienicii, 4 
piętn-., 56 pokoji w K atow i- 
cach z iKMyodn w yjazdu  za- 
■gpainiioę do sp rzed an ia  za 
cenę 60.000 Zl. S zram ek i 
H yppa, Katoiwtoe, u l. Mo­
d lis z k i  5. 8318

MASŁO deserow e p ie rw ­
szej jakości śm ietankow e 
w ysy ła  za  zaliczką w pacz­
kach 5 i 10 kilow ych po 4 
złote w raz z opakow aniem  
Zarząd dóbr Ozudee, poozt. 
Czudec. 8120

M A G ISTER  fa rm ac ji m łod­
szy, kato lik , uczciwy, trzeź­
wy i posiadający  p rak ty k ę  
znajdzie  posadę zaraz w ap ­
tece w A ndrychow ie. Zgło­
szenia w prost.   7791
ZDOLNYCH zastępców we 
w szystk ich  m iejscow ościach 
P o lsk i poszukuje mielnico 
k a  fa b ry k a  m aszyn ro ln i­
czych  z siedzibą w Polsce, 
za  w ysoką prow izją  i zw ro ­
tem  'kosztów  podróży. Re- 
f-lektanci zechcą, złożyć o- 
f e rto  pod „8296“ w Adm,i®. 
K u r je ra . 8297

W A  L I Z Y  
T O R B Y  
N EC ESER YK U F R Y

| n o w o ś c i  w  T O R E B K A C H  d a m s k ic h ,  
PLEDY p o d r ó ż n e ,  P A R A S O L E  2SŁ5

A. FR0NGZ, Kraków, Florjańska 17.

NA RATY! U brania Trako­
we. sm okingow e m a ry n a r­
kowe. zarziitk i. o a lta . m un­
du ry  wojskow e, o raz ko- 
s tju m y  \ płaszcze dam skie, 
w ykonuje na zam ów ienia 
? doborow ych inaterjftłew , 
pierw szorzędny Zakład k ra ­
wiecki A ntoniego M alarza. 
K raków . G rodzka 59. Ił p.

1971

Bada Zawiadowcza Fabryki samochodów
Automotor" S. A. w Krakowie

K rakow ię: p rzy  ul. Barskiej:'-!?.

ń

ł»

godz i-d i c 6-tej 
D yrekcji w

1
Akcjonariuszow

SP R Z E D A JE  n a jtan ie j a  
dobre: torebki dam skie,
portm onetk i, po rtfe le , to r ­
by i w alizki do podróży — 
Stefan P orębsk i, K raków . 
Rynek 32. , 5«0

SAXOL najlep szy  środek 
przeciw  osadowi kam ienne­
mu w kotłach  od 20 la t  11- 
żyw any w k ra ju  i zag ran i­
cą. Inż. Zygin R egenstra if. 
K raków . B atorego 12. 7790

JISTR A  fa im ao ji z dwtf 
ą  p ra k ty k a  Jako asy- 
■ka poszukuje posady, 
izeu ia: i*. G o ld b la tt — 
t a r .  7892

ROLNICY*!
P ła c h ty  n i e p r z e m a k a l n e  na sterty 
i maszyny po oryginalnych cenach fabrycz­
nych poleca zastępstwo na Polskę firmy 

M. J . Elsinger we Wiedniu 37G5 
A r t u r  A p r i l .  K ra k ó w , G a r n c a r s k a  2 .

AUTOMOBILE i powozy od- 
naw ia staraniiiio i tam-io — 
P ierw sza F ab ry k a  Powozów 
M ichała Byezyszyna. Lwów, 
Pełczyńska 9. Lakierui-a na 
wzór zagran iczny , 6834

K A 3IIEN 1CA  4 p ię tr . -
5 składów’, jeden skład i 
woilne mieszka-niie d la  n a ­
byw cy zaraz, dochód m ie­
sięczny 3.000 zł., obecnie 
sprzeda na korzystnych  w-a 
rninika-cii Donn Kom isow y 
Szraim ok i H yppa, K at owo ­
ce. ul. Marti liszki 5. Telef. 
1469. 8319
SA LO N IK I "oiT llO  zł., oto­
m any, kanapy  z oparciem , 
kanapk i rozk ładane, łóżka 
sk ładane, mosiężne I dzie­
cinne na ra ty . Łtisznwiez, 
F lo riań sk a  44. 6339
MASZYNY k uśn ie rsk ie  „Sn 
keess" M. R itte rsh an sen a , 
najnow szy uiodel Nr. 6, 1925 
poleca ze składu zastępca 
na Polskę K rischer, K raków  
P iać Nowy 9. 6975

z następu jącym  porządkiem  dziennym : -
1) W ery fik ac ja  protokołu  o sta tn iego  W alnego

Z 2 )°St|'aw“ S i n i e  ZarządiJ za  u b ieg ły  ro k  admin-i-

^ s f s ^ a w o z d a n ie  K om isji'-R ew izyjnej,
4) Zirtw ierdzenie aamkiiMęcta raehunikow cga, ro ­

zdział *>ysk u, oraz udzielenie abso ljito ijuiu Ziirza-

d°ó7 P racsacow anie m a j ą t g  Spółki J u sta len ie  k a ­
p ita łu  ^akcyjnego o n r /  bihliisu o tw arcia  w złotych 
ua dzięń 1 stycznia 1925,

6) W ybór trzech  człopkow i jednego zaąlępey 
członka’ K om isji R ew izyjąej n rok lJ2o, i

7) Usteilenie wyeekoset w ynagrodzenia u la - l ta d y  
Zawiarłowczej, K om itetu  W ykonawczego i K om isji 
Rewizj^jnej, . j

8) W nioski. • •
K raków , dnia 20 lipca 1^25.
6. C sta tn tn . W alne Zgrom adzenie zastępu je  ogól 

akcjonarjuszów  (a rt. 224. usta,wy handlow ej aaistrja . 
k ie j) . Praw om ocna uchw ała Z grom adzenia obow-ią- 
ziuje w szystkich akcjonarjuszów .

$ 7 P osiadan ie  25 alccyj d a je  p raw o do 1 głosu 
na  Zgrom adzeniu. K ażdy ak c jo n a riu sz  je s t w ładny  
uczestniczyć n a  Zgrom adzeniu osobiście, lub przez, 
pełnom ocnika. Pełnom ocnictw o w inno być p isem ne. 
Pełnom ocnik może być osobą n ie  będącą a k c jo n a r­
iuszem .

A kcjonariusz  chcący w ziąć udzia ł w W alnem  
Zgrom adzeniu, obow iązany je s t złożyć sw o je  a k c je  
na jpóźn ie j n a  8 dn i p rzed  te rm inem  Zgr-omadize- 
n ia  w kasie Spółki w K rakow ie, lub  w je j O ddzia­
le we Lwowie gdzie o trzym a im ienną k a r tę  le g ity ­
m acy jn ą  z  podaniem  ilości złożonych praco n iego  
akcy j, o raz  ilości służących m u gło8Ów. 3768

snonoEBa
H O TEL I  R E STA U R A C JA
16 pokoji dla pnzya-effldnych 
urządzenie I .  k lasy  zaraz  
do abjęcóa. goitów-ka po trze­
b n a  do k u p n a  razem  z do­
m em  45.900 zł. resz tę  nia h i­
potekę. Bliższe wilaidotmośei 
udzieli: Saramelk i Hyippa, 
K atow ice, ul. łloraiiraiszkii 5. 
Telef. 1469. 8321

S P R Z E D A JE : try cy k le . tre  
sypk i, konie na b iegunach, 
beciki i laseczki n a jta n ie j:  
S tefan Porębsk i. K raków , 
R ynek 32. 6025
R A T U JC IE  włosy! „S zy lle  
r iti"  (zioła), doskonały śro ­
dek. U suwa łupież, siw iznę, 
w ypadanie. D aje  ondowny 
porost. T ysiące rzeczyw i- 
stych  odezw, podziękow ań. 
Dowody p rzy  każdym  pak ie ­
cie. P ak ie t 2 zl. L aborato ­
rium  „Sw it“ . W arszaw a — 
Hoża 1 a lnb  ,.Swit“  P iękna 
25. W ysyłam y po o trzy m a­
n iu  gotów ki. P rzesy łk a  pa­
kietów  50 g r. (można znacz­
ki pocztowe). 3114

Ż N IW IA R K I Mc. C orm icka 
poleca na dogodnych ws- 
runkach  G oldkorn. K raków  
K leparz  4. 7135

K A M IE N IC A  3 p ię tr .,, 2 
sk łady, wiclkiic rem izy , bo­
cznica kolejow a w K atow i­
cach, z w olnym  składem  1 
M ieszkaniem  za 55.000 zł. n a  
dogodnych w am nfcaeh sprze 
d>a Donu K om isow y Szirannek 
Hy.ppa, K atow ice, u l. Mo- 
niniS7.ki 5. Telef. 1469. 83241
2 B IU R K A  do sprzedania . 
O glądać m ożna „Praisa“ — 
K arm elicka  16. 8324

T O R E B K I dam skie skórko­
we, najnow sze w zory_ u f i r ­
m y S tan isław  Rąb, Kraików 
Sław kow ska 4. 8323
DO SPR Z ED A N IA  na w ła­
sne lokal 4 m. nn 4 m  r"- 
ehliwe.i u licy , n ad a jący  się 
na f ry z je rn ię  lub  każdy in- 
<„• -• iic  / " i o —eoia nod
„Zgoda 705“ do Adm. K nr- 
je ra . 8230
MOTOCYKL H arley-D aw id . 
soin 7, p rzyczepką w zupeł- 
inie dobrym  stawie. Miechów’ 
Dworzec. Zakład F ry z je rsk i. 
W- Żaba. 8152
KTO CHCE korzystn ie  k u ­

p ić  jakąkolw iek  realność 
•lnb sprzedać, miech się 
zw róci 7, calem zaiufamiiem 
do Dom u Haindlowo-Koim!- 
sow ego Szram ek H yppa, 
Katow ice, uł. Moniuszki] 5. 
Telef. 1469._____________ 8323
PSZCZOŁY włoskie — o ry ­
g inalne  —- w ulu am ery k ań ­
skimi — bardzo modno, oka­
zy jn ie  do sprzedania. Rów­
nież 4 unie pszczół zw yczaj­
nych. W iadom ość E . F rfle '”" 
S ukiennice. 8307

POWÓZ półlcryty now y b. 
p iękny , n a  oHwnyeh osiach. 
Cena 2.000 Zł. W iadom ość: 
K oźbat. lak ie rn ik  w K ra­
kowie p rzy  rogatce  moigiil- 
sk ie j. 8316
O K A ZJA . W m iejscow ości 
fab rycznej w większem m ie­
ście povriatowym , wśród- 
m ieściu zaraz, do spreedan ia 
in te res  hand low y drzew ny, 
gotów ka w ym agana do 10 
ty s ięc y  7,1. W iadom ość Czę­
stochow a, B iuro  R em oua — 
pod  „O kaz ja" . 8311

MASZYNY do m y cia  o ry  
g inaltia „A n k era"  1 p raw  
dci we am ery k ań sk ie  „S in  
g e ra“ n a  12-miesieezne rat>  
z bezpłatnym  kursem  szy­
c ia  t h a f tu  poleca K risch er 
-  • (Żyt"Plao Nowy (Żydowski) 9.

6974
DO SPR Z ED A N IA  dom  m u .
ro w an y  i sklep w raz  7, to ­
w arem  koło K rakow a. Z gło­
szen ia  p isem ne do Adm. K u r  
je r a  pod „Skle®“ . 8306

M A SZY N K I do liczen ia  a  to  
do dodaw ania, odejm ow ania, 
m nożenia, dzielen ia , wy.koua. 
ue  z m osiądzu, w y sy ła  -za 
za liczką  15 zł. „W u lk an "  — 
K raków , K ru p n iczą  22. —
P oszu k u jem y  zastępców  w 
każdem  m ieście . 8298

M O RELE (A prykozy) Za!c- 
sz czy ekip w y sy ła  w  5 k lg . 
koszykach frariko  za za licz ­
k ą  zł. 15. W iśnie 10 zł. N. 
R iesel, Zaleszczyki. 8259

O K A Z Y JN IE  do sp rzed an ia , 
M ASZYNA PA K O W A  leżą­
ca  30 H P . w bardzo dobrym  
stan ie .
PO M PA  PA R O W A  W o rtig -
ton .
Z B IO R N IK I n a  w odę i sp i.
r y t  os.
D W IE  ZW RO TN ICE n o rm al
notorow e.
25# ro. TORU przem ysłow e­
go w raz  z d robnym  m a te r ia -  
łe m. N. Ejisen, D ębica. 8257

PIER W SZO RZĘD N A  re s ta u  
r a c ja  w m ieście pow. n a  
Pom orzu w najlepszym  b ie ­
g u  i koncesją  j k o n trak tem  
n a  6 la t  z praw em  p ierw o­
k u p u  dom u (dawn. hotelu) 
ogród do zabaw  i w szelk im i 
w ygodam i, z powodu p rz e ję ­
cia innego in teresu  n a ty c h ­
m iast odstąp ię . Zgłoszenia 
p isem ne do Adm. K urjera . 
pod N r. „8258“ . 8258
BRON m yśliw ską, p is to le ty  
automat.yc7,ne. flow ery . r e ­
w olw ery, nabo je w szystkich 
kalib rów  — zakupu ic się 
n a jk o rzy stn ie j w firm ie: 
Tadeusz Ja n iszew sk i, h u r ­
tow nie i detaiilicznie. Po­
znań, n l. Woźna 6. N ajw ię. 
kszy skład broni w Polsce. 
Cenniki w ysyłani bezp ła­
tn ie . P rzedsiębiorstw o czyn­
ne bez p rzerw y od roku 
1901. ]■ 6909.15.116. 8162
SPRZEDAM  m ają tek  250 
morgów w  tem  ziem ia orna 
łąk i dwukośne, wody r y b ­
ne, budynki, inw entarz  ży­
wy i m artw y . Połowa go­
tów ki. Bliżs/.e S7.c7,e,ró!y 
„P aw filin"  W arszaw a, M ar­
szałkow ska 94. 7811
2 MŁYNY, wodny i tu rb i­
nowy, 70 i 19 m órg ziemi.
2 pary  walców, 2 kam ien ie  
•na polsk. Gór. Ś ląsku sprze­
da za 35 i 46.000 zł. — Dem 
Kom isowy Szrainek i H y p ­
pa, K atow ice, tul. Montasz- 
kii 5. Telef. 1469. 8322
K RĄ ŻK I na  m uchy „M acki" 
nasycone truc izną  1009 sztuk 
60 zl. P rzy  m niejszym  od­
biorze 109 sztrak 7 zł. W ysy­
ła  za zaliczką W iktor W an- 
derer, Kraków,, Szewska 21.

7858

AUTO F IA T  Tuir.iin, model 
501, m ało używ ane, w b a r ­
dzo dobrym  stan ie  do spnze- 
diamiia. W iadom ość: P ańska  
1, Między 2—4, u  p o rt jera.

!S»«*elny B e d » k to r  i  w ydaw ca M a rjso  Dąbrowski, O dpow iedzialny R edak to r J o d  S tankiew icz. — D ru k arn i*  „ IL  K u r je ra  Codz." pod zarz. F e lik sa  K orczyńskiego.




